
BEDAKUJ/. i ADMINBTR1CJA: 
BIAŁYSTOK 

RYNEK KOŚCIUSZKI Hf. 1 W . «3 
Kanio P.K.O. nr. 64.106 

Dziennik Białostocki 
SOBOTA. 30 GRUDNIA 1933 R. 

Cena 1 5 gi>. 

P m n n m i r a i a i 
Miejscowa i odnosreniemlA jj _ 
Zamiejscowa t prierffta ' * 

Ceny ogłosze&» 
3a wieru mil u tekatem (12 łono­
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Tydzień ciułaczy 
Patyczki Narodowej 

od 2 do 7 stycznia wpłacamy IV ratę 

Kanclerz Kurii polowej 
hs. dr. |an Mauersberger 

N o w y poseł perski w W a r s z a w i e 

Prezydent Rzplrtej podpisał de­
kret, powołujący ks. dr. Mauersber 
sera Jana do służby zawodowej w 
duchowieństwie wojskowem w stop 
nlu dziekana. 

Na wniosek biskupa polowego 
Wojsk Polskich p. minister spraw 
wojskowych mianował dziekana ks. 
dr. Jana Mauersbergera kanclerzem 
Polowej Kurji Biskupiej. 

Ody stę zbliżał termin wpłacania 
raty na Pożyczkę Narodowa, ten 
i ów powątpiewał w wypłacalność 
wbsfcryfeentów. 

— Ęptuzja&ui wypalił się przy 
•ubskrypcji raty pierwszej. Ludzie 
•wpłacali zaliczki w iiastroiu, który 
©ganiał tnasy. Ale dziś... — tak 
iriU-r.ili pesymiści. 

Tymczasem właśnie owo „dziś" 
okazało sto jeszcze bardziej impo­
nujące od „wczoraj". Bo gdy wpla 
canle raty pierwszej moż™ było 
przypksać nastrojowi, to wypłacal­
ność- przy racie II i HI-cj trzeba 
wn'e4ć na karb solidności obywa-
tekkicij i gospodarczoj, społeczeń-
•twu. 

rakiem jest, ie w takiej olbrzy­
miej tranzakojl publicznej. w której 
uczestniczy Misko półtora miljo-
aia ludzi najrozmaitszych klas i 
lier, zwodów I narodowości inan-
«o wynosi zaledwie 1 procent su-
niv subskrybowanej. 

Na półtora miiljona osób znakizlo 
ś*> tytko 30 klika tysięcy tych. k to­
my au wiedli pokładane w nich zau 
fanie. 

Ale czy to ma znaczyć, że na 
wszystkich tych wolno cisi>ąć ka­
mieniem? Iluż z pośród nich utra­
ciło w tym czasie źródło zarobku, 
Ilu uległo chorobom i In, katastro­
fom? 

Wiec można twierdzić, że wy­
płacalność subskrybentów w dru­
gim i trzecim terminie była popro-
stu świetna, przyniosła zaszczyt 
naszej ludności. Któż wobec tego 
mógłby wątpić w powodzenie ra­
ty IV-ci? 

Iluż znajdzie sic dziś ludzi tak 
lekkomyślnych, by chcieli stracić 
3 raty po to, bv nie wpłacić czwa.-
<ej? Toć z każdym miesiącem zbli­
żamy sie do obcinania kuponów. a 
nawet choćby do chwili możności 
zlombardowarjia papieru (nie mó­
wiąc o cesji). 

Wpłacanie raty IV-ej rozpoczy­
na sic we wtorek i trwać będzie do 
soboty. Ciułacze z pod sztandaru 
Pożyczki Narodowej znają swoje 
drogi: do tych in&tyrucyj, w któ­
rych subskrybowali. 
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Pefer Scbou 

nowy poseł Danłl w Polsce 
Na miejsce p. Wulfsberga Hoesia, 

który po 7 latach opuścił stanowi­
sko posła duńskiego w Warszawie 
i Pradze Czeskiej — mianowany 
jest posłem nadzwyczajnym i mi­
nistrem pełnomocnym przy rządzie 
polskim p. Peter Christian Scliou. 

P. minister Scliou równocześnie 
mianowany posłem duńskim w Pra 
dze Czeskiej spodziewany jest w 
Warszawie w lutym. 

* 
Nowy poscJ \lmWki w Polsce urodził 

st? 10 kwietnia ISS3 r. Po odbyciu wyż 
szycłi studiów prawnych., politycznych 
i ekonomicznych, wstąpił na stoika dy­
plomatyczna do mhrlsterłum spraw za-
gra niemych duńskiego w 1911 r. I na­
stępnie koleino byt sekretarzem po­
selstw duńskich w: Berlinie, Petersbur­
gu. Waszyngtonie I Helsingforsle. 

Mianowany następnie konsulem lene- ] 
rainym duńskim w Montrealu w Kana- [ 
dzie, w 1924 r. zostat p. Scbou mlni-
stroni pełnomocnym duńskim w Mo­
skwie, ą w 1931 r. w Ankarze przy rzą­
dzie tureckim I Jednocześnie w Atenach 
przy rządzie greckim. 

Nadto p. minister Scliou był zastępcą 
głównego delegata Danii na konferencji 
rozbrojeniowej w ciągu całego ro\ni H-
biegłego w 0>ncwie. 

P. mtalster Scliou Jest airtorem kiltai 
wybitnych prac politycznych, Jak np.: 
„O Lidze Narodów", wydanej w 1921 r., 
o „Państwie współczesnem" w 1031 r. 
i innych. 

P. min. Scliou zamieścił nadto szereg 
bardzo czytanych w Danjl artykułów 
politycznych i gospodarczych w wleł-
klch tamtejszych dziennikach i pismach 
fachowych, 

NowonTanowany poseł perski przy rz gdzie polskfan Mader Mirza Arasteh, h. 
charge iTaflalres w Londynie, ostatnio gubernator lednel z prowlncyl w Par* 

s|l, złożył wczoraj pierwsza wizyt* w MWst. Spraw Zagranicznych. 
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List z obozu koncentracyjnego 
od redaktora gdańskiego 

GENEWA, 29.12. Sekretarz ge 
iiwalny Ligi Narodów przesłał 
crtorrkom Rady pismo wysokie­
go komisarza Ligi W Gdańsku Ro 
slinga, pozostające w związku ze 
łprawą zakazu pism przez Senat 
gdański I zaaresztowania auto­
rów petycyj przedłożonych \vy-
loklemu komisarzowi. 

Sprawa ta, jak wiadomo, z ini­
cjatywy wysokiego komisarza fi 
guruje na porządku dziennym 
Itycz-nlowej sesji Rady. 
', W piśmie tern p. Rostlne ko­

munikuje, ie otrzymał od p. Tei­
chela, b. redaktora naczelnego 
centrowej ..Landes Ztg." list na-
łtepujący: 

„Mam zaszczyt oświadczyć nl-

•liejszem, że uwagi jakie przesła­
łem Panu 3 listopada 1933 r. w 
sprawie zakazu „Landes Ztg.", 
nie miały mieć i nie miały bynaj­
mniej charakteru formalnej pety­
cji i że o tyle, o ile zastosowano 
do nich pomyłkowo procedurę 
petycyjną, wycofuję je". 

List p. Teichela datowany jest 
z Berlina-Zehlendorif. 

Należy przypomnieć, że po u-
wołnleniu Teichela z aresztu o-
chtormego i wydaleniu go z te­
rytorium gdańskiego jako oby­
watela niemieckiego, został on 
według doniesień prasyi wyda­
ny władzom niemieckim i umie­
szczony w obozie koncentracyj­
nym. 

Życzliwie dla Ligi Narodów 
przyjaźnie o Polsce, Francji i St. Zjednoczonych -- szorstko o Niemczech i Japonii 

mówił premier sowiecki Mołotow 

Tyiko 15.000 maturzystów 
do uniwersytetów w Niemczech 

BERLIN 29.12. Ogłoszono rozpo­
rządzenie ograniczające do 15.000 
lloić abiturientów, którzy po złoże­
niu egzaminu dojrzałości dopuszczę 
ni być mogą w,roku 1934 do stu­
diów w wyższych zakładach nau­
kowych Niemiec, 

Zezwolenie na wyższe studja mo 
gą tylko ci kandydaci, którzy odpo 
wiadać będą szczególnym wymaga 
niom w zakresie dojrzałości ducho­
wej i fizycznej, charakteru oraz 
przekonań narodowych. 
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Skazany na śmierć 
morderca Ogrodowsklch 

MOSKWA, 29. 12. Dziś otwarto 
na Kremlu doroczną sesje budżeto­
wą CKW ZSSR. 

Obrady zagaił prezydent Kalinin. 
przeciwstawiając sukcesy gospo­
darstwa socjalistycznego kryzyso­
wi i bezrobociu w państwach kapi­
talistycznych i podkreślając szcze­
gólnie zasługi-Stalina, któremu zgo 
towano długotrwałą i gorącą owa­
cję. 

Expose w sprawie planu gospo­
darczego na rok 1934 wygłosił pre 
zes Rady komisarzy ludowych Mo­
łotow, charakteryzując dodatnio wy 
niki 1933 roku, zwłaszcza w dziedzi 
nie rolnictwa. 

Podkreślił oii szczególnie fakt 
przedterminowego wykonania tego 
rocznych dostaw zbożowych I za­
znaczył, że tegoroczne zbiory wy 
noszą 890 milionów centnarów zbo­
ża, czyli o 200 miljonów centnarów 
więcej aniżeli w roku 1932, co uwa­
ża za dowód dodatniego przełomu 
na wsi. 

Wykonaoie budżetu na Tok 1933 
przyniosło nadwyżkę 3.009.000.000 
rubli, wobec prelimtnowanyeli 
31.788.000.000 rubli. 

Budżet w r. 1934 wzrośnie i bę­
dzie zrównoważony mniej więcej 
w sumie około 44 miliardów rubli. 

Mówca zapowiedział dalszy roz­
wój inwestyeyj oraz produkcji 
wszelkich gałęzi przemysłu, że 
szczególnem uwzględnieniem wy­
twórczości przedmiotów powszech 
nego użytku. 

Ze spraw polityki wewnętrznej 
premier Mołotow podkreślił „rosną 
cą aktywność mas robotniczych i 
chłopskich w dziedzinie-budowy so 
cjalizmu oraz wzrost prosowiec-

kich nastrojów wśród inteligencji". 
Stwierdził pozatem połaszenie wa 
ruoków materialnych ludności. 

Drugą część expose Mołotow po­
święcił sprawom zagranicznym. 

Za główny sukces ZSRR w tej 
dziedzinie mówca uznał nawiązanie 
stosunków ze Stanami Zjednoczo-
iienii, akcentując że nastąpiło ono 
z inicjatywy prezydenta Rooseyel-: 
ta. 

Za jcdoti z największych sukce­
sów polityki sowieckiej mówca uz­
nał dalszą konsolidacje stosunków 
z Polską, stwarzających perspekty­
wy przyjaznej 1 rzeczowej współ­
pracy, do czego związek sowiecki 
zawsze przywiązywał I przywlązy 
wać będzie wielką wagę. 

Dodatnio scharakteryzował mów 
ca stosunki sowiecko - francuskie, 
zwracając uwagę na zbliżenie po­
między obu krajami. 

Końcowy ustęp expose mówca 
poświecił Niemcom i Japonii. 

— Stosunki nlemecko - sowieckie — 
mówi Mołotow — swego czasu odgry 
wały szczególna role; były one oparte 
na wspolneni dążeniu do pokolu I na 
Interesach gospodarczych. ZSRR nie 
ma powodu do zmiany polityk' wobec 
Niemiec. Jednak polityka wojownicze­
go narodowego socjalizmu, lego agre­
sywne plany I reakcyjne tendencje, któ 
rc znalazły wyraz w enuncjaclach 
Roscnbergow i Hugenbergów, n c da' 
dza ale pogodzić z dotychczasoweml 
podstawami stosunków sowiecko-nie­
mieckich. 

W stosunku do Japonii mówca 
podkreślił, że Związek Sowiecki o-
kazał dużo dobrej woli i nadal bę­
dzie dążył do polepszenia stosun­
ków, nic może jednak zamykać o 

Konferencja przywódców 
u Hitlera 

BERLIN, 29.12. Zapowiadana 
na początek stycznia konferencja 
przywódców partji narodowo-
socja-Hstyczniej odbędzie się w 

dniach od 5 do 7 stycznia w willi 
kanclerza Hitlera , w Obersalz-
berg pod Berchtesgaden- , 

czu na grożące niebezpieczeństwo 
wojny i czujnie będzie śledzić wy­
darzenia na Dalekim Wschodzie 

Wręcz sensacyjnie na tle dotych (ce| do anekayl terytorialnych. 
czasowego negatywnego stosunku 
ZSRR do Ligi Narodów, brzmiał 
końcowy ustęp expose, w którym 
premier sowiecki oświadczył: 

— Role L'«i Narodów, lako czynnika 
hamuląceno elementy, dążące do wol­
ny, należy uznać za dodatnią. Niebez­

pieczeństwo wojny wzrosło t chwilą 
opuszczenia Ligi przez Niemców, prag­
nących s'e zbro'4. oraz Japonii, dąia-

Posiedzenie zakończyło się owa­
cją na cześć premiera Mołotowa 1 
komisarza Litwinowa, któremu Mo 
lotów publicznie winszował sukce­
sów, osiągniętych w roku 1933 
przez ZSRR na arenie międzynaro­
dowej. 

r 
Odłożona koronacja 

cesarza Mandżurii 
1" marca 1934 r- Odroczenie to 
pozostaje w związani z niewyja­
śnioną sytifacją polityczną pań­
stwa Mandżuko. I 

LONDYN, .29.12. Z Tokio do­
noszą, że rząd mandżurski posta­
nowił odłożyć koronację naczel­
nika państwa Pu-Yi na cesarza 
Mand/.ihrji, wyznaczoną na dzień 

Udaremniony zamach stanu 
w Argentynie 

BUENOS AIRES, 29.12. W 
mieście panuje silne podniecenie, 
wywołane pogłoskami o zamie­
rzonym przewrocie. W związku 
z tern skonsygnowano w kosza­
rach 2 brygady piechoty. 

BUENOS AIRES, 29.12. Pro­
jektowany ze strony ugrupowań 
radykalnych przewrót w Argen­
tynie, został udaremniony przez 
władze. Elementy radykalne u-
siłowały jednakże zagarnąć wła 
dzę w kilku miejscowościach pro 
wincji Santa, jednakże' oddziały 
wojska i policji opanowały sy­

tuację. W szeregu miejscowości, 
które były ogniskiem podniece­
nia rewolucyjnego, po dokonaniu 
kilkudziesięciu aresztowań przy­
wrócono spokój. 

W Buenos Aires również pa­
nuje spokój. Wszelkie zamiary 
rewolucjonistów spełzły na ni-
czem, gdyż policja zawczasu a-
resztowala przywódców zamie­
rzonego przewrotu, uniemożli­
wiając w ten sposób plan opano­
wania budynków rządowych w 
stolicy. 

Pobór złota 

•irjjftt*-

180 kim. na godzinę 
autobusem na szynach 

PARYŻ, 29.12. — Na lmłl Paryż — |nę. Autobus ten będzie mógł pomieścić 

Kazimierz Lab«dz°ewlcz skazany przez sąd doraźny w Poznaniu na karę 
Merct za zamordowanie przylacłond swoje) OwodowskicJ I Jej syna skła­

da wy]ain!enla przed sądem. 

POZNAŃ, 29.12. Na dziś na godz. 
11 przed pot. wyznaczone zostało 
ogłoszenie wyroku w głośnym pro 
cesie przed sądem doraźnym prze­
ciw Kazimierzowi Łabędzicwkzo-
wl, mordercy Marii Ogrodowskiei i 
7-lctniego Stasia Ógrodowskiego. 

Sąd oktutowy w Poznaniu Jako 
trybunał doraźny uznał Łabędzie-
wicza winnym obu zarzucanych mu 
morderstw I skazał go na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Łabędziewicz wysłuchał wyro­
ku ze spuszczoną głową. Na twa-
iay jego nie widać żadnych 

wzruszenia: widocznie przygotowa 
ny był na taką treść wyroku. 

Następnie przewodniczący Kór­
nicki wygłosił obszerne umotywo­
wanie wyroku. Obrońca zapowie­
dział wniesienie prośby o ułaska­
wienie. 

P. Prezydent, nie znalazłszy w 
czynie Łabędziewlcza żadnych o-
koliczności łagodzących, prośby nie 
uwzględnił. 

Dziś o północy na dziedzińcu 
więzienia poznańskiego wyrok wy­
konano. 

Le Havre zacznie kursować autobus 
na szynach nowej konstnukcji, mogący 
rozwijać szybkość do 180 lem. na godzi 

80 pasażerów i przebywać będzie prze 
strzeA Paryż — Le Havre bez zatrzy­
mania w ciągu 2 godeln 15 itilnirt. 

Wybory 
Królowej „Kina i * 

W pierwszym dniu ostateozjiego 
głosowamia na Królową „Kina", 
która czytelnicy wybierają z po­
śród 15 kandydatek, padło na 
Nr. 41 — Danuta B. J, 172 gł. 

„ 27 — Rita Lorma . 13.1 .. 
„ 3 — Hanika Łańsk;', 114 .-
. 44 — Lula Dorey ' 91- „ 

„ 46 — Malina Michalska 82 „ 
.j 43 — Irena Kamieniecka 75 ., 
„ 51 — Lidi Użycka 68 „ 
„ 10 — Li Wysocka 53 , 
7 kandydatek otrzymało pon:źej 

50 głosów. 
Wybory trwają. Olosuje się na 

kuponie z 53 numeru „Kina" 

w Stanach Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 29.12. Sekre- »*J rządu Stanów ZJe< 

tarz skarbu Morgcutliau ogłosi! 
dekret, nakazujący dostarczeń.c 
skarbowi całego złota, znajdują­
cego się w St. Zjednoczonych. 

Przepisom tego dekretu n:e 
podlega: 1) złoto w sztabach, 
zatrzymane na mocy zezwolenia 
władz federalnych, 2) rzadkie 
monety, posiadające wartość dla 
zbieraczy, 3) kawałki złota nic-
przetopionego o wartości nie-
przekraczającej 100 dolarów. 4) 
złoto przeinaczone dla celów 
przemysłowych, 5) monety zło­
te i złoto w sztabach, stanowią­
ce własność banków, należących 
do Federal Reserve jak rów­
nież-własność „Recoction Finan-
ce Corporation", wreszcie złoto 
w sztabach i złoto zagraniczne, 
znajdujące się obecnie na wy­
spach Filipińskich, Hawajach i 
innych posiadłościach pozakon-
tynentalnych St. Zjednoczonych. 

LONDYN, 29.12. — W związku z o-
statniemi zarządzeniami finansowcml 
w Stanach Zjednoczonych Agencja Reu 
tera donosi z Waszyngtonu, co nastc- | dewizy poniżej ostateczjie) normy stt-

jest 1) stałe 
zwiększani* zakupu zJo(a puez rząd 
Stasów, 2) uzyskanie zezwolenia kon­
gresu na przejęcie przez rząd złota w 
bnnkach federalnych w celu niedopusz­
czenia do dewaluacil, 3) wystąpienie z 
•riclatywą międzynarodowej stabiliza­
cji monetarnej. 

StabIrźacja cen złota przewidywana 
Jest na wysokofcl 4134 dolarów za un­
cję. Przejecie złota z banków federal­
nych. dokonane w drodze prawjiej, 
sciącneloby do kas skarbu państwa ca­
ły narodowy zacas iłotaT wynosaacy 
4.300 milionów dolarów, z czego 3.600 
miljonów dolarów przechowywanych 
przez banki federalne. 

Korzyści, które odniesie z tego tytu­
łu skarb państwa posłużą, być może. do 
spłaty długu publicznego. ewemNialme 
obrócone będą ni pokrycie bieżących 
wydatków. 

Kola kompetentne uznają jednak ko­
nieczność zawarcia międzynarodowego 
układu stabUJzacylnego, gdyż w prze­
ciwnym razłe Francja i W Rrytanja 
poprosfu stosunkowo zdcwalu.iją swe 

nu Je: 
Wedlnjt cSwiadczeń tutejszych kół 

miarodajnych, celem noHtykii monetar-

bitizacyjnej aanerykaAskłeJ. co odbjo-
by sio niekorzystnie na hamlln i ekspor 
cłe amerykańskim. 
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Zmiany w uposażeniach urzędników 
pod hasłem oceny wartości pracy 

Wprowadzeń'* w życie nowego Jrzednicy, obarczeni liczniejszą ro-
uposażcń £wdnic*ych dziną .(pobiera « y obecnie wi«k-
szereg nieporozumień,'*" «o« dodatków), mogliby 

.stosunki; 

lystemu 
wywołało 
Ifuibąrdzlej. 
re jesrcze do dnia dzisiejszego mc 

i zostały ' ccnibllkowin*. zawierają 
materiał bardzo obszerny, w któ­
rym trudno sle zorientować 
' Niewątpliwie przepisy te wpro­
wadzał* w We zasadniczych I po-
wainychz-rnian w dotychczasowym 
*ystom'« uposażeniowym, a głów-

, 'ńvm fch ccJein .test uproszczeni* te 
go ayttemu. 

Oparty był on dotąd. Jak wisdo-
.pio. na t. z w. mnożnych. na roz­
maitych dodatkach przy stosowa­
niu potrąceń od kwot ipposażenla 
przez skarb państwa urzędnikom 
Wypłacanych na rzecz tegoż skar­
bu. System ten byt niezwykle 
skomplikowany. 

Nowy sysle-m uposażeniowy zry 
VTI przedewszystkleni ze stosowa­
niem tvch ootraceń. Srawtti plac 

i dia poszczególnych kategoryi 
, •fwikojonarjuszów ustalone zostają 

ia'ko stawki plac netto. 1. J. bez żad 
nycli potrąceń. W tem tkwi już zna 

! czne uproszczeń!* systemu irposażc 
i ni owego. 

Następnie przyjmuje słe zasado 
i wjnagradzania urzędnika za pra-
I cc i za Jego użyteczność w słuźbi; 
I .publiczne). 

Wyraz tej zasadzie daje zastoso­
wani* dla poszozcgókwch katego-
ryj urzędników jednolitych stawek 
oraz dodatków funkcyjnych dla o-
.«ób na stanowiskach kierowniczych, 

I które wymagają odpowiedzialnej 
decyzji I dodatków służbowych u-

' z.isadulonych szczególncnii właści­
wościami służby. 

Nadmienić Jednak należy, żo k-
sll chodzi o dawnych urzędników, 
obecnie pozostających na służbie, 
to nowe przepisy nlo przeprowadza 
Ją zaszeregowania urzędników do 

, nowych (rap w sposób mechanicz­
ny, a uwzględniaj* sytuacje inatcr-
laln* urzędnika, obarczonego licz-
nJolsz* roidzlu*. 

1 Zasadniczo, jak wyżej zaznaczy­
liśmy, nowe stawki uposażeń zo­
stały ustalone na przyszłość Jako 
uposażenia Jednolite bez uwzględ­
nieni* liczby osób rodzny, przy-
cz*m przy ustalaniu tych stawek 

i wzięto pod uwagę dla urzędnika 
istnienie jednego członka rodziny 
(t. J. z. jednym dodatkiem ekonomi­
cznym), 
f?Przy przyjęcia Mie l ' zasady ń-

StUS' 
wypadkach 

Aby tenm zapobiec, w 
do starych urzędników, bed.ic.vdi 
obecnie w służbie, rozporządzenia 
Rady Ministrów zezwalają na sze­
rokie zastosowanie przepisów art. 
7 nowej ustawy uposażeniowej, 
przewidującego stworzenie fundu­
szu zasiłkowego. 
* Przy obliczaniu wysokości tego 
zasiłku będzie brane pod uwagę ca­
le dotychczasowe uposażenie ze 
wszystkieml stalemi dodatkami, a 
wlec również ze wszystkieml przy-
slttgiiiąceini urzędnikowi dodatkami 
ckonomlcznemi, a nie tylko z Jed­
nym dodatkiem, Jak mylnie te rze­

c z y podają niektóre dzienniki. 
Wysokość tego zasiłku, jak wia­

domo. będzie obliczona w ten spo­
sób. aby ewentua'na strata w pobo­
rach urzędnika nie przekroczyła w 
żadnym wypadku 7 proc. 

Wskutek wprowadzenia tych do­
datków wytworzy sle. pewien okres 
przejściowy. 

W okresie tym T>taca niektórych 
urzędników, zwłaszcza 
uych liczniejszą rodziną składać 
się bodzie z dwu części: z pensji 
zasadniczej, do której urzędnik zo 
stanlo zaszeregowany I z dodatku 
wyrównawczego. Niezależnie od 
tego be-da stosowane . do urzędni­
ków, 7.iialdujących sle na stanowi­
skach kierowniczych dodatki fiink 
Cy.kic. które związane będą z kie­
rownictwem, a nie z ta. czy i inną 
gru-pą uposażeniowa.. 

Wobec powyższego nfekonlecz-
nlo więc np. każdy dyrektor depar 
tainentu zaszeregowany do IV gru 
py uposażeniowej, otrzyma 1.000 
zł. miesięcznie, może on bowiem 
być zaszeregowany do V stopnia 
(700 zl.). za kierownictwo zaś de­
partamentu otrzyma 600 zł. Wte­
dy dodatek wyrównawczy nie bę­
dzie mu przysługiwał. 

Oddawna odczuwano potrzebę 
przywiązania do administracji pu­
blicznej szeregu wybitnych jedno-
tck. Należy zauważyć, że w pierw 

cc. gdyż w tych warunkach co naj­
tęższe jednostki stroniłyby od tych 
stanowisk. Wydaje sie wiec, że 
pensja od ISO zł. do 1750 zł. mie­
sięcznie przewidziana dla dyrekto 
ra departamentu nie jest tu pensja 
wygórowaną, zważywszy że dy­
rektor departamentu mu.*! być Jed­
nostką wykwalifikowaną i nie mo 
że zajmować się iadnem ;nn«m za­

jęciem ubostnem. 
Tak samo Jeśli wziąć pod uwagę 

pensje dyrektorów w przidsięblor 
stwach prywatnych. wynoszące ki! 

Szpiegowie - truciciele 
działali w Finlandii 

HBLSrNGFORS. 29. 12. Wykryta 
niedawno organizacja szpiegowska 
zarzuciła sieci ua różne instytucje 
państwowe. Złoczyńcy „unleszkod 
llwlall" osoby stojące na. wyższych 

| stanowiskach w min. obrony kra­
ka czy kilkanaicie tysięcy złotych jowej. 
miesięcznie, trudno uznać za wygo M. in. Jak wykazała ekspertyza 
rowana pensje nuuiitra. wynoszą- sądową otruci zostali: naćzekiy dy-
cą 4.000 zł. miesięcznie. czy też n- rektor zakładów amumcyjnych w 
posaienie premiera w wysokości • miejscowości Lapua, płk. Artung, o-
6.00 zl. miesięcznie. I raz dyrektor techniczny Mausas. 

Otrucia dokonała pewna urzęd­
niczka AntiUa, będąca na żołdzie 
szpiegów. Otruto również wiele la­
nych osób. 

Stosowaną Jakąś now* truciznę, 
działająca na płuca. Symptomy by­
ty te same, co przy zapaleniu płuc 
tak że śmierć Artiinga 1 Mausasa 
przypisywano zapaleniu pluć. 

Dopiero obecnie okazało »|«, że 
nastąpiła ona wskutek - działania 
trucizny. 

Odpowiedź Francji gotowa 
Otrzyma la kanclerz Hitler 5 stycznia 

PARYŻ 29.12. Ambasador Francols 
Poncet' przybył wczoraj z Berlina 
do Paryża na wezwanie rządu i o-
trzymal od p. Paul - Boncoura me-
mbraodum rządu francuskiego dla 
rządu Rzeszy a także ustne Instruk 
cje. 

Urzędowo nic ogłoszono oczywi­
ście treści memoriału. Kola politycz 
ne twierdzą, że instrukcja zawie­
rać będzie następujące tezy: 

Rząd francuski wyraża zadowolę 
obarczo-j nie z rozmów, które rzuciły świat-

' lo na pewne sprawy I skłonny Jest, 
o ile zostań* nawiązano kontakty 
międzynarodowe, do wymiany po­
glądów w Innych kwestiach, co po­
zwoli zamanifestować pokojów* wo 
lę Francji. 

Gabinet francuski z zadowole­
niem przyjmuje potwierdzona przez 
kanclerza Hitlera cheć wzmocnie­
nia paktów o nieagresji pomiędzy 
narodami curopejskieml i gotowość 
cwentiiahcj wzajemne] I ogólnej 
kontroli ich zbrojeń. 

Niestety, rząd li.mciiskl musi 
stwierdzić, że Niemcy zgóry sta­
wiaj* warniki, których uwzględnić 
nie musiałoby utrudnić wszelkie po 
rozumienie: domagaj* się oni mia­
nowicie 300-łyslęczneJ armii, utrzy­
mania organizacji para-mililarnych 
S.A. 1 S.S. oraz prawa posiadania 
materjalu wojennego dla 300-ty-
slęcznej armji. 

Francja nie iwie przylać żąda 
ula uzbrojenia się Niemiec, Jest to 

^ ' r Z I E L T . S ^ & . E ! T " A l b o w i e m sprzeczne z Istot* zadania 
szem leuszem przedsiębiorstwie dy k o n , 6 r e n , ,T ro,broteniowel. zwoła-
rektor otrzymuje n'e>raz k.'.ka i kilka 
naście tysięcy zloiych miesięcznie. 

Jest rzeczą niesłuszna, aby w 
administracji państwowej wyżsi u-
rzednicy na stanowiskach odpowie-
•dzialiiych" 'iłlwymywali^itłtsze5 pla 

konferencll rozbrojeniowe), zwoła­
nej do Genewy w wykonaniu Trak­
tatu Wersalskiego przez Ligę Na­
rodów. 

Dalej rząd francuski oświadcza, 
że nie podzieia sceptycyzmu kie­
rowniczymi sfer niemieckich wesprą 

wie Tezuilatów konferencji rozbro­
jeniowej 1 jest zdania, ze tylko w 
ramach Ligi Narodów i Tva drodze 
redukcji zbrojeń modna zorganizo­
wać bezpieczeństwo międzynarodo 
we, które stanowi podstawę uzna­
nia zasady równouprawnienia. 

Włośnie dla przygotowania osta­
tecznej konwencji gabinet paryski 
gotów Jest przystąpić do wszelkich 
rozmów z państwami zainteresowa 
iiemi. aby dać wreszcie dowód na­
macalny swej dobrej woli. Rząd 
francuski ponawia uroczyście kon­
kretne propozycje rozbrojeniowe, 
ustalone podczas rozmów francu­
sko - genewskich w dniach 23 i 24 
września b. r. 

Pragnąc ponadto jeszcze silniej 
zaakcentować swe propozycje, rz*d 
francuski gotów jest natychmiast 
po podpisaniu ogólnej konwencji 
rozbrojeniowe! zrzec się polowy 
swych samolotów, przeznaczonych 
do bombardowania z zastrzeże­
niem, Iż wszystkie państwa powez­
mą analogiczne zobowiązania. 

* 
Prryponmamy, te wrześniowe fran­

cuskie prepozycie przcwkliilą cttero-
letni okres, pofczas którego wszystkie 
armie europejskie zostałyby tilednost.ij 
liionc wfcdlug ieiiiego określonego typ<i 
0 krótkim, Idnakowym <Ha wszystkich 
państw lermśnie służby wojskowej. 

Niemcy posiadsityhy 200.000 armie 
regułarną z wyłączeniem organlzacyl 
paramHitarnycii, wyposażoną w mater-
j,H defensywny, lekki, odpowiadający 
je] efektywom (inltraljezy i armaty 105 
mlHrnetrowe). 

Frajtcja zachowałaby 200.000 armję 
kontynentalna I yiO.OOO żołnierzy w ko-
lonjacłi z dotyełicwfowym materiałem. 

Podcz.is pierwszego, czteroletniego 
okresu konwencji, byłaby ustanowiona 
Tstala 'kontrola; wzajemna wszystkich 

Tajemnica samobójstwa miSlooera łódzkiego 
\ 

ŁÓDŹ. 29, 

Czy wielka afera w stylu Iv ar a Kreugera? 
i — Tcl. wł. — Jed 

cli podaje dziś sen 
s^pne " szczegóły tajemniczej 
łjnlerci znanego, przemysłowca i 
bogacza, inż. Oeriicza. 

Wiesław Oerlicz był potentatem 
elektrycznym, prezesem licznych 
towarzystw elefotryeziych w caiei 
Polsce. Majątek jego szacowano 11 
kilkadziesiąt milionów złotych. 

Powszechnie sądzono, że zmarł 
, on na udar serca. Dopiero obecnie 
| wywty ń> Jaw sensacyjne fakty. 

dowodzące, że bodaj czy nie ma-
1 my tu do czynienia z wielką afera. 
, oaycom mającą żywo głośną „pa­

namę" króla zapałczanego Wara 
Kreugera. 

Wiesław Oerlicz, twierdzi pismo 
łódzkie, nie zmarł śmiercią natnrai 

' n«. lecz wystrzałem z rewolweru 
popełnił samobójstwo. 

I W duiu 8 grudnia powróci! on z 
.'Warszawy z pogrzebu dyrektora 
I tow. ..Silą 1 Światło", toż. Gaycza-

ką, Wprost z pockuru udał się do 
swej willi w Helenówku pod Łodzią. 
Zachowywał się zupełnie spokoj­
nie. Do żony. bawiącej w <akopa-
.nem. polecił wysjać telegram, aby 

.•natychmiast wracała do Łodzi, szo 
-Jerowi izi, kazał wyjechać po panią 

i - .'• 

na dworzec. Następnie zamkną! się 
w gabitwcie. 

Ody na drugi dzień wcześnie ra­
no p. Gerliczowa przyjechała, służ­
ba oświadczyła jei. 2c pan jeszcze 
śpi. Wówczas p. Gerliczowa otwo­
rzyła drzwi do pokoju męża i zna­
lazła go nieżywego w fotelu. Obok 
na podłodze leżał rewolwer. Jak 
stwierdzili lekarze, śmierć musiała 
nastąpić już kolo północy. 

Na stole leża! list do żony tej rre 
ści:. 

„Kochana, Ty jesteś ambitna. 
wiesz, co. to honor. Wybaczysz mi. 
Gdybyś była. tutaiv nie miałbym 
sil.:." 

Tajemnicza treść listu stalą się 
zrozumiała dopiero w kilkanaście 
godzin później. Interesy mikionera 
zakrojone były na bardzo szeroką 
skalę. W Łodzi piastował stanowi­
sko prezesa i. generalnego dyrekto­
ra elektrycznych kolejek dojazdo­
wych. wiceprezesa rady i przewód 
niczącego komitetu wykonawczego 
Łódzkiego Banku Handlowego, byl 
prezesem towarzystwa elv.ktryfika 
cyjnego „Sita i Światło", prezesem 
warszawskich elektrycznych kole­
jek dojazdowych, członkfetn waz. 
elektrowni w Pruszkowie wicenre 

> 1 i • • , 

GIEŁDA 
OIEIDA WARSZAWSKA 

['•• z dola 2') b. m. 
Dewtty 

. Beigja 133.65; Holandia 357.75; Lon-
, dyn 29.10" — 29.08: Nowy Jork 5.73: 
Nowy .1. -rk (fctbefl 5-7-4; psio 145.40: 
P»rvż 31*85 t pot: Praga 26.42; 
Szwikarji I72JO; Stokhoin 150J0; 

,. Wiechy 46.65. 
, Papiery procentowo 

J pnoci pot. b«lowla,i>a 39.60: 7 pr. 
tn>Ł slaljdtzacytna 56^3 — 57.13 — 
S6.tif (w proc); 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 105.75,- 4 pn:c. państw, pol. pre 
flłiowa dolarowa 50.00: 5 proc. poż. 
konwe.rsy.bia 53.00: 6 proi pni. dola­
rowa 57.00 — 57.36 (w proc.): 10 pr. 
poi. koleł.wa 100.00 (w proc..); 8 pr. 
IZ. Banko gosp. kra.j. 94.00 (w proc.): 
8 proc.- oblin. Banku gosp. kraj. 94.00 
t.w pnod): 7 proc. LZ. Banku gos.p. 
kraj. 8W5; 7 proc ob'ig. Banku gosp. 
kr*). R3.JS: 8 pr.t. U.. Bantoi rolnego 
94.00; 7 proc. LZ. Banku rolnego 93 2S; 
8 proc.- LŁ tyjdowlane BaJiku gosp. 
kraj. 93.00 (w proc); . 8 pnee- U . 
iTow. kred. przeny. pol. funtowe 57 88i 
•̂ 58.00 (v proc): l proc IZ. ziem- 9.25-9.75. 
tkie 4 l*rowe 40.00 — «U3 (w* proc); 

4 ; pól LZ. ziemskie 48.50 — ̂ .M — 
49.25: 8 proc, LZ. in. Warszawy 51.50 
-52.25 — 51^8; « proc obfg. m. War 
stawy. 1926 T. 6 ejn. 49.25, 8 i 9 tm. 
47.75 — 48.00. 

Akcie 
Bank Poisk 83.50 - 83.23 — 83 50: 

Kijews-ki 9.50; Spess 38.00; L%>o,p 
lp.40; Starachowice 10.10. 

OIU.DA ZBOŻOWA 
Na wczorajszem zebraniu gietdy 

2bożowo - towarowej w Warszawie 
notowano: iylo Jednolite 14-25—14.75; 
pszenica Jednolita 20.50 — 21; pszeni­
ca zb erana 20-20.50: owies Jednol ty 
13—13.25; ow'es zbierany 12.25 — 
12.73; Jęczmień kaszany 13-2S—13.50: 
jęczmień browarny 15—15.50: groch 
polny ,1 worklsm 20—22; „Vctor:a" z 
workieai 25—30: mąka pszenna gai. 1 
..Luksusowa" 35—10; pszenna gat. 1 
65 proc. 30—35; pszenna gat. 2 p> 
I.uks. 23—30; pszenna gat. 3 ..Pośled 
na" 17—23: mąka żytnia 24—25: st-
kowa 17.V) — 18J0: rawwn 18—19; 
• łfehy pszenne szale 11—11.50; P̂ zcil 
c.Sredn'c 10—10.50; otre-bs\ Zytn e 

zesem śląsko-dąbrowskich kolejek 
elektrycznych, łączących śląsk z 
Zagłębiem, udziałowcem elektrowni 
w zagłębiu krakowskiem, głównym 
właścicielem kolejki Warszawa — 
Grodzisk itd itd. 

Prawą ręką w jego najrozmait­
szych Interesach by! miody czło­
wiek. niejaki Tadeusz Kozłowski. 
Działał on z polecenia Gerlicza w 
Warszawie, bywa! na giełdzie ofi­
cjalnej 1 nieoficjailaei w cukierence 
w ogrodzie Saskim. Przeprowa­
dza! w imieniu sweigo pryncypala, 
jak podaje dziennik łódzki, rozmai­
te tranzakcje. puszcza! np, w kurs 
bezwartościowe akcje. Ody po no­
wych emisjach wsz<izeto śledztwo, 
Kozłowski jako jedyne wyjście z 
afery, w którą dzidki Oerliczowl się 
wplątał, uznał śmierć i zastrzelił 
sie. 

Następcą jego był inż. Kazi­
mierz Oayczak. State on się po-
wolnem narzędziem w rękach miljo 
nera, zna jego wszelkie tajemnice. 
Oerlicz nadal przeprowadza dziw­
ne tranzakcje. wymienia akcie jed­
nego przedsiębiorstwa na drugie 

w rezultacie stwarza ogromny 
chaos w przedsiębjprstwaeh, w kto 
rych posiada swe kapitały. 

Zawiera tranzakcje z samym so 
bą. występując raz jako osoba pry 
watna, a drirgi raz jako prezes 
przedsiębiorstw. Na tranzakcjach 
tych zarabia oczywiście, kosztem 
przedsiębiorstwa ..prywatny" p; 
Oerlicz. W dsiiu 4 grudnia iitż. Gay 
czak dowiaduje się, że wszczęto 
dochodzenia kanie i lada chwili 
może wybuchnąć niebywały skan­
dal. Od skandalu tego ratuje go 
śmierć samobójcza. 

Wiesław Gerlicz przybywa do 
Warszawy na pogrzeb swego 
współpracownika. Tu dowiaduje się 
że zmarły pozostawi! list. w któ­
rym ujawnił wszystkie tajemnicze 
machinacje, wyliczył fakty na-du-
żji"ć 1 wskazał winowajcę — swego 
mocoda-wce, Gerlicza. 

MHjoner wraca do Łode! 1 tam 
popełnia samobójstwo. Dalsze -jocho 
dzenie ujawni, zdafliem dziennika 
łódzkiego, szczegóły afery i wyso 
kość nadużyć. (Ro). . 

arml] europejskich. 
W drtiziin czteroieliilm okresie, na 

podstawie ret-ultatów, osiągniętych 
przez kotrole w okresie poprzednim, 
Niemcy otrzymałyby prawo posiadania 
wszelkiego rodzaju broni defensywnej, 
a więc czołgów 1 samolotów. 

Natomiast Inne mocarstwa, niepodte-
gaj<(cc ograniczeniom z mocy traktatu 
wersalskiego, byłyby zobowiązane do 
zniszczenia broni ofensywnel (dtlala 
powyżej 105 mdimetruw i czołgów po­
wyżej 105 ton). 

PARYŻ 29.12. AudjciKja ambasa­
dora Francois Ponceta u Paul-Bon 
coura trwtla przeszło godzinę. P. 
Poncet zabawi w Paryżu do koń­
ca tygodnia. Jak przewidują, odpo­
wiedź Francji będzie doręczona rzą 
dowl niemieckiemu dopiero po po­
wrocie kanclerza Hitlera z fety) 
świątecznych do Berlina, co nastą­
pi prawdopodobnie w dniu S stycz­
nia. 

PARYŻ 29.12. — Kola polityczne 
twierdzą, że gabinet angielski wyśle 
w najbliższych dniach do rządu Rze 
szy energiczna notę w sprawie roz 
brojenia, domagając sle, aby roz­
mowy w te] kwestii odbywały się 
w ramach Llgf Narodów. 

Glosy prasy 
PARYŻ 29.12, Prasa paryska jed 

nomyślnie aprobuje wczorajsze u-
chwały rządu o odrzuceniu propo­
zycji kanclerza Hitlera. Pisma fran­
cuskie oświadczają, iż stanowisko 
Francji da się sprowadzić do 2-ch 
punktów: bezpieczeństwa oparte­
go na ograniczeniu zbrojeń i na po 
szukiwaniu rozwiązania tej sprawy 
w ramach Ligi Narodów. 

LONDYN 29.12. Prasa, angielska 
omawiając uchwały gabinetu fran­
cuskiego ŵ  sprawie.daIsztyeh roko­
wań z Niemcami stwierdza zgod­
nie, że Francja'uznała propozycje 
niemieckie za nienadającc się do ro 
kowań bezpośrednich. 

BERLIN 29.12. Prasa niemiecka 
z nieukrywaną goryczą pisze o ne­
gatywnych wynikach wczorajsze­
go posiedzenia rady ministrów w 
Paryżu. 

„Berlńrier Tagebiatt" pisze o „ino 
bilizacji sojuszników Francji i do­
chodzi do wniosku, że w Paryżu 
przygotowują się do otwartego star 
cia z Niemcami. 
Dyskusja w rządzie 

. francuskim 
PARYŻ 29.12. Z wiadomości o 

wczorajszem posiedzeniu rady mini 
strów wynika, że Pau l B o n c o -
u r przedstawi! kolejno punkty wi­
dzenia Polski, Czechosłowacji, Ru 

KRONIKA TElEGRAFIfZNA 

munji i Belgji na sprawy rozbroje­
nia, poświecił wiele miejsca stano­
wisku W. Brytanii, poczem przed­
stawił swoje konkluzje. 

W dyskusji premjer Chau« 
te m ps m. i. oświadczył: U 

— Francja gotowa jest uczynić 
pozytywne propozycje rozbrojenio­
we, Francja będzie mogła ujawnić 
z calem poczuciem swojej słuszno­
ści machinacje niemieckie przeciw­
ko różnym traktatom". 

Snilale przemówienie premjera 
zdobyło sobie uzuatile większości 
gabinetu. 

Tylko jeden z członków rządu za 
Jął stanowisko odrębne. Ministrem 
tym był D a 1 a d I e r. Wyraził en 
zdania, iż bezpośrednie rozmowy 
pomiędzy Francją a Niemcami mo­
głyby być użyteczne dla obu kra­
jów. Daladier podkreślił wreszcie, 
że rozmowy nie są równoznaczne z 
rokowaniami. . 

W odpowiedzi na 1o, P a u l 
Bon c o u r oświadczył: 

— Nie wiem, jakie rozmowy mo­
głyby si-ę odbywać w Inny sposób 
niż na drodze dyplomatycznej, czy­
li za pośrednictwem ambasadorów. 

Premjer Chautemps I minister 
marynarki Sarraut energicznie po­
parli stanowisko Paul Boncoura. 

Na zakończenie zdecydowano.' Iż 
aide-memoire francuskie nie będzie 
miało charakteru noty. lecz zawie­
rać będzie resum'e rozmów dotych. 
czasowych, mające na celu posta­
wienie kropki nad (". 

Praktyczne rozmowy dyploma­
tyczne — jak wyjaśnia prasa -r- to­
czyć sie będą w dalszym ciągu, ale 
chodzi o dokładne określenie Icii ce 
lu i treści. Wbrew zapatrywaniom 
Niemców, że opuszczenie przez nich 
Oenewy • przekreśla wszystko 1 
stwarza „t.ibula rasa"; Francja u-
waż».'że od chwili -rożp<»ozę«:a d«* 
bat nad rozbrojeniem osiągnięto 
pewne postępy 1 należy te debaty 
prowadzić dalej. 

Ambasadorowie 
Polski I Sowietów 
PARYŻ 29.12. Bezpośrednio nie­

mal po konferencji z ambasadorem 
FrancoisToncetem Paul - Boncour 
przyjął kolejno na dłuższych audjen 
cjach ambasadora Rzplitej Chlapo w 
skiego I ambasadora sowieckiego 
Dowgalewskiego. 

W rozmowach z ambaisadoraml 
obu państw Paul - Boncour zapo­
znał ich z uchwałami wczorajszej 
rady ministrów oraz z treścią aidc-
memoire. w którem rząd francuski 
odpowiada rządowi Rzeszy na Jego 
propozycje. 

-):*:( 
Zjazd prawosławny 

Depesze do Dostojników Państwa Polskiego 
We czwartek po nabożeństwie w [do wzniosłj-cli 

cerkwi na Pradze metropolita prawo, pońsklej 1791 

BENESZ DO SOFJI 
Czeskoslowacki mtn. spraw zagra­

nicznych p. Benesz uda się do Sofjlpo 
sesji Rady Ligi Narodów, a więc w hj-
lym. 

W KOPALNI NIEMIECKIEJ 
Na kopalni pod DuIs-burg-HanTbopn 

2 górników zostało zasypanych na 
śmięrC. 

BERLIN - MOSKWA 
Dn. 2 stycznia będzie ponownie otwar 

la lotnicza komunikacja pocztowi 1 
pasażerska na linii Moskwa — Berlin. 

CYKLON W INOJACH 
Straszliwy cyklon nawiedzi! okolice 

Madras-u (Indie), zabitych zostało oko­
ło 250 osób. 

HYMANS I MAXIMOS 
Bawiący w Paryżu ministrowie Bel­

gii — Hymans i Orecli — Maxinios. 
konferowali wczorai z PP- Chautemp-
s'em t Daladier'em. 

. ROZWIĄZANY ZWIĄZEK 
Niemiecki związek adwokatów, Tczą-

cy 13.000 członków.' rozwiązano na 
walnem zabraniu w Hamburgu. 

REPRESJE PRASOWE 
Pisnia katolickie w Bawarii zostaJy 

zawieszone za ogłoszenie sprostowania 
ordynariatu monachijskiego w sprawie 
oskarżeń niedawno aresztowanych ksic 
ży bawarskich. 

GODŁO HOHENZOLLERNÓW 
Pruski minister gospodarki nakazał 

przywróCW w lokalach urzędowych por 
lrety b. dynastii Hohenzollernów oraz 
godła monarchii, które usunięto po o-
gloszentu repubłtkl w T. 1918. 

HENDERSON ZAPRZECZA 
Przewodniczący komisji rozbrojenio­

wej Henderson zaprzeczy! kategoryczr 
ni pogłoskom o zamiarze rezygnacji ze 
swego stanowiska. 

ZAPROSZENIE 
Sir Erie Drummond przybył na Ca-

prl I przywiózł sir Simonowi list Mus-
solhilego, zawierający życzenia nowo­
roczne 1 zapraszający go do Rzymu aa 
•1 stycznia. 

PREZYDENT KORTEZÓW 
Ns prezydenta Korte.zów wybrany zo 

I sta! Santiajó Alba wszystkieml glosa­
mi przeciw lewicy, 

"l 

sławny Dionizy-otworzył pierwsze 
zebranie diecezjalne cerkwi prawo­
sławnej djecesji warszawsko-chełm 
sklej. 

Delegaci obradowali w sali syno­
dalnej domu metropolitalnego. W 
zjeździe bierze udział 41 osób. 

Prezydjum stanowią przewodni­
czący — metropolita Djonizy, za­
stępca wiceprzewodniczący — ks. 
protoprezblter — T. Teodorowlcz 1 
poseł Sergiusz Chrnckl 1 senator 
ks. OKrzegorz Melluk 1 red. Alek­
sander SwKycz. 

Na wniosek fes. metropolity Dio­
nizego wyslano^dapesze powitalne 
do P. Prezydenta Rzplitej, p. Mar­
szałka Piłsudskiego 1 p. premjera 
Jędrzejewlcza. 

Tekst tych depesz brron J. n.: 
/. Do P. Prezydenta Rzpłllel: 
— Zebranie djecezjalne duchowień­

stwa i wiernych djecezjt warszawsko-
cnelmsklej z okazji rozpoczęcia swych 
nraC. pomne historycznego reskryptu 
Waszej Dostojności z d. 30 mała 1930 r. 
nawiązującego nasze życie cerkiewne 

tradycyj kongregacji 
skład* Ołowie nasze-

-):#:( 

go PoAstwa hołd I zapewnienia gorą­
cych uczuć wierności I przywiązania". 

2. Do P. P. Marszalka Pilsutiskltt": 
— Zebranie diecezjalne duchowień­

stwa J wiernych djecezjt warszawsko-
chełmskiej w chwSI rozpoczęcia swych 
prac składa wyrazy hołdu Pkrwsrenru 
Marszalkowi Polski I budown!cż»mQ 
Odrodzonej OJczyiny na lasadach rów 
nośCI l sprawiedliwości dla wszystkich 
Jej obywateli". 

3. Do p. prem/era Jtdrzrlewlcta: 
— Zebranie diecezjalne duchowleri-< 

stwa I wlrnych djecezji warszawsko-
chelmsklel, przystępując do swych 
prai, wita Waszą Ekscelenclę I po­
zwala sobie wyrazić nadzieje. U v-
chwaly zebrafllj spotkają sie zcalkowi-
jem uznaniem | przyjęciem ze ifronr 
Wysokiego Rządu, który przez usta. 
Waszej Ekscelencji niejednokrotnie da­
wał wyraz swej gotowości zaopiekowa­
nia się sprawajpl Cerkwi Prawosław­
nej . 

Referaty o obecnym stanie djece 
zji 1 pracy duszparsterłfclej w pa­
rafiach wygłosili ks. prof. Subbotia 
1 ks. arohlmandryta Teofan. 

Zmarł ostatni 
marszałek dawne! Austrii 

WIEDEŃ, 29.12. — Zmarł tu w 
34-ym rosu ż"cia marszałek polny 
baron Krobatin. 

Z Krobatinem schodzi ze świata 
ostatni marszałek polny dawnej Au-
śtrji. 

Od roku 1912 piastawat on tekę 
ministra wojny i pod Jego kierow­

nictwem monarchja austrjackcwe-
gierska przeprowadziła mobilizację 
sił zbrojnych irzed wybuchem woj 
ny światowej. 

W roku 1917 Krobatin objął do­
wództwo 10-ej armji w KaryutJi i 
Tyrolu, które zatrzymał aż do osta 
leeznej kieski. 

Czytajcie KINÓ-
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Wspomnienie o wielkiej katastrotie 

Zburzenie Messyny 
Z a na jwiększą szybkość 

W przeddzień Nowego 190'; 
Roku świat obiegła łrobowa 
wieść: 

— Przerażająca tragedja we 
Włoszech! Trzęsienie ziemi i>o-
gbawllo życia kilkadziesiąt ty-
łlecy ludzi! 

Już 28 grudnia 1908 r. zazna­
czyły sejsmografy od g. 5 min. 
20 szereg wstrząsów podziem­
nych w okolicy Messyny. Jed­
nak ponieważ połs\czcive telegra 
ł taJie z Retrgio I Mcssyna było 
przerwane, a radja jeszcze pod­
ówczas nie było — świat dopie­
ro w dwa dni potem dowiedział 
sit; o katastrofie. 

ZginęJo wówczas 77.^83 ludzi. 
2 tego w Mcssynie samej poło­
wa ludności: 60.325 mieszkań­
ców... 

Apel do dobroczynności świa­
towej odnósł wielki sukces. W 
ciągu kilku dni zebrano 25 miljo-
ńdw lirów. Okręty wojenne i han 
dlowc szeregu państw pospie­
szyły na miejsce katastrofy, bv 
iwieść żywność dla głodujących 
i wywieść rannych. 

Na Jednym z takich okrętów 
włoskich „Principessa Mafalda" 
przybył na miejsce nieszczęścia 
wybitny psnrz niemiecki Leoń-
hard Adelt I oto jak opisuje 
wstrząsający obraz terenu, na­
wiedzonego najstraszniejsza ży­
wiołową katastrofą, jaką znają 
historyczne czasy. 

Okręt dotarł do pierwszego ze 
zniszczonych miast, Palmi. Zabi-

śtc-ły. Wśród gruzów i ' rumo­
wisk miasta spoczywały jeszcze 
zwłoki ofiar. Unosiła się woń roz 
kladających się ciał. Lekarz nea 
politaiiski. towarzyszący mi. Do­
dał mi kawałek waty, przepojo­
nej lysolem. Lud, krzątający się 
wśród zwal sk, chronił sie przed 

stron dolatywały jęki i zawodze­
nia. Ludzie, śipieszący z pomocą 
byli bezradni: brakło środków o-
patrunkowch. Brakło też wody, 
gdyż studnie były zasypane, wo­
dociągi- poniszczone. 

Odkrywaliśmy wciąż nowe o-
fiary, wciśnięte między bloki ka 

wyziewami, trzymając między mieni, każdej chwili grożące ni 
zębami nadgryzienie cytryny, ujęciem. Marynarze siekieran 
Przez Corso Garibaldi dostallś-l 

do środka miasia, mając ' 

go dnia uwolniono od głodowej 
śmierci z głębi rumowisk trzy o-
soby; jeszcze dwudziestego dnia 
udało się uwolnić 20-letnią dziew 
czynę. dającą słabe oznaki ży­
cia: znajdowała się w zasypanej 
p wnicy wraz i dwiema zabite 
m siostrami. 

W tym czasie na krańcu zni­
szczonego miasta wykwitło jaż 

my się 
po obu bokach zwały i rumowi­
ska domów. 

Okręt nasz zabrał rannych do 
Messyny, skąd miel, być odtrans 
poriawani do szpitali. Większość 
rannych miała pogruchotane rę­
ce. nogi. straszliwie okaleczone 
plecy: wielu z pośród nich spra­
wiało wrażenie oszalałych. 

Między Scyllą i Charybdą 
przepłynęliśmy przesmyk Mes­
syny. Miasto z oddali sprawiało 
wrażenie pieca kuchennego, na 
którym z garnków zabrano po­
krywy. 

Olbrzymia fala towarzysząca 
wstrząsowi podziemnemu, zni­
szczyła cytadelę, szpital wojsko 
wy, latarnię morską — cisnęła 
zakotw czone przy brzegu okrę­
ty, żaglowce i barki o bulwar. 
zdruzgotała je i zepchnęła na­
stępnie w morze. 

W mieście wciąż znajdowano 
nowe trupy i odkopywano z po­
śród gruzów rannych. Młoda ko­
bieta, żona oficera, błądziła osza 
lała wśród ruin, trzymając dziec-

idcinali nogi lub ręce, by takich! nowe: 41100 namiotów I 17000 ba 
udzi wydobyć spod kamień . i raków meścilo tych. którzy prze 

Nazajutrz pomoc była już ba:--'żv|i katastrofę. Słychać tu już 
dziej zorganizowana. Przybyły j było śm.ech dzieci I młodych 
oddziały wojskowe, lekarze, sa-(dziewcząt. Szczęśliwe usposobi 
tiitarjuszki, pionierzy, strażacy, i n e mieszkańców Sycylji niezwy-
Na brzegu nagromadzono olbrzylklc prędko opanowało smutek i 
mie zapasy namiotów, łóżek, u- zgrozę... 
brań, środków żywności. , Woj- Dziś Messyna /.nów tętni ży-
skowe kuchu e polowe karmiły! ciem — odbudowana z gruzów 
każdego, kto podszedł. j i jnk dawniej czarująca turystów 

Dziewiątego dnia po katastru którzy przybywają tu rozkoszo-
fie odkopała straż portowa swe- • wać się pod radosnem słońcem 
go komendanta. Żył! Czternaste-1 cudami przyrody. 

1'lon'ur lotnictwa iii/ Biedot (7. lewel), wręcza lotn kowl wiotkiemu, kpt. 
Scapnclll wspaniała nagrodę Aeroklubu Francji. r.t pobicie światowego re-

kuriliT szybkości hydroplanow. 

cl. przeważnie zniekształceni aż ,ko na ręku. Dziecko nie miało 
do niepoznaki leżeli wzdłuż! głowy... Z pośród rutnowiskdo-
brzegu; żołnierze konali masowe,bywali marynarze trupy łnal-
jjroby, ukladull w-nię trupy i po- żeństw, które śmierć zaskoczyła 
krywall warstwą wapna. | pośród snu... W pewnym punk-

Pojechaliśmy wzdłuż brzeguicie znaleźliśmy zwłoki kobiety, 
na południe. W Regglo napróżno obok której zawodziło jękliwie 

niemowlę, domagające się pier­
si matczynej. Starzec, wydobyty 
z rumowisk, błagał, by go na 
miejscu pozostawiono i pozwo­
lono umrzeć, gdyż straci! całą 
rodzinę. 

Krwią były wszędzie obryz-
rumowiska... Z wszech 

oglądaliśmy się za portem: trio 
rze pochłonęło go... Wzdłuż wy­
brzeża snuła się ciżba tych, któ­
rzy przeżyli katastrofę. Widać 
było nagich ludzi, okrytych der­
kami: gdzieniegdzie pętrzyły się 
zwały trupów. W wodzie przy­
brzeżnej pływały łóżka, szafy,' gane 

— ):*:( 

Od mazura do slow-foxa 
od staroświeckiego pikniku — do nowoczesnego dancingu 

Zima na Węgrzech 

Jak daleko wgląb lat i wieków 
minionych sięgnąć, bywaliśmy za­
wsze narodem rozśpiewanym 1. na­
rodem roztańczonym. Od lustrza­
nych magnackich pałaców do pod-
sieni chat wieśniaczych, do rze­
mieślniczych suteryn. klepisk sto­
dolnych a nawet leśnych polanek— 
wszędzie hasano w Polsce przy 
każdej sposobności z zapałem i 
ochotą wielką, do utraty teku. do 
ostatniej resztki sil. 

Święta, zaousty. pikniki, kuligi, 
karnawały zimowe 1 „zielone". 
czyli wiosenne, zapełnione byty ta 
necznem szaleństwem, 

tańczyli na zabój starzy i mło­
dzi. od siwowłosego wodzireja, 
który z co najstarsza matrona tany 
w oieLwszej parz* rozpoczynał, do 
pędraików, ledwie od ziemi odro 
słych, które, ulawszy sie pod pa­
chy, w kalkach pod piecami na 
wzór starszych hasały. 

Za najuhibieńsza zabawę ucho­
dziły w dawne] Polsce kuligi, Jafko 
że lubowała się szlachta w sąsiedz 
kich najazdach. Dwa aiłbo trzy 
dwory umawiały sie tajemnie, wsa 
dzano w sanie, kolasy, karety i 
wózki, żony córki 1 krewniaczki, 
siadano na wierzchowce i dalejże 
z wiatrem w zawody poprzez w 
spy śniegowe do najbliższego są 
siada. niczego sie nie spodziewają. 
cego. 

Tam go zaskoczywszy — czytamy każdy dowoli mógł się zagubić, je-
Opisie Obyczajów dawne) Polski 

rozkazywali sobie JjwaC Jeść I pić 
koniom I luckiom bez wszelkiej cere­
monii właśnie lak żołnierze na egzeku­
cji, pfity u mego bawiąc póki do szczę 
tu nie wypróżnili mu piwnicy, spiżarni 
i spichlerza 1 póki nie popada)! niemal 
na ziemię 1 umęczania tamecznego: 
wówczas brali tego nieboraka z sobą z 
całą lego familią I ciągnęli do Innego 
sąsiada, tańcząc niekiedy choćby na u-
bitym Śniegu na drodze, aż. póki kolej 
do tych, którzy zaczęli kulig, nie do­
szła. 

W stolicy, prócz balów dworskich 1 
magnackich, rozpowszechniły sie ry­
chło przez imć pana Salwadora, Wlo-
clia rodem, wprowadzone reduty. Były 
to najułubieflsze bodaj z zabaw, bo­
wiem pozwalały wysoko urodzonym 
bez ujmy dla honoru z pospólstwem 
się zabawiać, które bez względu na 
kondycję, zapłaciwszy ledynle tak 
zwane „antre" czyłl wchodne, pod 0-
sloną magiel zwanej naówczas larwą, 
hulać mogli pospołu 1 wytworną so-
c,'etą". 

TJeż intryg i niespodzianek, ile 
drażniących tajemnic, ile grzesz­
ków swawolnych wplatało sie w 
roztańczone kłębowisko reduty, 
gdzie wśród oieciuset nieraz par, 

Wieści gospodarcze 

Nieliczni liczba narciarzy uwija się po pokrytych śniegiem wzgórzach 
paśmie górskie m Budy. 

OFERTA AMERYKAŃSKA 
NA CEMENT POLSKI 

Do Iziby HarndloweJ Polsko-Amery­
kańskiej w Warszawie wpłynęła ofer­
ta od konsorcjum przeds ębl.TStw kon 
strukcyjnych w Stanach Zjednoczo­
nych na drj&tawę cementu z Polsk. 
Konsorcjum amerykańskie zużywa 500 
wagonów cementu miesięcznie, czyli 
około 4000 wag nów w ciągu sezonu 
budowlanego. 
DALSZY TRANSPORT POLSKIEGO 

WĘOLA DO ARGENTYNY 
Nadeszły przed tygodniem do Gdy­

ni statek „Thasis" z ładunkiem 7823 t 
rudy manganowej z Pał; na Kaukazie 
ukończył już wyładunek rudy 1 roz,po 
czyna ładować 7700, ton węgte, prze-

I znaczonego do Buenos Aires. Będzie 

to Juz drogi transport polskiego wę­
gla. Jak! w ostatnich czasach odszedł 
przez Gdynię di' Argentyny. Ogółem 
wywóz węgla polskiego do Argentyny 
wyniesie w c ągu najbliższych miesię­
cy — 30000 tmn. Dalsze dwa staiBol z 
ładunkiem węgla odejdą w styczniu 1 
w lutym roku przyszłego. \ 

UKŁAD KONTYNGENTOWY 
POLSKO - RUMUŃSKI 

W tych dniach w Bukareszcie pod-
p.samy został układ kojitygnentowy 
polsko - rumuński na okres od dnia 
15 do dnia 31 stycznia 1934 r. Polska 
uzyskała kontyngenty za te same ar-
tykały, co poprzednio, z dodatkiem na 
sion buraczanych. Kontyngenty nie­
wyczerpane z poprzedniego układu be 
dą w dalszym ciągu honorowane 
przez stronę rumuńską. 

Sil mu sie tak podobało. 
Dystyngowane osoby — pisze w 

swych pamiętnikach pobłażliwy ksiądz 
ledrzei Kltowicz — chodziły okryte 
maską, szpiegując maż żonę albo a-
mant anianikę I mawspak, z kim I czem 
się zabawia. A na Intrygi miłosne by­
ły takie sposoby: prócz sałów i poko­
jów publicznych dla całej kompanii 0-
twartych, antrepreuerowie zachowy­
wali pokoje osobne pod swoieml klucza­
mi. Kawaler umaskowany płacił couie-
co czerwonych złotych powiadamiając, 
że chce... w osobności wypić butelkę z 
przyjacielem. Antreprener nie wchodził 
w roztrząsanie tego łmeresii, bo go do­
brze rozumiał I był przecie od niego mł 
nistrcm. Zaczem kawaler—osobę umó­
wioną nieznacznie do owego pokoju 
wprowadzał. 

„Drugi ZAŚ sposób do zażycia ucie­
chy wstydliwej był takowy: Na dzie­
dzińcu przed pałacem redutowym stały 
karety najemne do odwożenia redu-
towmków. Kto tedy chciał ukraść cu­
dzą żonę lub córkę na godzinę, sekret­
nie z pośród tańca Ją wyniósł, czego vi 
wlelk,(el kornpanjl dostrzec trudno by­
ło. Wsiedli tedy do karety l albo się 
zawieźli do jakiego domu, albo teł ka­
zawszy się wozić w karecie po ustron­
nych ulicach, w niej się zjeździli I Jak­
by nic zosobna powróoW. — A gdzieś 
ty była? — pytał mąż albo matka. — 
Nigdzie — odpowiadała smlato — tań­
cowałam I chodziłam po pokojach. — 
Jakże tu kogo szukać' I upilnować 
wśród par pięciuset zawiłości". 

Zacny ksiądz Krtowicz pobłażli­
wie nazywał owe rozrywki ta­
neczne — swawola. 

W późniejszych latach zmienia­
ły się coraz obyczaje, ale tańce 
zimowe szalone i bezpamietne, ale 
owe białe noce na skrzydłach mu­
zyki przehasane. jak były taik 1 zo­
stały. 

Warszawa przepełniała sie co 
roku po brzegi gośćmi z całej Pol­
ski żądnymi zabawy. Hotele, pen­
sjonaty i znajome domy, ledwie 
iuż przybyszów pomieścić mogły. 
Zjeżdżały sie cale rodziny z pro­
wincji 1 kresów, z Wołynia. Podo­
la, Ukrainy i Lftwy. Nletyle może 
nawet chodziło tu o zabawę, ile o 

zaprezentowanie w salonach sto­
łecznych synów a zwłaszcza có­
rek rodzin, dla których miano na­
dzieję ożenek wynaleźć. 

Na posadzkach salonów brzew'-
iala się istna rewia panien i kawa­
lerów do wzięcia. Zabawy nie od­
bywały sie oczywiście w lokalach 
publicznych, a w domach rodzin-. 
nych, lub w efemerycznie przez ro 
dżiny obywatelskie na sezon otwie 
ranych salonach, które po wyda-
p.iu córki zamąż zamykano. 

Na salach panowało istne sza­
leństwo uporczywe, z białym na­
wet świtem nie zamierające. Bo­
haterska młodzież cudów niemal 
wytrzymałości dokazywała, w siar 
czystych mazurach i zawrotnych 
walcach, panowie ściśnięci sztyw-
nemi gorsami i kołnierzykami, pa­
nie w stalowych pancerzach gor-
setów. 

A podczas gdy młodzi walcował! 
i szaleli w mazurze, wśród matek 
pod ścianami, w kuluarach, poko­
jach karcianych i bufetach kwrtla 
eałemi godzinami giełda matry­
monialna. Majątki, posagi, posady. 
orotekcje 1 stanowiska były atuta­
mi gry rodziców, gdy nartny „Wt" 
tańcowywały" sobie mężów.' ,-. 

A potem? ' ' * 
A dziś? 
Bale sie przeżyły. Stxszym za­

brakło pienedzy. młodzież uciekł* 
do modnych dancimguw. Zamiast 
płochego upajającego ale i meczą­
cego wałca błysnął swpbodn: 
foxtrp.U'iriaiiittHuej 
miaftica nieznamytl 

Rozśpiewały sic ' 
tony skrzypiec, zarkal saksoitJ 
spłynęły zwiewnie na szkliste po3 

sadzki tancerki smukłe, młode, pół­
nagie w swych przezroczych suk­
niach. 1 

Zacieśnił sie krąg taneczny par­
kietu. przytuliły się wice mocniej 
do siebie pary, zwarły się ściśle! 
ramiona... Uznano, że lak nie jest 
bardzo niewygodnie, a nawet doM 
przyj emnie. 

Niby jest inaczej. A jednak jak 
wiele z dawnego pozostało. I czerń 
panów i rozszerzone źrenice ko­
biet uniesieniem tańca porwanych 
i melodia nieodmiennego walczyka. 
który „im jest starszy tem Jesł 
młodszy". 

J.B. 
H9B 
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; ŻYCIORYS WŁASNY PRZESTĘPCY t II. 

Żywe grobowce 
W komisariacie bez słowa podałem lcaTtę zwol­

nienia. Starszy przodownik spojrzał namnie ze współ 
czuciem i rzekł: 

— Musze was zatrzymać. Nie wolno się tak wa­
łęsać po głównych ulicach. Stawialiście też opór 
władzy, to niedobrze. Wczoraj was wypuszczono 
1 klatki, a już zaczynacie. 

— Proszę bardzo. Spać mi się chce okropnie. 
Chętnie u was zanocuję. 

Starszy przodownik roześmiał się na tę odpo­
wiedź i rzekł: 

— Ale u nas, przyjacielu, to nie Mokotów. Plu­
skwy 1 pchły ci spać nie dadzą. 

— To nic. mam twardą skórę. Zresztą i po wię-
• głeniach tych gości mie brak. Wolę już nocować 

w areszcie, niż na ulicy. 
— Zabrać go! — zawołał starszyi przodownik. — 

Niech się prześpi. 
Po chwili znalazłem się w ciemnym pokoju. Po-

omacku natrafiłem na nary zbite z desek. Głośne 
chrapanie rozlegało się po celi. Wiec ktoś tu śpi? — 
pomyślałem. Począłem obmacywać nary, czy nie 
maldę Jakiegoś siennika lub koca; wtem ręka moja 
natrafiła na damski bucik. Powoli poomacku dosze­
dłem do przekonania, że (u śpi kobieta. Zapach wódki 
bil od niej. jak z gorzelni. 

ł pchły widać długo już tu nie miały smacznego kę­

sa, to też teraz rzuciły się na mnie, atakując tak za­
wzięcie, że zmuszony byłem do rana wędrować po 
celi. 

Zaraz też zrana zawołano mnie nadół do kan­
celarii. Tu spisano protokół i wyjaśniono mi, że je­
stem wolny. Po chwlH już niewyspany i głodny 
wlokłem sie znowu przez ulice Warszawy. 

Było już dawno po południu. Droga z Warsza­
wy na Pragę przez most Kierbedzia była przepeł­
niona wozami ciężarowemi, ludźmi i autami. Kro­
czyłem po chodniku, zataczając się jak pijany. Sły­
szałem nawet kilka niepochlebnych uwag eleganc­
kich dam, rzuconych w moją stronę. „Upił się — 
rzuciła jakaś otyła dama — a teraz przewraca się 
na nogach. Lepiejby sobie ubranie sprawił — do­
rzuci! ktoś inny — niż wydawa! pieniądze na wód­
kę". „Z rozkoszy się nie upił" — dodał jeden z prze­
chodniów z ubrania podobny do mnie. 

Stanąłem na moście i przypatrywałem się Wi­
śle. Sugestjonowała mnie ona tak, że gdyby nie 
przechodzący policjant, który powiedział ml, że nie 
wolno sie tu zatrzymywać, napewno skoczyłbym w 
jej nurty. Ruszyłem przed siebie na Pragę. 

Znałem dobrze Pragę, wlec nie szedłem taką 
ulicą, gdzie wiedziałem, że mogę spotkać znajomych 
z dawnych czasów. Szedłem ulicę Targową, myśląc. 
skądby wydobyć tu choćby na funt chleba. Sprze­
dawcy uliczni kroczyli niedaleko mnie, okrzykami 
wychwalając swój towar. Kobieta w starszym wie­
ku podsunęła mi kosz z obwarzankami pod sam nos 
i zawołała: „Trzy za dziesięć 1" Znaczyło to trzy 
obwarzanki za tysiąc marek. Zapach pieczywa 
sprawił, że zatoczyłem się Jak pijany. Kobieta była 
już o kilka kroków ode mnie i wykrzykiwała jeszcze 

Zasnąć nie mogłem w żaóenrsrwwHn—WMW»I. bar<wj zawzięcie swoje „Trzy za dziesięć". Nagle 
iakgdłby obcym głosem, wydarło mi s)e z gaidla ;B z ga 

— Proszę, pani, prOszę pani! 
Kobieta stanęła. 
Zbliżyłem się niepewnym krokiem z myślą, by 

poprosić ją o obwarzanek, jednakże prośba o jałmu­
żnę nie chciała mi przejść przez gardło. Kobieta pa­
trzyła na mnie chwile i już sie chciała oddalić, otwie­
rając znów usta, by krzyknąć swoje „Trzy za dzie­
sięć", gdy nagle zapytałem: 

— Czy kupi pani kamizelkę? 
— Na co mi kamizelka — wybuchnęła szczerym 

śmiechem — ja w kamizelce nłe chodzę. 
— Wiem, że pani w kamizelce nie chodzi, ale, 

widzi pani, ja... ja... ( 
— No, gadaj pan, co jaNja? Nic nie rozumiem. 

Mów pan, czego pan chce. \ 
— Chcę sprzedać kamizelkę za ' obwarzanki. 

Mnie się jeść chce — rzuciłem prędko. 
Kobieta opuściła koszyk na ziemię. Przypatry­

wała mi się Chwilę uważnie^poczem bez słowa wy­
jęła pięć obwarzanków i podała^rrrj, mówiąc: 

— Masz. masz. zjedz sobie. T^iech ci będzie na 
zdrowie. — I chwyciła koszyk, chcąc się oddalić. 

Zatrzymałem ją. 
— Pand jesjt dobra, bardzo dobra, ale nie mogę 

od pani tak przyjąć. — I bez słowa, na środku ulicy 
zdjąłem marynarkę;, potem kamizelkę, rzuciłem ją do 
nóg kobiety 1 uciekłem. 

Kobieta, zdziwiona zawołała, abym zabrał ka­
mizelkę, lecz nie słuchałem, kierując się w boczną 
uliczkę. Oapie uliczni śmieli się nagłos, zapewnia­
jąc się wzajemnie, że jestem chyba wariatem. Tyl­
ko kobieta stała niezdecydowana z koszem w jednej, 
kamizelką w drugie] ręce 1 pat-rzyla za mną. 

Po zjedzeniu obwarzanków wpadłem w stan od­
rętwienia, nie mogąc iść dalej. Żołądek nie mógł 
przetrawić tak twardego pożywienia, jak obwa­
rzanki. Okropny ból żołądka nie dawał mi s.pokoju. 
Skręcony z bólu, pochylając się do ziemi, dotarłem 

wreszcie do skwerku ulicznego i usiadłem na ławce. 
Przechodnie patrzyli na mnie raczej z pogardą, tiii 
z politowaniem, ja zaś myślałem, że lada minuta u-
mrę z bólu. 

Jakby to było dobrze teraz skończyć — przele­
ciało mi przez zbolałą głowę. Co za okropne, wstrę­
tne życie! Co robić, gdzie spędzić noc, która słf 
znowu zbliża? Czy nie znajdę juz na wolności O-
piekunów, którzy udzieliliby mi przytułku? 

Siedziałem na ławce sam nie wiem lak długo i 
rozmyślałem, jak brzydko wygląda ta wolność, do 
której przez tyle lat tęskniłem. Czułem wstręt do 
samego siebie. Patrząc na eleganckich przechod­
niów 1 uśmiechnięte kobiety, doznawałem wrażenia, 
że naigrawają się z mej nędzy. Znienawidziłem sie­
bie i cały świat, a w sercu budziło się pragnienie 
zemsty. Sam zadrżałem na myśl, że musze; doko­
nać czegoś takiego, aby zemścić sie na tych, którzy 
przyczynili się do mojego upadku. Upadek mój przy-; 
pisywałem w tej chwili nawet małym dzieciom, kfóri' 
bawiły się niedaleko mnie I zjadały smacznie słody 
cze. O, Boże, gdyby tak teraz nagłe przyszło trzęs 
nie ziemi, 1 wszystko, co widzę, zapadłoby sic 
ze mną, — coby to było za szczęście dla mnie!.. 

Trąbka przejeżdżającego auta wyrwała mnie z i 
dumy. Zupełnie złamany na duchu i ciele, upokorj 
rry we własnej świadomości wstałem z trudem. 11 
iertcze pomysły znikły zupełnie z mego mózgu. 
triyłem na świat już innemi oczyma, oczyma, 
pragną i uwielbiają życie, życie wolnego człowlęj 

Ruszyłem w stronę dworca Wileńskiego 
że tam spędzę noc. noc, która już dawr 
w swow óbięcia Warszawę. 
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Zycie codzienne Papieia 
Niezwykła pracowitość i energia 

Papieża, Piusa XI znana Its.Ł f»w-
.v.cchnle. Ale, by podołać wieHc.m 
zadaniom, Jakie pełni Głowa Kościo 
ii , Papież prowadzi SciSIc uregulo­
wany tryb łyda. 

O godz. 6-eJ rano Papież wstaje. 
O godz. I2-e] w nocy kładzie sic do 
Jóiki. O godz. I2.05 już śpi. lak 
jest co dnia. Na sen wypada równe 
J55 minut. 6 godzin bez 5 minut 

Dzięki regularnemu odpoczynko­
wi, pozostaje Ojcu śwIeJe-nw 18 go­
dzin ni rozliczne zajęcia i obowlaz 
ki, które spełnia z młodzieńczą nie 
omal rzeźkośclą, Jakkolwiek l.czy 
już sobie 77-my rok życia. 

Jak Plus XI spędza swój dzień? 
Msza papiesHa 

Zaczyna od modlitwy, która trwa 
od godz. 6.30 do 7-eJ. Nastepn.e 
mrzv usłudze Jednego tylko I>IWI'-
<4ra'nta odprawia mszę świętą w 
mialcj kaplicy prywatnej iia ir«-
clim piętrze pałacu watykańskie-

^PawnicJ Paple?- odprawiał tę 
wu<s poranną w kaplicy Św. Ma-
ivWy. która jest dość obszerni, aby 
niOgH pomietli około 2U0 osób, 
zaszczyconych specjalnein .japro* 
«zenicni. Później Plus XI zniósł ten 
przywilej, pragnąc pozostać nieja­
ko jam na KUM Z Bogiem. Oprócz 
najbliższych zaufanych, dopuszcza­
nych w rzadkich okazjach, nikt dziś 
nie uczestniczy w mszy papieskiej. 

Dwukrotnie Jednak w ciągu roku 
dopuszczalne są wyjątki od tej re­
guły: w poniedziałek wielkanocny. 
gdyż Papież odprawia specjalną 
łniz« św. dla swego dworu świec­
kiego. oraz w wielki czwartek, gdy 
udziela koniurtji Św. swemu dworo­
wi duchownemu, oraz katolickim 
członkom korpusu dyplomatyczne­
go. 

Ponadto tego dnia, zgodnie ze sta 
,ra tradycja- uczestniczy w mszy 
Św. papieskiej delegacja kolegium 
duchownego z Innsbrucka, która co 
rok przyjeżdża specjalnie do Rzy­
mu. hy skorzystać z tego przywile­
ju. 
Pollfyha watykańska 

Po skończonej mszy Papież spo­
żywa śniadanie z mleka, najczęściej 
ftłm. Zwyczaj wymaga, by nikt In­
ny nie zasiada! przy stole papies­
kim I Jeśli nawet Papież zaszczyci 
kogoś swojem zaproszeniem, to 
goić siada zawsze przy Innym sto­
le. 

Począwszy od godz. 9-ej Papież 
łaezyna swoje oficjalne urzędowa-
Jjiijttla się najpierw kardynał Pa 
W l . sekretarz stanu, który Jest Jak 
•*v iniilstreni spraw zagranicz-nyeh 
Hfalykanu. Przez jakąś godzinę 
Jt.-ef Stolicy Apostolskiej I Jego mi­
nister rosoatryią wypadki polityce 
fle świata łi» podstawie raporlów, 
nadsyłanych przez nuncjuszy pa-

i s£cc]a'riycli informalo-

^sobotę zamiast kar 
k.kfo>y w te drtie 

mimadorów I posłów, 
(Tanych przy Watykanie. 

Jwlcdza Papieża sekretarz do nad 
zwyczajnych spraw kośclekiych, 

fks. 1'izzardo, który komirtiikuje OJ-
\cu świętemu wszystko to, co odno 

M, się do krajów, nieutrzyinujących 
oficjalnych stosunków z Watyka­
nem lub znajdujących się w specjał 
nej sytuacji religijnej. Tak było np. 
z Rosja, zanim jej spraw nie objął 
instytut pcntyllkalny ks. d'tterbig-

Papież rozpatruje sam wszystkie 
sprawy \ decyduje o wszystklęm 
Wymaga aby Jego rozkazy były 
skrupulatnie wykonywane 1 nie lu-

Jak praeufe i rządzi Watykanem Prus XI 
Zajęcia 

popołudniowe 

-):*:<-

bl, gdy ktoś usiłuje Je kwestiono­
wać. Jako Głowa państwa kościcl 
nego w calem tego słowa znacze­
niu rządzi w sposób absolulny, nie 
bacząc na opwę swoich wspólpra-
cown ków. 

iltidlencFe • 
Około godz. II-ej przed połud­

niem zaczynają się audiencje pry­
watne, specjalne 1 publiczne. 

Audiencje prywatne zarezerwo­
wane są dla kardynałów, biskupów. 
przełożonych zakonów religijnych 
i wybitnych osobistości. Co dnia 
szambelan papieski, ks. Caccia Uo-
minloni. przedkłada Papieżowi li­
stę audjencjonaliią na następny 
dzień. Tę listę Papież własnoręcz­
nie uzupełnia, dopisując, skreślając 
i naznaczając godzinę. W godzi­
nach popołudniowych zawiadamia 
się specjalną pocztą o dniu I god/.i-
nle przyjęcia tych, którzy st-araii 
się o audiencję. 

Audiencji prywatnej udziela Pa­
pież w brbIJbtcee. która służy nm 
także '.a Kabinet pracy. Jest to sa­
la bardzo obszerna, oświetlona tr/.e 
ma oknami, wycbodząccml na plac 
ś\v. Piotra, przedzielona karmazY-
uowym parawanem, który zakry-

Ccremonjał kończy się potrój-
iiem błogosławieństwem. Jest wle­
wa Irurko papieskie, lak, ię sic go 
uje widzi od strony drzwi. 

Wchodzący okrąża ten parawan 
I stanąwszy przed obliczem Oici 
Świętego, trzykrotnie przyklęka, 
jak tego wymaga ceremoniał Wa­
tykanu, poczem całuje pierścień na 
ręce papieskiej. 
. Dopiero wówczas wolno mu u-

SJRŚĆ w fotelu, który tak iest usta­
wiony, że cale światło pada na go­
ścia. 

• Długość audiencji zależy od Pa­
pieża. Zdarza się. żo ktoś opuszcza 
progi papieskiego gabinetu po pię­
ciu minutach, podczas gdy ktoś In­
ny zatrzymany bywa na długiej 
rozmówię. 

Papież nic lubi frazeologii i dro-
blazłjowości. to też skraca audien­
cje, jeśli rozmówca gubi się w ma-
łoważuych szczegółach. Wybitnie 
osobistości nic bez pewnej Ijwogi 
przekraczają próg gabinetu papie­
skiego. 

Chemie natomiast Papież roz­
mawia z każdym, kto ina coś cic-
kawego do powiedzenia, kto odzna­
cza się żywą inteligencją, a jeśli 
odnajdzie starego i dobrego znajo­
mego. bardzo często zarzuca uro­
czyste ,.my". zamieniając audiencję 
na swobodna pogawędkę. 

Audiencje przedłużają sie neraz 
do 3-ej godziny popołudniu, gdyż 
Papież nie spocznie, aż wyczerpie 
całą Mstc przyjęć danego dnia. Je­
śli komuś zdarzy s'e. te musi dłu­
żej czekać na swoja kolejkę, może 
być zawsze pewnym, że jeszcze tę­
go samego dnia będzie przyjęty. 

Specjalne audiencje zarezerwo­
wane są dla ograniczonej liczby o-
sub. jak delegacje, komitety, rodzi­
ny. Udziela ich Papież w sali „Trc-
netto" lub w którymś z dwóch przy 
ległych salonów. 

Obowiązkowym strojem dla meż 
czym Jest frak i biały krawat, a 
dla ikobiet długa czarna suknia. G<Jy 
się Paoież zjawi, wszyscy klękam. 
lecz później Ojciec święty pozwa­
la podnieść się z klęczek, dając je­
dnocześnie do pocałowania swój 
pierścień. 

Jeszcze przed obiadem Papież 
udziela Jednej lub dwu audjencyj 
publicznych, które zarezerwowane 
są dla pielgrzymów całego świata. 

Miasto 60-ciu różnych Will] 
Od 24-go grudnia do 6 siyczwa 

Istnieje Jedno miasto, skupiające 
rrzedstawiciell tak różnych naro­
dowości, H wigllję obchodzi się tam 
ai na 60 sposobów. Tein miastem, 
najwlększem skupieniem cudzo­
ziemców iest oczywiście Nowy 
Jork. 

Emigranci z ,różnych krajów Eu­
ropy. minio Iż mieszkaj? w Stanach 
Zjednoczonych, nie zatracają swych 
trądycyj, które przywieźli ze „sta­
rej ojczyzny": kaidy świętuje więc 
po swojemu Boże Narodzenie. 

Mimo, te Sowiety starają się wy 
tępić zwyczaje gwiazdkowe. Ro­
sjanie, mieszkający w New Yorku 
świecą gwiazdkę 1 to nawet po­
dwójnie: raz odbywa si« to 24-go 
grudnia po amerykańsku, a drugi 
tu w prawosławne święta, przy-

1 wieczorne 
Na .spożycie posiłku obiadowego 

Papież ule ma- wyznaczonej spe-
cjakicj godłlny. Zależy to od tego, 
kiedy się skończą audiencje. Menu 
papieskie iest zawsze proste i lek­
kie. Dawna wyszukana kuchnia, u-
irzyiuywana jeszcze przez Bene­
dykta XV, została przez Piusa XI 
skasowana. 

Jeśli pogoda dopisuje, Papież od­
bywa uopoludniu spacery piesze po 
ogrodach watykańskich lub udaje 
sie na lustracje robót budowlanych. 
Zamiłowany budowniczy. Pius XI 
usilnie troszczy sic o odnowienie 
pałaców i kościołów Watykanu, o 
ulepszenie i zmodernizowanie u-
r/ądzeń technicznych. Niema waż­
niejszego wynalazku lub nowości 
technicznej, którejby nie starał się 
wprowadzić w swoiem państwie. 

Jako dawny alpinista, Pius XI 
nie waha s c wchodzić na ruszto­
waniu choćby miał orzylcin popla­
mić swoją bialu sutannę. Nieraz o-
soby i jego otoczenia usiłują go 
powstrzymać, mówiąc z kornym 
szacunkiem: ..Prześwicly Ojcze. 
lepiej tamtędy nic chodzić". Papież 
na to nie zważa, idzie tam. dokąd 
prawnie DOJŚĆ, osobiście kontroluję 
wszystko, nic nie uchodzi jego 
uwagi. 

Około godz. 6-ęj wieczorem au­

diencje publiczne zaczynają się na 
nowo. Jest to bardzo meczące, po­
nieważ przez dwie i trzy godziny 
chodzić trzełia po salach i galer­
iach pałacu, by się pokazać piel­
grzymom. przybyłym z czterech 
stron świata. Każdemu Papież daje 
rękę do pocałowania. 

Jednakże w ostatnich czasach, na 
zalecenie lekarzy, ten ceremoniał 
został zniesiony. Ogromny napływ 
pielgrzymów w związku z rokiem 
świętym sprawił, że było to *zbyt 
nużące dla Ojca św'etego. Od nie­
dzieli palmowej około 2 miliony 
pielgrzymów dopuszczonych zosti-
lo do pocałowania ręki papieskiej. 

Ukończywszy ten długi obchód. 
Paoież zas'ada na tronie I wysłu­
chuję adresów hołdowniczych od 
różnych pielgrzymek. Odpowiada 
zgromadzonym w ich języku ojczy­
stym lub no włosku, Jeśli tego ięzy-
ka nie zna. Nieraz przy tej okazji 
Paoież wygłasza doniosłe dla świa 
ta katolickiego enuncjacje. 
dy godzina 9-ta wieczór, ale ua wto 
rcie tego roku Papież Jeszcze o go­
dzinie wpół do jedenastej w nocy 
erzyfmował pielgrzymkę dzieci z 
Francji. 

Nakonicc. późnym wieczorem 
Ojciec święty zamyka sie w swoim 
gabinecie 1 podczas, gdy cisza no­
cy stopniowo ogarnia miasto Pio­
trowo. pochyla się nad księgami i 
dokumentami. Czyta, pisze 1 pracu­
je aż do północy. 

) 
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W niewoli automatu 
Maszyna w roli sprzedawcy ulicznego 

Ameryka znaldule się w niewoli ati-j tów, 
tomatu. Publiczność atiwrykJńska | D»>;e tontiy piecśo-centówek (okold 
wrzuca rok roczn'« przeszło mlljard 13.500 doi.) wypróżnia ilę codłlea z au­

tomatów, poustawianych na stacjach 
iiowojors-ltfch kwloi podziemnych 1 po-

centów do otworów wag automatycz­
nych. DochM roczny, Jak| przynoszą 
auiom.iiy, poustawiane w inJeJscach 
puNicznich, iieza sumy 100.000.000 
dolarów. 

W Ameryce MiaMule sie 7̂ Tóżnycli 
typów automatów, sprzedających 
wsiyslko. od napojów chłodzących 1 
zapałek począwszy, a kończąc na brzy-
tewkach i papierowych kubkach. Ma­
szyny te przynoszą duże zyski wtasci-
cieJom. Oto klika faktów: 

Pwa teleskopy automatyczne na 
szczycie Empire Stale Butlding, wraz 
l kilimem 1 Inrtalaclą, kosztowały 
1.500 doi.: przynoszą zaś 10.000 dcl. 
rocznego dochodu. 

Z automatów p3.p!erosowych wybie­
ra li* co roku 25.000.000 dolarów. 

Przez kołowrotki nowojorskich ko­
lei podzitninycrl t powletmiyeli prze­
chodzi co rokii półtora miliard;* osób, 
które wrziacają do otworu tui obok 
wejścia po pięć centów każda. 

Dzles.eć tysięcy automatów do 
sprzedawania chustek do nosa zaopa­
truje klientów w 3.000.000 dzlesleclo-
centowych chusteczek rocznie. 

W caljch etanach Zledłioczcmycłi 
Jnajduie sic 680.000 automatów tekto­
nicznych. W samym Nowym Jorku 
I6.OCO.000 pieeioccrrtowjch monet wy-
h.cra się co miesiąc z tycłi automa-

wletrzflych. 
Automatyczna Instalacji do sprzeda­

wania untfy sodowej m pomoście »t 
Al'*liHc Cly napełniła pciMiego gorą­
cego dnia 2-1.?04 kubków papłcrowycu, 
ka-idy wartości 5 centów, a zawartold 
J19.635 ła-kich kubków przeciekła przez; 
krany 4 takich tnitalacyj w ciągu Je­
dnego miesiąca. 

Automatyczne bankt oszczędnołckH 
»« w Mkola-ch ni Long bUnd pocłili-
n:»lą co mltiiąc 11,000 doi., czyli 180 
ty*. •*• ciągu jędrnego roku szkolnego. 

Icdsia piecioce:rtowa maszyna dfl 
uprze-dawania Jabłek, ustawiona <q do-
docbodowem mieiscu, przy niosła w Jed­
nym tylko miesiącu 157 M. 

Lecz to tie wszytko. Amerykaitie są 
zdania, źo automat któryby sprzeda-
wat 5-c1<> lub 10-clo centowe le*ro-
dr.'owe polisy ubezpieczające od vy-
padkn, miałby dużą przy&z*\|ay przed 
• ' • • ' M . 

W Europte iest Już Jeden taki auto* 
m»t. Człowiek wrzuca monetę, podpu-
suie nazwisko przez otwór w nimzyolą 
i naciska giu'k. papierowa polisa, od-
powiednilo datowana, wypada zę środ­
ka autmiMlu; człowiek wkłada Ją do 
kieszeni i ubezpieczony od 'WAzelatrcti 
meszczęśó, może być spokojny przez; 
cały DoZy dzłefi. 

•> Knud" brat każdego Eskimosa 
Śmierć wielkiego badacza polarnego 

Depesze rozniosły tuż przed 
świętami wiadomość o śmierci wiel 
kiego podróżnika i badacza ziem 
kręgu polarnego, jednego t najlep­
szych znawców Urenlandji,- Kuuda 
Rasmussetia. śmierć Rasmusscna 
jest żałobą narodową dla Datwi. któ 
rej był synem, ale dla mieszkańców 
Oremlandji jest poważną troską o-
sobistą; dla każdego oddzielnego 
Eskimosa Jest nieszczęściem, rów­
nie wielkiein, jak strata rodzonego 
brata. Czcm był Knud Rasmussen 
dla Grenlandii, można się przeko­
nać dopiero tam, na miejscu, wśród 
lodów północy i wśród tych pół­
dzikich ludzi walczących nieustan­
nie z burzliwą przyrodą północną. 

„WUJ KNUI)" 
(idzickolwiek się zjawił, w Jakim 

ko!wiek zakątku Grenlandii, wszę­
dzie było święto. W okręgu Thule 
byt absolutnym panem i władcą: u-
stanawiał prawa i pilnował kh wy 
konaniu. 

Ale iiiclylko tam. Na calem wy­
brzeżu wschodniein. nad zatoką 

padające 6 stycznia. Tradycje reli­
gijne są dla nich najważniejszym 
czynnikiem, wiążącym ich z dawną 
ojczyzną. 

50 tysięcy Greków, mieszkają­
cych w New-Yorku święci wigilię 
również na sposób p/awosławny 
6 stycznia. 

Ukraińcy ubierają się na wieczór 
wigilijny w barwne stroje narodo­
we I śpiewają swe kolendy 

Polacy łamią się opłatkiem i pod 
obrus wsuwają siano, tak. jakgdy-
by znajdowali się Jeszcze w „sta 
rym kraju", za którym wypłakują 
oczy. 

Wielka nowoczesna wieża Ba­
bel. jaką jest New York, pozwala 
na święcenie 60 różnych wigilii. 

względu iw to, ozy okolicę łę za­
mieszkiwali ,Rskimosi, strzelający 
jeszcze z łuków, czy też cl, którzy 
radio swe uastąwia>!i na Jazęband a-
:uerykańs.ki, wszędzie był przyjmo 
wany, jak król. Wystarczyło, by 
się zjawił: w saniach zaprzężonych 
w psy, w motoiówce, w kajaku, 
czy w .samolocie. 

..Wuj Knud" mówiła o nim mała, 
siedmioletnia Behetma o twardych 
i lśniących czarnych wlosikach, za­
szyta w skóry niedźwiedzie. 

„Knud" mówił o ńini stary siwo­
włosy EskimovmieszkaJący obok 
Przylądka Yfrk w szałasie my­
śliwskim. {. 

„Knud" lnówtli o nim łowcy wie 
lorybów, którzy JrżeżyH wraz z 
nim niejedną przygodę. 

„Knud." mówiły o nim dziewczę­
ta w spodniach i futra i barw-
.iych naszyjnikach, dziewczęta r. 
ktÓremi tańczył w niskich szopach, 
przepojonych wonią tramu i ryb. 

PO ESKIMOSKU 
Popularność Rasmussena wśród 

MelyHlea. czy w. Angmansaliku bez 'udnoścl eskimoskiej nie da się po-

Niezawodny system 

Slzgawka, która hartuje clato | uspakaja nerwy, staje się coraz popular-
u'cisza rozrywką. Cóż Jednak, kędy męczy... Przyznać trzeba, U aowy sy­
stem śllzcan'a się bez zmęczenia, wyo bra/oay na nauem zdlechi — przema­
wia do przekonania. Tylko patrzeć jak znakomicie zwiększy tle popyt na 
psy na Kercelaku. Radzimy Jednak wyb IcraC psy tagodnlelue. Z dzikim bryta­

nem przyjemność mogłaby być znacz n'e mniejsza. 

równać z popularnością żadnego 
podróżnika 1 badacza. Ten etnolog 
Eskimosów zewnętrznie starał sie 
niczem od nicli nie różoić. Przedc-
wszystkiem władał ich mową tak, 
jakgdyby nigdy innej ule używał; 
znał ich bieeję i ciężkie żysie, bo 
sam ulem żył wraz z nimi, znal ich 
pleśni, których nauczył się przy 
wspólnej pracy. 

Zdarzało się, że zjawiał się 
wśród szczepu, który nietylko o 
nim nigdy nie słyszał, ale nie wi­
dział nigdy białego człowieka. Po 
trafił wtedy stłumić wszelkie wro­
gie' odruchy w stosunku do- niego. 
odrzucając broń i przemawiając do 
nich w ich narzeczu. Nierzadko w 
godzinę potem siedział otoczony 
gromadką ich dzieci 1 opowiadał im 

ajkl, a potem spożywał wraz z 
nimi wędzone mięso renów 1 dzie­
lił posłanie z rodziną eskimoską. 

PRZYBLIŻYŁ GRENLANDJE 
DO EUROPY 

Wiekiem dziełem Rasmussena 
było przybliżenie do Europy Gren­
landii. kraju dzikiego 1 obcego 
wszelkiej europejskiej kulturze. Z 
matki Grenlandczyk, z ojca Duń­
czyk, potrafił zdziałać dla Danii 
tak wiele w dziedzinie kolonizacji 
Grenlandii, Jak chyba nikt w żad­
nym kraju nie zdziałał. Zbudwił 
naturalny most między swoj-.i oj­
czyzną 1 Grenlandią. 

W zakresie badania Eskimosów 
zrobił.wszystko. Wiedza ctnologicj 
na zbogacila się dzięki niemu u-
gronmle. 

Ale to wszystko Jesł niczem wo­
bec zasług jego w samej Grenlandji, 
wobec rozpalenia w tej krainie lo­
dów wielkiego płomienia ml!ości w 
sercach jej mieszkańców. 

Gdy jem zupę, 
nie chcę się fotografować 

Podczas bankietu wydanego nie­
dawno na cześć zeszłorocznego 
laureata nagrody Nobla świetnego 
powieścioplsarza Sinclaira Lewisa 
w New Yorku, wybuchł skanda . 
Skandal tego rodzaju, że będzie on 
zrozumiany przez wielu ludzi na 
calcj kuli ziemskiej, zwłaszcza lu­
dzi sławnych. 

Oto podczas gdy całe towarzy­
stwo zaczęło spożywać pierwszą 
potrawę, nagle pokój oświetliła 
przeraźliwa jasność magnezji a 
przedtem glos fotografa, zawołał: 

— Chw.leczka. tanowie! 
Zwykle w takich chwilach wszy­

scy poddają się tyranii fotografa 
Zastygają w bezruchu w czasie naj 
ważniejszego przemówienia, czy 
też najweselszej zabawy. 

Ale Sinclair Lewis zrobił inaczej: 
zerwał się ze swego miejsca, cisnął 
lyżlkę, którą jadł właśnie zupę, na 
talerz i uciekł od stołu, miotając 
straszliwe przekleństwa na natręt­

nych fotografów. 
Gdy panowie z komitetu uspo­

koili pisarza I odprawili niefortun­
nego fotografia, Lewis wrócił na 
miejsce i wygłosił przemówienie, 
w którem tłumaczył się ze swego 
postępku. 

— Panowie — powiedział wów­
czas — p:nowle, ja nie chcę, by 
mnie fotografowano w chwili, gdy 
iem zupę. Ja nic mogę przyjemnie, 
ani inteligentnie wyglądać, gdy 
mam łyżkę w ustach I gdy przeżu­
wam. Czemu nie fotografują mnie, 
gdy czyszczę zęby, albo gdy się 
golę? Są to taksamo nieestetyczne 
czynności, jak jedzenie I picie w 
czasie bankietu. To, że twórcy czy" 
i im i .stawni ludzie jedzą i piją. o 
tern wiedza wszyscy, ale poco po­
kazywać to koniecznie czamo na 
bialem w gazetach publiczności. 

Ja tego nie chcę i przeciw iema 
protestuję 1 

-J:*-(-

Za zniesławienie w filmie 
Sfkarga hsiążnei Jusupowowei 

Cenny rękopis biblii 
kupiony przez Anglików w Rosji* 

ląd angiciskl oficjalnie potwierdził 
[kupna w Sowietach przez Muzeum 
rylskie słynnego rękopisu „Codez 
|llicus", który należał do szeregu 
inalelszych eksponatów brbljotekl 

paiel W Leningradzie. 
pis ten został znaleziony w T. 

klasztorze iw. Katarzyny na 
i I w r. 1869 kupiony przez 

iri IT, który ofiarował 
hittoryczuy bibliotece. 

Ile botszewkkim, ręko­

pis został zaliczony do dziel tztukl, 
które mogą być sprzedane zagranicą, 

Muzeum Brytyjskie taplacilo la „Co­
dę*" 100 tysle* funtów szterłmgów. 

Manuskrypt ten Jest r.afbardzlel sta­
rożytnym rekoplsten Blbljl. a powsta­
nie Jego mogło nasląplć, wedJug oprnjl 
uczonych, w IV wldku. Napisany w Je-
7j'koi greckim, zawiera w sobie kilka 
ksiąg Siarcgo Tcstafnent-u i cały Nowy 
Testament. , 

Żona Jednego z zabójców Rasputi­
na, Irena Aleksaudrowna, ks. Jusupu-
powowa, lir. Sumarokow-Elslon zło­
żyła skargę do sądu w Londynie o 
zniesławienie w filmie. 

Do odpowiedzialności pociągana Jest 
amerykańska wytwórnia „Metro Ookl-
wyn-Mayer", która niedawno sumo­
wała w nowej wersji .życie „Oryszki". 

Reżyser tego filmu nic wprowadził 
w akcję ani Jednej osoby historycznej, 
prócz Członków rodziny carskiej l Ra­
sputina. 

Zabójców w osobach w. ks. Dymitra 
Pawłowicza 1 księcia Jusupowa w fg-
inle niema. 
Księżna Jusupowowa oświadcza Jednak 

w skardze. Iż poznaje siebie w postaci 
księżny Nataszy, która w firnie Jest 
'żoną zabólcy i która w akcji filmu zo­

stała zniewolona przez rozpustnego star 
ca. 

Adwokat księżny oświadczył, ii ksią­
żę Jusupow upoważnił go do złożenia 
sądowi oświadcza ii la, że przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za zabójstwo. 
Rasputina, | ze Jest małżonkiem księż­
ny Ireny, wobec czego Jaanem Jest, li 
filmowa „księżna Natasza" nie może 
być nikim innym, Jak tylko żoną ks. 
Jusupowa. 

Adwokat wytwórni oświadczył. Ił 
filmową księżna wychodzi zamąż po 
zabójstwie Rasputina, a ulega gwałtowi 
starca przed ślubem, co wobec nieści­
słości historycznej nie przynosi żad­
nej ujmy J szkody moralnej księżnie 
Jusupowowei. ; ,. . 

Sędzia nie n(ogąc wybrnąć j kłopo-
sprawę odr/iczyj. ^N tu 

.Maranna" o ustach Joasi (rawford 
Nowe pięciolrankówhi francuskie 

Już oddawna tak się ustaliło w 
najrozmaitszych krajach, że rzeź­
biarze robiący kobiecy wizerunek 
na nowych pieniądzach, wzorują 
się na istniejących żywych kobie­
tach. Mamy to okazję obserwować 
u*wet i u nas w Polsce, gdzie mo­
nety od dłuższego czasu ozda­
bia piękny profil pewnej żony zna­
nego literata • arystokraty. 

Coś podobnego nastąpiło obecnie 
we Francji, gdzie wypuszczono no­
we pięclofrankówki z podobizną 
republiki francuskiej, popularnie 
zwanej Marianną, a noszącej w isto 
cle rysy twarzy popularnej w Pa­
ryżu dziennikarki i literatki Suzet-
te Desly. 

Z tej okazji dziennikarz z „Paris-
Midi" miał z ową „Marianną" z pię 
ciofrankówki wywiad. 

Młoda literatka pokazała mu no­
wiuteńką monetę, którą otrzymała 
nąl pamiątkę swego bezinteresow-isżym 
"""' nocowania rzeźbiarzowi. Po- dobizn 

lem odpowiadała chętnie 1 z uśmi* 
chem na zadawane jej pytam*. 

— Spostrzegłem, że usla Marian­
ny nie są pani ustami — powie­
dział dziennikarz. 

— Tak. w sekrecie panu powiem, 
że usta należą do Joan Crawford, 
znanej artystki filmowej. Poza tern 
wszystko Jest moje własne. 

— W jaki sposób rzeźbiarz La-
vriller wpadł na pomysł uwiecznię 
nia pani na monetach? 

— To mój dawny kolega 1 przy­
jaciel. Nieraz pozowałam mu do 
rzeźb i płaskorzeźb i nawet bez mo 
jej wiedzy posłał mój prof J na k-»-
kurs monet francuskich. Otrzymał 
pierwszą nagrodę i w len sposób 
jestem uwieczniona na pieniądzu 
francuskim. 

W ten sposób przemawiała ko­
bieta, która z najczystszem sumie- ' 
niem może życzyć swym najbllż-

największęj Ilości jej po-

Czytajcie KINO 
j 
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Sofcotti, 30 grafnla 1933 f. 0~ 
Warszawskie migawki sądowe 

Atak gazowy 
Nowoczesna broń mężów 

Nie każdy ma szczęście do 'wier­
nej żony. Tak już jest na świecie, 
iże koniu się powodzi w handiu, u 
tego r powodzeniem w miłości byt 
wa rozmaicie. 

Do tego smutnego przeświadcze­
nia doszedł również już w pierw­
szym roku małżeństwa pan Izrael 
P„ kupiec z ulicy Muranowskie.i. 

Krótko mówiąc, co do wierności 
tłony pozbyt się wszelkich złudzeń 
od ciasu, idy pewnego wieczoru 
[wrócili .,z kina" bez bluzki 

Wykrył polem, ie bluzka la znaj 
duje sie w zbiorach znanego don-
l(uana p. Mietka Zakwassera, 

OJ tej pory zdawało się, że po-
jrodził sie z losem. Dochodziły go 
pluchy, iż podczas częstych wyja-
?dów, Jakiś uwodziciel bywa u Je-
SO żony. 

Pewnego dnia p. Izrael wrócił z 
(Idylli na'dwa dni przed zapowie­
dzianym terminem. Pani Sala by-
Ja już w łóżku cala w koronkach i 
rumieńcach. 

— Iluś, wracaleS? .Tak to słodko. 
ife przyjeżdżałeś Już do swojej ma-
Jej zoncczkll 

— Salunla, co sle stało, co? Mo-
tf c ty chora Jesteś? — zapytał zdzi­
wiony nlezwyklem u chłodnej za-
rwyczaj małżonki przyjęciem. 

— Coś nie wiem!... Ale tak s!e 
•tęskniłam za tobą.... Desdcmonicc 
*y mól I 

— UJ, nie dobrze! — pomyślał 
maż. I nagle zrozumiał wszyst­
ko. 

— Satudaw, o wiele mnie ucho 
ule myli, domyślam się być (utaj 
tego Zrtlcwassera. 

Ale z powodu się mnie chce spać 
nie mam czasu go szukać. 

Ty mnie powiedz, gdzie sie on 
Uchował, to pójdę tytko zbić go w 
pysk i wyrzucić z mieszkania, wię­
cej nic. słowo honoru cle daję! 

— Iruś. kawalkarz Jeden, figiel-
man najdroższy, tu niema niko­
go I 

— Sie zobaczy! — odrzekł zaz-
idrostiy mat I stanąwszy na środku 
pokoju, zawołał głośno 

— Ząlcwasser, ja" was proszę 
wychodźcie! W,ein, że się tutaj 
znajdujecie, ale Się mnie nie chce 
szukać w pięciu pokojach z kuch­
nia! 

Cisza. 
— Ząlcwasser, po TU przedostat­

ni pacia mówię, wyjdź pan. Nic pa­
na nie zrobię. Dostart.esz pan dwa 
razy w mordę i koniec. A jak sle. 
broń Boże, zdenerwuje, z poszuki­
waniem, mogę pana zabić na 
śmierć też. 

Cisza. 
— Panie Zet. Pan rozumiesz, ja 

przyjechałem z podróży, zmęczony 
jestem, chce się troszkę przespać. 
Jutro mani licytacje u tego starego 
plajciarza Zyskinda. 

Czy ja mogę spać, jak ja wiem, że 
pan tu siedzisz, a nie wiem gdzie? 
Może pan w nocy pójdziesz wysko­
czyć z szafy, albo nie daj Boże z 
pod łóżka? 

I co wtedy będzie! Szanuj pan 
zdrowie bliźniaka I nic rób go nie­
przyjemności. 

Pan by mogłeś spać, psiakrew, z 
kochankiem pod materacem, chole­
ra ciężka?! Jak powiem raz dwa 
trzy, wychodź pan, bo pójdę pana 
zatruć z gazem z maszynki. 

Sala, ubieraj się, idziemy spać do 
hotelu, a jego się zamknie w miesz­
kaniu. 

— Raz, dwa... dwa I pól... 1 trzy. 
Już odkręcam kranika... Słyszysz 
pan! Już pan nie żyjesz... 

Nagle drzwi biellźniarki się o-
rwOrzyły i wyszedł p. Pinkus Ra-
Mnowlcz w masce gazowej, oś­
wiadczając, że gazu się nie boi, 
gdyż znalazł w bieliźnlarce maskę 
a tylko chod-zl mu o wyjaśnienie 
przykrego nieporozumienia — nie 
clvce być brany za Zakwassera, 
którego nienawidzi. 

Zazdrosny mąż oświadczył, i e 
nie robi nlu żadnej różnicy, kto sie­
dzi w szafie i nadwyrężył p. Pmku-
sowl nogę. 

Będzie 0 to ciekawy proces.przed 
sądem grodzkim na ul. Przechod­
niej, 

Golenie bez brzytwy i cichy budzik 
Rótne inne cuda do użytku domowego 

Wynalazki ludzkie Mą w szató-
nem wprost teinple. Każdy niemal 
czień przynosi coś nowego w naj­
rozmaitszych dziedzinach techniki. 
Urzędy patentowe wszystkich kra­
jów świata zawalone są wofost 
wynalazkami, z których wiele po­
zostaje w dziedzinie marzenia, ale 
v lelc z.iceyna służyć ludzkości. 

Z Ameryki nadeszły wiadomości 
o zdumiewających wynalazkach do 
codziennego użytku. 

Jest, wlec, tam przedewszyst-
kiein sposób golenia sle bez brzy­
twy, nawet bez Jakiegokolwiek ó-
Mrego przedmiotu. Zamiast tego, a 
także zamiast mydła, czy wody u-
#ywa sie poruszanego zapomoćą 
e'.«ktryccnę«co prądu wałeczka, któ 
ry jeżdżąc po policzkach, usuwa 
wszelkie najmniejsze nawet wło­
ski. Gdyby ten wynalazek pnzyjął 
*ie istotni*, zostałaby rozwiązana 
Jedna z najbardziej skomplikowa­
nych kwestyj toalety męskiej. 

Bardziej aktualny dla Anglii, czy 
Ameryki, niż dla nas, jest inny wy­
nalazek tyczący sle gry w golfa. 
Ten snort stosunkowo mało u nas 
uprawiany, tam jest popnostu ma­
nili wszelkich sfer. Wynalazca 
wpadł na pomysł urządzenia, które 
ułatwiałoby odnajdywanie piłki, 
zagubionej w trawie, czy zbożu. 
Dzieje sle to w ten sposób, ie piłka 
dostawszy sie w gęstą trawę, za­
czyna wydzielać ze siebie rodzaj 
firgzącego dymu. który gracz może 
fedaleka poczuć i zobaczyć. 

W związku z gołfem zostało zro­
bione leszcze jedno odkrycie, któ­

re u nas moglibyśmy zastosować 
do nart. Oto, do dźwigania cięż­
kich kijków golfowych pomysłowy 
wynalazca skonstruował rodzaj 
wózka na dwu kotkach.- który na­
wet najsłabsza kobieta może popy­
chać, niemal jedną ręką. Gdyby za­
stosować coś podobnego (może, 
kombinację saneczkową) do nosze­
nia nart zasłużyłoby sie na wdzię­
czność wielu narciarzy,, a zwłasz­
cza wielu narciarek. 

Ale najbardziej oryginalnymi wy­
nalazkiem jest cichy budzik. Jest to 
urzyrząd ogromnie nieprzyjemny, 
al* tern samem ogromnie skuteczny 
w zastosowaniu do śpiochów. Przy 
rząd ten Jest mechanizmem, umie­
szczanym na poręczy łóżka czło­
wieka, który chce być obudzony. 
Nastawia sie go na oznaczoną go­
dzinę i wówczas mechanizm zega­
rowy sprawia, że porusza sie sprę­
żyna, która wyrzuca śpiocha beza­
pelacyjnie z jego łóżka na podłogę. 
Mechanizm jest tak sprytny, że o-
soba śpiąca obok w małżeńskiem 
łożu może pozostać nietknięta 1 na­
wet sie nie obudzić, gdy przy dzwo 
niącytn budziku jest to nieuniknio­
ne. 

Nowe wynalazki sięgają takie 1 
do innych dziedz-in: hlgjeniczno-ko-
smetycznych. Oto, wynaleziono 
specjalny przyrząd w celu maso­
wania lenlwycii do gimnastycznych 
ćwiczeń grubasów. Jest to rodzaj 
prasy, która ściskając rytmicznie 
grubasa, zmusza go do pocenia sie, 
a tern samem do chudnięcia. 

Gmach - o lb rzym 
C?tery i pół mil ona metrou sześt ennych 

Bez względu na ostra zimę I na­
der ciężkie warunki dla budownic 
twa, w Moskwie prowadzone są 
prace przygotowawcze do wzno­
szenia monumentalnej budowli. 

Będzie to olbrzymich rozmiarów 
gmach. t. zw. ,Palac Sowietów", 
w którym będą rozmieszczone biu 
ra sowieckich instytucyj państwo­
wych. 

Na olbrzymim cokole mają sta­
nąć trzy o cylindrowym kształcie 
kompleksy, uwieńczone olbrzy­
mim pomnikiem Lenina, wysokości 
32 mir. Stworzenie takiej rzeźby 
i podniesienie jej na wysokość 2-40 
metrów stanowi skomplikowane 
zadanie dla rzeźbiarzy i architek­
tów. 

Obecnie rozstrzygana Jest spra­

nia być wa materjału, z którego 
odlany pomnik. 

Zdaniem specjalistów pomnik, a-
by byl trwały winien być odlany 
ze stall.chromo-nlklowej. Ogólna 
objętość gmachu wynosi 4 mllj. 
500 nys. mtr. sześć, 

Obszerne pomieszczenie, znajdu 
Jące sle pod wielka salą. obliczoną 
na 20,000 miejsc N będzie oddane 
pod panoramę artystyczna, której 
wykonanie bowierzono najwybit­
niejszym malarzom. 

Specjalna komisja Inżynierów ra 
djotechmków opracowuje system 
radjofikacji pałacu, który ma być 
połączony z nowa największa sta-
cjąp nadawcza, aby transmisje na­
dawane w Moskwie były słyszane 
przez wszystkie aparaty radjowe 
świata. 

s :# : i ! 

Clenie lego powieści ożyły 
Sensacyjny pisarz zmarł, jak Jego bohaterowie 

Ludwik Józef Wance "był Jednym 
z najpopularniejszych amerykań­
skich p.sarzów powieści kryminal­
nych. Bohaterowie jego książek gi­
nęli zwykle tajemniczą śmiercią I 
zadaniem autora było rozplątywa­
nie owej zagadki. 

I. oto. rzecz dziwna, Wance zmarł 
ostatno w okolicznościach tak za­
gadkowych. że stanowiłyby znako­
mitą kanwę dla Jednej z jego po­
wieści. 

Znaleziono go w jego gabinecie. 
siedzącego na fotelu przed biurkiem. 
Nie żył, a górna część jego ciała no­
siła tak silne ślady spalenia, że nie 
sposób było rozpoznać rysów jego 
twarzy. 

Rodzina sądziła, że pisarz spalił 
się naskutek własnej nieostrożności. 
bo miał zwyczaj drzemania z pa­
pierosem zapalonym w ręce, 

Eksperci Jednak, byli 'wręcz od- mentarzy. 

miennego zdania. Według nich, gło­
wa i ramiona zmarłego musiały byfi 
przed spaleniem obane jakimś ma-
terjalem wybuchowym. Inaczej po­
żar nie mógłby być tak gwaliowniy. 

Za tern przemawiałby także fakt, 
że ciało Wance'a zesztywniało w o-
bronne) pozycji. Jakłdyby zobiezyt 
nagle, z przerażeniem w drzwiach 
swego gab netu Jakiegoś wrogiego 
mu człowieka. 

Śledztwo w tej sprawie posuwa 
sle powoli naprzód. Nie wiadomo. 
czy prawdziwy zabójca się znaj­
dzie. Przecież, niema już genialne­
go Wance'a. który z pod ziemi wy­
kopywał zbrodniarzy, oczywiście, 
za pośrednictwem swych bohatt-
detektywów. 

W każdym razie, fakt ie zmarł 
tak Jak setki Jego bohaterów: tajem­
niczą śmiercią, budzi już wiele ko­

l i Nie porzucę moich 10-gi dzieci! 
Wofaf wyemigrować z Ameryki 

u 

Najwyższe gaże gwiazd 
są jeszcze zbył niskie 

Na wniosek prezydenta Roosevdt'a, 
podięty został projekt regulowania za 
robków gwiazd filmowych. 

Regulowanie to miało iii po Rnll 
zmniejszenia nadmiernie wysokich, zda 
nlem wnioskodawcy gai t narzucenia 
zmenlonych wATimków plac wytwór-
woia 

Tymczasem jednak, znamy w Hofly-
wood finansista, Mi. Ardiso, którego o-
pinii zasiąanWn w tej sprawie, stwier­
dził w siwem sprawozdaniu do władz, li 
ni* można nigdy określić wysokości 
gaż gwiazd kinowych 1 ie, według nie 
go, .najwyższe gaże są Jeszcze zftyt 
niskie"- . | i i 
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Podczas gdy w innych' dWedstoach 
srtaikl artysta ma prawo do całkowi­
tej sumy, którą publiczność opłaca za 
Jego dzieło, w sztuce filmowej, będącej 
równocześnie przemysłem, wysokość 
zarobków uiezawsze normuje popular­
ność artysty, lecz często grają tu role 
względy czysto handlowe. 

Stąd pozorne „przepłacanie" gwiazd 
filmowych,, które dotyczy Jednak tyl­
ko słabszych, lecz bairdziej lansowa­
nych aktorów. 

Artyści .cieszący sfle prawdatiwem o-
znanlem, nigdy nie uzyskują sumy, o-
slągane] % eksploatacji Ich talentu. 

Do AnglJ! przybył z Ameryki je­
den z obywateli angielskich, który 
przed laty z ojczyzny wyemigro­
wał. a teraz został t. z<w. „dobro­
wolnym wyslańoem", nazwisko .ę-
go brzmi George Slioot, a przyczy­
na tęgo wysłania poza granice Sta­
nów Zjednoczonych jest niezwykła. 

Przyczyną tą była gromadka je­
go dzieci, których Jest aż dzlesie-

) cioro (sześciu chłopczyków i czte-
jry dziewczynki), a z których naj­

młodsze ma 9 miesięcy. 
Shoot przebył w Ameryce M lat. 

W ubiegłym roku naskutek kryzy­
su. stracił posadę l mimo w-saełkicli 
starań nie mógł jej znaleźć. Dobro­
czynne instytucie amerykańskie. 
które mają zwyczaj wtrącania się 
oroszone, czy nieproszone w pry­
watne życie rodzmn*. nagabywały 
eo nieustannie, by oorozdawal dzie 
ćl do rozmaitych przytułków i in­
ternatów. 

Wreszcie, dano mu poprostu do 
wyboru: albo rozstanie się z dzieć­
mi, albo podjecie Jednorazowej za­
pomogi. która opłaciłaby Jego po­
wrót do kraju. 

Shoot, przywiązany nadewszy-

Ziazd duchowieństwa prawosławnego 

W Warszawie rozpoczął sle onegdal pierwszy w niepodległe] Polsce zlazd 
przedstawicieli duchowieństwa prawosławnego. Na zdlccu b'skup lubelski 

Sawa opuszcza sobór na Pradze po uroczystem nabożeństwie. 

stko do swojej gromadki, wybra! 
to drugie. 

Przybył do AngIJi, przekonany. 
że Ilością swych dzieci obudzi do­
stateczna sensacje, by otrzymać ja 
ka taką orace- Tymczasem, gazety 
angielskie, opisując, ten wypadek. 
dodają, że rodzina Shootów ma po­
ważna konkurencje w osobie innej 
rodziny angielskiej, pochodzącej z 
Wimbledonu. a która szczyci sio 
gromadka 2?-ga dzieci Jednej I » 
dopiero 43-letnieJ matki. Ojciec tej 
..największe! rodziny angielskiej'' 
iest prostym robotnikiem 1 zarabia; 
2 funty tygodniowo, a cała rodzim 
mieszka w czterech izbach. 

:::0::: 

(ud techniki 
W Kalifornii skonstruowali dwa) u-

czenl prawdziwy cud techniki, matema 
tycznej. 

Maszyna zbudowana według Ich po 
mysłu I planu operuje z łatwością nil-
bardziej skompllkowanemł działaniami 
matematycznem! naw«i w stosunku da 
29-cyfrowych liczb 

Ust do cara 
wysłali Samoledzi 

W Leningradzie na poczcie głów­
nej w czasie eagregowanla kore­
spondencji znaleziono kopertę za­
adresowaną do cara Mikołaja II. 

List rozpieczętowano. Okazało 
sle,- że wysłało go Jedno z plemion 
Samojedów. którzy zapytują cara, 
czy mogą przysłać do Petersburga 
delegację najstarszych członków 
plemienia w celu złożenia carowi 

hołdu 1 otrzymania zapomogi w po­
staci soli oraz przedmiotów co* ' 
dziennego użytku. I 

List ten przeszedł przez wszyst-ł 
kle filje pocztowe sowieckie. tx*-
ćząwszy od Jakucka. List ten do­
wodzi, że Jego autorowie dotych­
czas nie wiedzą o zmianie ustroju 
państwowego w Jta# 
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RODJO WARSZA 
SOBOTA 

7: Sygnał czasu. 7.05: Otmnastyka. 
7.20: Muzyka i płyt. 7.40: D. c. muzyki 
« Płyt. 

11-57: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka popul. s płyt. 12.41: 

D. c. muzyki l płyt. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 13.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Muzyka z płyt. 

16: A&dycja dla chorych. 16.40: Lek­
cja Jeżyka francuskiego. 16.55: Koncert 
solistów. 

18: Odczyt. 18.20: Wlcemta. Spriw 
Wojsk. gen. fabrycy — życzenia no­
woroczne dla wojska. 18.25: Koncert 
chóru Juranda. 

19.25: Recytacje wierszy świątecz­
nych. 

20: Muzyka lekka. k 
21.20: Koncert muzyki polsklel. 22: 

Mwyka taneczna z kaw. „Adria". 
23.05: „Kukułka wileńska". 

NIEDZIELA 
9: Sygnał czasu. 9.05: Ohwnastyka. 

9.20: Muzyka z płyt. 9.40: D. c, z płyt. 

10: Transm. nabożeństwa ze HVtr*. 
11.40: Odczyt mieyjny. 11.57: Sygnał 

czasu. 
12.15: XlII-ty poranek muzyczny t 

Filharmonii Warsz. 
14.25: Muzyka popularna z Ptyt 
15: „Wychowanie społeczne - oby­

watelskie młodzieży wiejskiej". 15.201 
Pleśni ludowe Zkmi Rawsko-Mizowlec-
klej. 

Id: „W Sylwestrową noc". 1630: 
Płyty. 16.45: „Nowy Rok". . 

17: „Przed dwustu laty". 17.15: Pol. 
ska muzyka o charakterze ludowym. 
W przerwie koncertu: Wiadomości Zw. 
Pracowników Gmin Wielsfeteh. 
, 18: ..Mola pleszczotka". 18.40: Prze­
boje z roku 1933 (płyty). 

19J0: Koncert muzyki lekklel. 
21: „Sylwestrowe UramusrioT. 21.151 

„Na a-esołel lwowskiej filP. 
22.15: Muzyka taneczna s płyt. 
23*5: Płyty. 2355: Życzenia Nowo­

roczne. 
24: Polonez A-dur Chopina. 24.091 

Audycja Sylwestrowa. 

m ^ ^ ^ ^ A i » i i i i i 4 4 ^ 4 ' » i . i » i i i r r r i 4 4 i 4 4 4 i » i » 4 » i i » » i 4 4 T T y » » » i » ^ » i 4 4 4 4 » 4 4 4 i i 4 4 4 4 4 4 i 
Jzadora Duncań 

MOJE ŻYCIE 
P a m l e f n lk 

Stanisławski nie zaryzykował przyjścia do mo­
jego pokoiu po teatrze, ale pewnego dnia sprawił mi 
wielką radość, bo zabrał mnde z sobą na spacer od-
Jtryteml sankami na wieś, gdzie w restauracji, w od­
dzielnym gabinecie, zjedliśmy razem śniadanie. Pi­
liśmy wódkę 1 szampana l rozmawialiśmy dużo o 
sztuce, ale zostałam pobitą, bo trzeba było być 
Cijce, ażeby zdobyć tę fortecę, w jakiej była zam­
knięta cnota Stanisławskiego. . ' 

Słyszałam niejednokrotnie opowiadania, ną Ja­
kie okropne niebezpieczeństwa narażona jest młoda. 
ładna dzlewczyaa, obierając sobie kafjerę teatralną. 
Ale u mme było wprost przeciwnie. Cierpiałam z po­
wodu wielkiego szacunku i uwielbienia. Jakie wzbu­
dzałam. .' . . . : 

Podezas mojej bytności w KUowie po wyjeździe 
t Moskwy, gromady studentów zagrodziły .ml wyi-
«cle j teatru, domagając się specjalnego występu, bo 
ceny na mo'e przedstawień e były zbyt wysokie dla 
nich. Ja już wyszłam z teatru, a oni jeszcze wrogo. 
głośno manifestowali przeciw mojemu impresarjo. 

Wsiadłam do sanek, żegnana przez nich. dzięko­
wałam mi ?a Ich uznaje, zapewniając ich. że dum­
na jestem l szczęśliwa, że moja sztuka takie wra£.e»iie 
wywarta, ni Intelektualnej młodzieży rosylskiej i że 
•Ie spotkałam się nlgdzlu z takiem zrozumieniem dla 

sztuki idealne). 
Ta moja pierwsza, podróż do Rosji była Tapfow-

nie skrócona przez moje poprzednie engagement, któ­
re mnie wzywało do Berlina. 

Przed wyjazdem podpisałam kontrakt, obowią­
zujący mnie do powrotu na wiosnę. 

Pomimo krótkotrwałego pobytu pozostawiłam 
w Moskwie niesłychane wrażenie. 

Liczne spory powstawały za i przeciw moim 
inowacjom. wprowadzonym do sztuki i nawet poje­
dynek z tego powodu miał miejsce — pomiędzy pew­
nym fanatykiem, zwolennikiem baletu, a entuzjastą— 
zwolennikiem Duncan. Od czasu mojego pobytu 
w IWoskwIe balfet rosyjski zaczął przyswajać" sobie 
muzykę Chopina I Schumana i greckie kostiumy. 
Kilka baietnic nawet zdjęło obuwie 1 pończoszki. 

ROZDZIAŁ XIX 
Wróciłam do Berlina ostatecznie zdecydowana. 

ażeby założyć szkolę tańca, o której od tak dawna 
marzyłam, i. nie zwlekając, zwierzyłam się z moim 
projektem matce i mojej siostrze Elżbiecie, które 
wykazały taki sam entuzjazm. 

Trzeba było najpierw znaleźć odpowiedni dom 
na pomieszczenie szkoły. Natychmiast zabrałyśmy się 
do tego z naglą decyzją, jaka charakteryzowała zaw­
sze wszystkie nasze przedsięwzięcia. Przed końcem 
tygodnia znalazłyśmy na Traubenstrasse w Gruńe-
waldzie willę, którą dopiero co ukończono i kupi­
łyśmy Ją. 

Działałyśmy, lak bohaterowie z opowiadań 
Grimma. M Wertheima zak'ip'łyśmy komplet, zło­
żony z czterdziestu łóżeczek, wszystkie przybrane 
były firaneczkami z białego muślinu i podpięte ńie-
bieskleml wstążkami. Marzyłyśmy o rem, ażeby 
stworzyć; w n»*i«l willi prawdziwy raj 4z!eclęcv. 

W głównym hallu umieściłyśmy reprodukcje oso­
bistości bohaterskich Amazonek w dwukrotnie po­
większonym rozmiarze do naturalnej wielkości. 
W wielkiej sali do tańca płaskorzeźbę Lucca Della 
Robbia I „Tańczące dzieci"'Donatello. W pokojach 

sypialnych „Dzieciątko Jezus I św. Dziewicę z Dzie­
ciątkiem w girlandzie z owoców" Lucca Delia 
Robbia. 

Umieściłam wszędzie piękne sceny z dzieciństwa, 
płaskorzeźby, rzeźby, książki, obrazy, na których 
widziało się dziecko takie, o Jakiem artyści różne­
go wieku marzyli. Porozmleszczałańi także różne 
rysunki z greckich waz. małe Hgurki Tanagry i Beo-
tiego. grupę Donatello, która jest piękną. Jaśniejącą 
nlelodją i „Tańczące dzieci" Gainsborough. 

' Wszystkie te obrazy nadawały charakter Jakby 
jednej wielkiej rodziny. Jakby dzieci różtlego wieku 
i całego świata, odnalazły się przez stulecia I wzię­
ły się za ręce. 

Dziewczynki w mojej szkole, które musiały się 
poruszać I tańczyć DOśród tych arcydzieł, powrńny 
były stać się podobne do nich zczaseńi I twarze ich 
powinny byty przybrać taki sam wyraz radości i nie­
zwykłego wdzięku. 

Sprowadziłam też posągi młodych, tańczących 
dziewczyn, biegających, skaczących — tych młodych 
dziewczyn spartańskich które zaprawiano w cięż­
kich ćwiczeniach, ażeby mogły być boliatćrskierni 
matkami bohaterów — dziewczyn, które biegały bo­
so. zanosząc modły. 

Dziewczęta tańczyły w woalach I sukniach przej­
rzystych. One przedstawiały orzvśzly ideał olekna 
i uczenice w mojej szkole uczyły się kochać 'ćh 
kształty, starały się naśladować je I z każdym dniem 
btfly bliższe poznania Ich harmonii, tak jak Ja Mtu-, 

zjastka, wierzyłam. tv można posiąść piękno tylko 
wtedy, kiedy sie w na* bu\«i oragrrenle tego piękna. 

Żeby osiągnąć tę harmonie — moje uczenice ro­
biły codziennie specjalnie wybrane ćwiczenia. Ala 
w tych ćwiczeniach uwzględniane były Ich wewnę­
trzne I głębokie aspiracje I dlatego ćwiczenia taki* 
wywoływały u nich zadowolenie i dobry hu­
mor. 

Każda z nich nie była tylko środkiem do osiąg­
nięcia celu — ale cel miała w sobie, który czytUł ży­
cie komplehnem < szczęśliwem. 

Gimnastyka była baza edukacji fizycznej 1 ko­
nieczną, ażeby dostarczyć ciału światła 1 powie­
trza. 

Kiedy gromadziłyśmy uczenice do szkoły — mu­
siałyśmy dać ogłoszenie do pierwszorzędnych dzien­
ników, że szkoła Izadory Duncan iest Już otwarta. t« 
celem jej Jest adoptowanie dzlewczyrek. specjalni* 
uzdolnionych 1 że szkoła ma być sformowana z djie-
ci ludu. 

Zrozumiałą Jest rzeczą, że takie raptowne ot­
warcie szkoły bez posiadania zapasowego kapitała 
było pomysłem tak lekkomyślnym. Jak tylko można 
sobie wyobrazić. 

Mój Impresarjo szalał z tego powodn. Nie prze­
sil wał przygotowywać mi tournee światowego. * 
Ja nie orzestawalam perswadować mu. że w tym 
czasie przynajmniej rok musrę soedzlć w Grecji — 
co on znów uważał za szaleństwo z mojej strony \ 
karygodną stratę czasu Uważał, ie maTrtowiłam 
bezcelowo moja karjere dla orzyiemności adontdlwa-
nla I szkolenia dzieci Ale Ja działałam tak. lak zwy­
kłam była czynić zawsze: impulsywnie, bez naj­
mniejszego zmysłu praktycznego . . 

(D. c nr 

L i 



Rok XV Sobota 30 tfrudnia 1933 i. 399 

Nowy Rok v pałacu Wojewódzkim 
Pan Wojewoda prsyjmowai 

będzie syczenia noworoczne dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospoll-

Na nowem stanowisku 
Dowiadujemy si«j, za w związ­

ku z likwidacją z dniem 1.1 
1934 f. Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Wilnie dotych-
ciaiowy prezes tego urzędu, 
p. Stanisław Lączynski, obej­
muje stanowisko naczelnika 
wydziału rolnictwa i reform rol­
nych w urzędzie wojewódzkim 
w Białymstoku^ 

Splata zaległości 
na rzecz Państw. Fundusiu 

Drogowego 
Zgodnie i okólnikiem Mini­

sterstwa Komunikacji z dnia 
31 lipca br. urząd wojewódzki 
w Białymstoku umorzył płatni­
kom, posiadającym zaległości 
na rzecz Państwowego Fundu­
szu Drogowego z o k r e s ó w 
1931/32 r 1932/33, czaić zaleg­
łości i rozłożył resztę zaległo­
ści do spłaty w rstach mie­
sięcznych. Część płatników za­
stosowała się do ulgowych wa­
runków spłaty zaległości, część 
zaś wypłat dotychczas nie uiści­
ła. W związku z powyższem 
urząd wojewódzki wydał zarzą­
dzanie władzom wymiarowym, 
by w stosunku do płatników, 
którzy najpóźniej do dnia 15.1 
1934 r. nie zastosują się do ul-

f[owych warunków spłaty za-
aglości, cofnęły udzieloną ulgę 

i przekazały do egzekucji całą 
zaległość w pierwotnej wyso­
kości wraz z zaległemi odset­
kami zwłoki. i 

Żeńsha drużyna BOSO 
Żeńska drużyna samarytań-

ako-pożarnicza, która—jak po­
daliśmy—powstała przy korpu­
sie BOSO, liczy obecnie 24 
członkinie z komendantką Mar­
ią Miniewską na czele. Prawie 
co tydzień odbywają się ćwi­
czenia teoretyczne i praktyczne 
lak, by w dniu imienin Marsz. 
Piłsudskiego oddział ten mógł 

I wciąć udział w uroczystościach. 
' Celem zdobycia potrzebnych 
funduszów na umundurowanie 
członkiń — drużyna urządza w 
dniu 31 hm. zabawę sylwestro­
wą w lokalu Bp.S.O, 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku P | c z \ wczoraj za 
"£la/*w*.63, sj>i'«iyc]pał zaś po 

tef od przedstawicieli duchowień­
stwa, wojska, świątków, stawa 
rsyszeń, organizacy) społecznych 
i spolecseństwa w salonach re­
prezentacyjnych pałacu -w dniu 
1 stycznia o godz. 13. 

Życzenia noworoczne w starostwie grodzkiem 
W dniu 1 stycznia 1934 r. o 

godz. 12 w południe kierownik 
starostwa grodzkiego w Białym­
stoku, p. dr. Józef Żak przyj 
mować będzie, lako reprezen­
tant Rządu na terenie powiatu 
miejskiego m. Białegostoku, w 
swoim gabinecie służbowym ży­

czenia noworoczne, składane 
na jego ręce przez kierowni­
ków urzędów niezespolonycb, 
przedstawicieli Wdanizacyj i 
społeczeństwa dla rana. Prezy­
denta Rzeczypospolite), Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego i Rządu. » 

Warunki uzyskania kredytów państwowych 
na budowę domów 

'.•JKritr na Londyn: 
29.08, sprzedaż—29.23. 

N o w i a r t y ś c i t e a t r u o b j a z d o w e g o 

W związku z ustalonym przez 
komitet ekonomiczny ministrów 
planem akcji kredytowo-budo-
wlanej na 1934 r. komitet roz­
budowy ni. Białegostoku otrzy­
mał od Banku Gospodarstwa 
Krajowego pismo, w którem 
wyłuszczonc zostały główne za­
sady i wytyczne akcji, mającej 
na celu popierania drobnego 
budownictwa mieszkaniowego. 

Dla Białegostoku—jak już pi­
saliśmy—na 1934 r. wyznaczo­
ny został kontyngent w sumie 
150.000 zł, wyłącznie na drob­
ne budownictwo mieszkaniowe, 
nie licząc kwoty 96 tys. zł., 
przeznaczonej specjalnie na 
budownictwo na terenach pań­
stwowych. Pierwszeństwo w 
uzyskaniu pożyczek mają ci, 
którzy w stosunku do całkowi­
tych kosztów budowy będą po­
trzebowali najmniejszego kre­
dytu. Maksymalna wysokość 
pożyczki na jeden budynek mo­
że wynosić dla budownictwa 
zbiorowego—6.000 zł., indywi­
dualnego zaś—4.000 zł. z tern, 
że kwota kredytu musi się mie­
ścić najwyżej w granicach 50% 
kosztów budowy. Normy mak­
symalne mogą być podwyższo­
ne o 50% dla budynków, za­
wierających więcej niż dwa 
samodzielne mieszkania z tern, 
że kwota kredytu w żadnym 
wypadku nie powinna przekro­
czyć 50/°o kosztów budowy. 
Z zasady tej wynika, że o ile 
budynek zawierać będzie naj­
mniej 3 samodzielne mieszka­
nia — maksymalny kredyt przy 
budownictwie zbiorowem wy­
nosić może 9.000 zł. na budy­
nek i przy budownictwie indy-
widualnem—6.000 zł. 

Udzielabe pożyczki winny 
być zabezpieczone na hipotece 
i to na pierwszem miejscu, a 
tylko w wyjątkowych wypad­
kach na dalszem miejscu hipo-
tecznem. Jak nas informują — 
dotychczasowe formy zabezpie­
czenia pożyczek budowlanych 
skryptami dlażnemi z poręczy­
cielami nie będą na przyszłość 
miały zastosowania. To też za-

Jak donoszą z Grodna, odby 
ło się posiedzenie podkomisji 
teatralnej, na którem reżyser 
teatru objazdowego samorzą­
dów wui. białostockiego,p. Tań­
ski złożył relację ze swej pod­
róży do Warszawy celem za­
angażowania nowych sil aktor­
skich. P. Tański uzyskał zgodę 
następujących artystów: p. Mar ji 
Leśniewskiej, byłej artystki te­
atru „Reduta" i teatru w Łuc­
ku, p. L. Nikolskiej, b. artystki 
teatru wileńskiego (amantka) i 

p. Stefana Krotkę, b. artysty 
teatru miejsk. w Łodzi (amant). 

Podkomisja teatralna zakcep-
towała zaangażowanie tych ar­
tystów i ustalony został ich 
przyjazd do Grodna na dzień 
1 stycznia. 

Poza tem komisja ustaliła re­
pertuar, którym objęte zostało 
16 sztuk. Repertuar ten będzie 
przedmiotem obrad całej ko­
misji teatralnej na najbliższem 
posiedzeniu. 
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PRZEŁOM 
W POLSKIEJ PRODUKCJI FILMOWEJ 

F I L M POLSKI . PRZEWYŻSZAJĄCY 
NAJLEPSZE WZORY ZAGRANICZNE 
Wf. scenariusza autorki 

„SPRAWY MONIKI" 

Z. Mrozowlcz-Szczepkowsklel-

WYROK 
ŻYCIA 

Aktualny film poruszający, 
zagadnienia społeczne 

W rolach (łownych 
Najlepsze młode aily scen polaklch 

Jadzia Andrzejewska 
Irena Eichlerówna 
Bolesław Damięcki 
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P 
0 
b 
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0 godz. 12-ei w nocy specjalny seans 
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mierzający otrzymać kredyty na 
budowę winni okres zimowy 
wyzyskać na uporządkowanie 
stanu hipotecznego nierucho­
mości, przyczem spłaty pożycz­
ki mogą być znacznie dłuższe, 
co jest również korzystnem dla 
budującego. Pożyczki oprocen­
towane będą w wysokości 3KU 
proc. w stosunku rocznym. 

Ubiegający się o kredyty na 
budowę domków 2, 3 i' 4-izbo-
wych murowanych czy też dre­
wnianych według wzorowych 
typów, zaakceptowanych przez 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, mają pierwszeństwo przy 
uzyskaniu pożyczki 

Zaznaczyć należy, że kontyn­
genty kredytowe na 1934 r. 
wyznaczone zostały w porów­
naniu z poprzedniemi laty sto 
suokowo znacznie wcześniej i 
rozdział uskuteczniony zostanie 

w styczniu względnie w lutym, 
aby dać budującym możność 
zmobilizowania własnych nie­
zbędnych do budowy środków 
oraz wykonania warunków pro­
mes przed nastaniem okresu 
największego w sezonie oży­
wienia ruchu budowlanego. 

Dla uzyskania kredytów na­
leży przedstawić zatwierdzony 
plan budowy, kosztorys, świa­
dectwo hipoteczne i inne nie­
zbędne dokumenty. 

Z Koła niMnlkiw Historii, Literatury I Sztuki 
Odbyło się posiedzenie no­

wego zarządu Koła Miłośników 
Historji, Literatury i Sztuki. Za­
rząd ukonstytuował się, jak na­
stępuje: prezes — p. Antoni Rą-
czaszek (ponownie), wiceprezea 
—p. L. Zaremba, sekretarz—p. F. 
Echeński, skarbnik — p. M, Go-
ławski, członkowie zarządu pp.: 
Cz. Rączaszkowa, dr. B. Szay-
kowska, J. Glinka, Cz. Sadow­
ski. 

Uchwalono powołać do życia 
cztery sekcje Koła; 1) sekcie 
zagadnień słowiańskich, pod 
przewodnictwem p. inspektora 
Rączaszka, 2) plastyki — pod 
przewodnictwem p. Sadowskie­
go, 3) opieki nad zabytkami — 
przewodniczący p. Glinka, 4) 
popularyzacji literatury i sztu­
ki — przewodniczący M. Go-
ławski. 

Program na najbliższą przy­
szłość przewiduje: odczyt p. 
Glinki o zabytkach Białegostoku, 
wieczór autorski Emila Zegad­
łowicza. wieczór dyskusyjoy na 

Nie czekać ostatniego dnia! 
W związku ze zbliżającym | dniach terminu, t.j. w dn. 2 i 3 

się terminem wpłacania IV ej 
raty Pożyczki Narodowej grodz­
ki komitet obywatelski zwraca 
się z prośbą do p.p. subskry­
bentów, by starali się uiścić ko­
lejną ratę już w pierwszych 

Postulaty sfer gospodarczych 
Powołana przed paru tygod­

niami specjalna podkomisja Izby 
Przemysłowo — Handlowej w 
Wilnie dla spraw podniesienia 
stanu gospodarczego wojewó­
dztw północno - wschodnich w 
toku swych prac uchwaliła sze­
reg dezyderatów, z których naj­
ważniejsze są następujące: 
Podkomisja wysunęła tezę sto­
pniowego rozpowszechniania 
zużycia nawozów sztucznych, 
przy zachowaniu pewnej oględ­
ności w celu uniknięcia niebez­
pieczeństwa wzrostu zadłużenia 
rolników. 

W sprawach wyrobów hutni­
czych podkomisja ustaliła, iż 
posunięcia winny pójść w trzech 
kierunkach: a) wprowadzenia 
rabatu kresowego dla miejsco­
wości na wschód od linii Gra­
jewo—Białystok — Brześć—Ko­
wel; b) ustalenia jednolitych 
cen sprzedażnych—f-co—dla ca­
łego obszaru na wschód od tej 
lin ji oraz c) obniżki taryf i 
opracowania stałych stawek 
między stacjami, przy których 
znajdują się dane zakłady prze­
mysłowe, a stacjami rejonu pół­
nocno-wschodniego. 

W sprawach węgla podkreś­
lono potrzebę zwrócenia uwagi 
na udostępnienie kresowemu 
przemysłowi nabywania tych 
gatunków węgla, które są uży­
wane w przemyśle (przedew-
szystkiem miału węglowego). 

Postrzelony 
u stóp świątyni 

O półaocy, kiedy w kościele 
wsi Błonka - Kościelna gm. Ko-
walewszczyzna pow. wysoko-
mazowieckiego odbywała się 
pasterka, rozmodlony tłum za­
alarmowany został hukiem wy­
strzału. Przed kościołem postrze­
lony został podczas bójki z re­
wolweru przez przebywającego 
na urlopie Józefa Łapińskiego, 
kanoniera 3 p. a. c. w Wilnie, 
mieszkaniec wsi Zdrody Stare, 
22 letni Stanisław Szafrański. 
Odniósł on ciężkie uszkodzenie 
ciała. Sprawca postrzelenia 
zbiegł. < 

x 

Sprawy papieru referował w 
podkomisji p. radca Żukowski, 
informując o ulgach zastosowa­
nych IUŻ przez „Centropapicr" 
i podnosząc potrzebę dalszej 
zniżki cen i ulg dla terenu wo­
jewództw północno-wschodnich. 
Podkreślono również wysuwa­
ny już nieraz przez Izbę P. H. 
w Wilnie dezyderat co do de­
centralizacji zakupów w dzie­
dzinie zamówień instytucyj rzą­
dowych na wyroby papiernicze 
i poligraficzne. 

stycznia 1934 r., gdyż—jak wy 
kazała praktyka—przy wnosze­
niu poprzednich rat, ogromna 
większość obywateli wpłacała 
w ostatnim dniu, narażając się 
na stratę czasu przez wycze-
kiwanie w ogonku i przyczy­
niając się do nadmiernego ob­
ciążenia personelu placówek 
subskrybcyjnycb. 

Jednocześnie komitet przypo­
mina, iż celem uniknięcia utra­
ty wpłaconych dotychczas sum 
należy w terminie wnosić każ­
dą ratę pożyczki. A więc za­
równo we własnym interesie 
każdego obywatela, jak rów­
nież z uwagi na konieczność 
doprowadzenia do końca tak 
doniosłego dzieła, jakie jest we­
wnętrzna Pożyczka Narodowa, 
każdy, subskrybent winien -re­
gularnie wpłacać kolejne raty 
pożyczki 

Ostatnie przygotowania 
d o S y l w e s t r a w s a l o n a c h W o j e w ó d z t w a 
W dniu wczorajszym odbyło 

się posiedzenie przewodniczą­
cych wszystkich sekcyj komite­
tu wieczoru sylwestrowego, u-
rządzanego przez Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w salo­
nach Województwa. Skrupulat­
nie 'zbadano dotychczasowe 
poczynania, zapadły ostatnie 
decyzje, wydano ostatnie zle­
cenia, świadczące, że wieczór 

P o l a r 
Wskutek wadliwego urządze­

nia przewodu kominowego w 
mieszkaniu Sztejnberg Fani przy 
ul. Mickiewicza Nr. 41 powstał 
pożar. Spaliły się .sprzęty do­
mowe i jedna ściana. Straty 
wynoszą około 800 zł. 

Zepchnięta ze schodów 
73 letnia Fajga Rożen, stała 

mieszkanka m, st. Warszawy 
(Sapieżyńska 3), przyszła do 
domu starców przy ul. Mińskiej 
Nr. 1 po wsparcie. Zepchnięta 
ze schodów przez dozorcę — 
upadła na chodnik tak nieszczę­
śliwie, że doznała złamania pra­
wej ręki. Umieszczono ją w 
szpitalu Żydowskim.' 

GABINET K0SHETYCZI1Y 
Eugenii Łukaczewskle) 

S l e n K l e w i c z k 5 . t e ł . S - 0 3 
Francuski i aiwedzlci maaaz, elektrycz­
ny oatryak twarzy, specjalna wibracja. 
maquillage wieczorowy i balowy, uau 
wanle wszelkich kosmetycznych defek­
tów twarzy, farbowanie włosów, trwałe 

przyciemnianie bjwi 1 rzesów. 

Z a r z ą d R e s u r s y O b y w a t e l s k i e j 
urządza w salonach swoich w dniu 81 grudnia r.b. 

T R A D Y C Y J N E 

Spotkanie Nowego Roku 
Zamówienia na stoliki przyjmuje kierownictwo resta­

uracji każdego dnia do godz. 8-ci wieczorem 
Z a r z ą d . 

zapowiada się, jako najpięk­
niejsza i najwykwintniejsza im­
preza w naszem mieście. Bę 
dzie moc niespodzianek, zapa­
nuje niepodzielnie—w estetycz­
nej atmosferze — beztroski hu­
mor, który każe nam spojrzeć 
w Nowy Rok z otuchą i wiarą. 

Prewodniczący sekcji gospo­
darczej komitetu, p. inż. Za-
czeniuk, jeszcze tylko dziś przyj­
mować będzie (tel. 14, od 8—9 
i od 4—6) zamówienia na sto­
liki. Jeszcze tylko dziś do godz. 
7 wiecz. nabyć można w admi­
nistracji „Dziennika Białostoc­
kiego", pozostałe w znikomej 
ilości ostatnie bilety wejścia. 

W organizacji wieczoru za­
szła tylko ta zmiana, że bufet 
prowadzony będzie przez jed­
nego z restauratorów białostoc­
kich. Ceny nie będą mimo to 
wysokie, gdyż komitet zastrzegł 
sobie prawo ich ustalenia i re­
gulowania. 

• 
Z a b ó j s t w o 

We wsi Jatwież gm. Balla-
Wielka pow. augustowskiego, w 
domu Andrzeja Podlacha zo­
stał ugodzony nożem, na tle nie­
porozumień osobistych, mieszka­
niec tej wsi 21-letoi Bazukie-
wicz Władysław, odnosząc bar­
dzo ciężkie uszkodzenie ciała. 
Przewieziony do szpitala miej­
skiego w Grodnie zmarł. Spraw­
cę zabójstwa, Stanisława Pod­
lacha, który zbiegł i ukrywa się, 
poszukuje policja. 

temat zadań i roli inteligencji 
w tworzeniu kultury regionalna!. 

Wybrano wreszcie delegację, 
która imieniem koła doręczy p. 
Wojewodzie dyplom członka 
honorowego Koła w wykonaniu 
uchwały walnego zebrania człon­
ków z dn. 5 b. m. 

_ W najbliższą środę, 3-go stycz­
nia, staraniem Koła urządzony 
zostanie koncert białostoczani-
na, p. Krygla, ucznia prof, W. 
Kochańskiego. 

Zamiast życzeń 
Świątecznych I noworocznych 

Zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych złożono w dal­
szym ciągu następujące ofiary: 

Prezes Izby Skarbowej w 
Białymstoku, p. dr. Adam Pia­
secki—20 zł. na budowę Domu 
Ludowego im. Marszałka Pił­
sudskiego; 

Pp. insp. Antonioilwo Rą-
czaszkowie—10 zł. na biedne 
dzieci do dyspozycji Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet; 

Pp. inż. Antoniostwo Choro-
szuchowie — 10 zl. na choinkę 
dla najbiedniejszych dzieci, u-
rządzaną przez Związek Pracy 
Obyw. Kobiet; 
, P. Aleksander Wiszowaty z 
Goniądza—3 ił. na choinkę dla 
najbiedniejszych dzieci. 

Koncesje autobusowe 
Wydział komunikacyjno-bu-

dowlany urzędu wojewódzkie­
go w Białymstoku komunikuje, 
że z dniem 18 kwietnia 1934 r. 
gasną uprawnienia przedsię­
biorców autobusowych, wyko-
nywujących przewozy osób na 
zasadzie art, 10 ustawy z dnia 
14 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 32 poz. 336), a dalszy za­
robkowy przewóz osób może 
być wykonywany wyłącznie na 
podstawie koncesji. O udziele­
nie koncesji można jeszcze wno­
sić w dalszym ciągu podania, 
przyczem podania, wniesione 
w terminie do dnia 15 stycznia 
1934 r., będą rozpatrywane i 
ewentualnie będą udzielone kon­
cesje przed 18.IV.1934 r., nato­
miast podania wniesione po 15 
stycznia będą rozpatrywane do­
piero po załatwieniu podań, 
wniesionych przed 15 stycznia 
1934 r. 

• 
Powitanie iłowego Roku 

w teatrze „Palące" 
Powiatowe Koło Zw. Inwali­

dów Wojennych R.P. w Białym­
stoku organizuje w niedzielę, 
dn. 31 grudnia br., w sali .Pa­
lące" wielką zabawę sylwest­
rową, na którą zaprasza wszyst­
kich. Tańce do rana. Bufet tani 
i obficie zaopatrzony. Poczta 
francuska. Confetti, serpentiny. 
Orkiestra smyczkowa Zw. Mu­
zyków. Początek zabawy o g. 
9 wiecz. Wejście 1 zl. Maski 
mile widziane. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek" 

G W I A Z D K A — S I Ę Z B L I Ż A 
K U P - A P A R A T R A D J O W Y ! 

Aparaty rad jo we najnowszych konatrukcyj wszystkich ilnn 
— p o l e c a j ą : — 

Z a H l a d r r a d i o t e c h n i c z n e 

L. Nowszowskl, Białystok 
ul. Marsz. Piłsudskiego (Lipowa) 22, tel. 2-14 
Cany na|nlzsza. • Dogodna warunki spłaty 

O P T Y K 
I. ZYLBERSZTEJN 

Rynek Kościuszki 24 
f o l t c t 

RADIOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

N a c » l n r U * k a r l 
Szpital* Zxdow«lKi«afo 

Dr. med. A. W. KAPŁAN 
wznowił przyjęcia chorych 

Przyjmuje od 12—1 i od 5—7 
Warszawska 15. tel. 1-50 

Dr J. WALEWSKI 
CHoronjr w a n a r r e i n s . 

• K o r n e I m o c z o p l c i o w e . 
ol. Sienkiewicza 14 as, 3, tli Ml 

Początek: 
5,6so , 8«0f lOno NODERN 

Najlepszy polski 
film dźwiękowy 

Rewelacja 
sezonu I 

PROJttfftA 
ALICJA H O R N 

w rolach głównych: 
JADWIGA 

SNOSARSKA 
Samborski — Brodzisz 

PONADTO = = = 1 
Tygodnik FOXA 

M O W A 
P A N A P R E Z Y D E N T A 

llłinnli t l i l i 

Kanarki doaprze-
danla ul. Bażen-

taraka 1 Ratkowakl. 

Unieważnia sic. za­
gubione wekale 

in blanko z wysta­
wienia apteka M. 
Rzeznickicgo w Kny 
azynic płatne; z\ 0 
8.III, z l 90 16111, 
zi 91—98 24.111. zł. 
100 31 III. zi. 93—3C 
3IV. 1934 r. 

/»•!.««... MAR.1A LIIHKIr>WKZ.LEWANDf)%8KA. 
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fiEDMCdi. i ADMMTB1CJA: 

BIAŁYSTOK | 
RYNEK KOŚCIUSZKI Hr.l.taL U 

«Mtji P I O . nr. 64.106 
\Ar. 160. — 

Dziennik Białostocki 
NIEDZIELA. 31 GRUDNIA 1933 R. Cena 1 5 gr. 

Preaamoralai 
M!e|jcowa f odtiOMememlA tj _ 
Zimiejtrowt t przeiyTlu ' ' 

C e n y o c l o n e A i 
Zi *1er« mli u lekłtcm (U linio­
we) 25 rr.. w tek«clt (A lamowe) 
70 ir.. w drobnych n v r n z 20 | r 

od wtorku do piątku, p r e m j e r Rumunii zamordowany skrócony okres wpl 
IV rafy P o ż y c z k i Narodowej 

Zamiast 5-clu dni, a nawet sied-
nilu przy racie drugiej, gdy święta 
w lyin czasie wypadły — obecnie 
rozplakatowano termin skrócony: 
o.l I-go do 5-go stycznia, co w 
praktyce równa siv czterem dniom, 
gdyż l-go lokale subskrypcyjne bę-
d[i zamknięte. 

Wprawdzie gorzcjby było, gdy-
hv święto wypadło na ostatni dzień 
płacenia, gdyż ten właśnie jest zaw 
ST,C uprzywilejowany — w ostat-, 
łllcj cliwlll płaci sic najchętniej. 
chociaż w portmonetce w ciągu 
tych dwu czy trzech dni przejrzy* 
niania pieniędzy nic nic przyrodnie. 

Natomiast dla urzędowów, przyj 
mulących raty w bankach i urzę­
dach skarbowych, natłok Interesan­
tów w ostatnim dniu jest prawdzi-
wcm utrapieniem. Clioćby więc z 
]udzkkh względów powlniilbyśmy 
nie zosta wini sprawy na ostatnia 
chwilę. 

l)o rzeczy, których czynić nie 
należy, zaliczmy Jeszcze zapomi­
nanie Dyplomów Pożyczki Naro­
dowej, na których placówki sub­
skrypcyjne kwłtuja z wpłacenia ra­
ty. 

Przypomnienie to przyda się 
twtezcza pp. kupcom, których dy­
plomy Pożyczki Narodowej stano­

wią. „dekorację" sklepu szczególnej 
wagi ze względu na, publiczność, 
która z pasją spełnia rolę „straży 
obywatelskiej" — wszędobylskiego 
komitetu kontroli społecznej. 

Za kilka dni będzie więc Już po 
czwartej racie, a tein samem po 
spłaceniu blisko połowy subskrybo­
wanej sumy. 

Czas leci. Człowiek ani się spo­
strzeże, Jak zostanie właścicielem 
całej obligacji 6 proc. Pożyczki Na­
rodowej. 

Dodajmy, że ta zaszczytna i ko­
rzystna pozycja renljerska będzie 
najpowszechniejszym objawem ty­
cia gospodarczego w Polsce. Albo­
wiem stwierdzono statystycznie, że 
(w miastach) 17 osób na sto sub­
skrybowało. 

Siedemnaście procent. Ponieważ 
zaś w Polsce liczy się 5 osób na ro­
dzinę, więc wynika, że subskrypcja 
w miastach była prawie poglówna. 

Byłaby ona niezawodnie i na 
wsi. gdyby nic przeklęty kryzys 
rolny, który zniszczy! silę ekono­
miczna rolnika. 

Tylko że wówczas — może Pań­
stwo nic potrzebowałoby pożyczać, 
gdyż nie byłoby światowego kry­
zysu... 

30 projektów ustaw 
w drodze do Selmu 

Dowiadujemy się," że rząd wnle 
•h? Jeszcze do sejmu około 30 pro 
Jcktów ustawodawczych, które 
uchwalone być maja. jeszcze w 

Zgoda Pragi 
na qimnazjum polskie 

w (Mowę) 
PRAGA, 30.12. Rada ministrów 

yyrazlla swa z*odc na iroaństwo-
^rlenle •połskiew) gimnazjum w Or-
trwwj na blasku Cieszyńskim. -

ciągu bieżącej sesji sejmowej. 
Wśród tych projektów znajdu 

je się projekt us<tawy o pielęgninr 
stwie, projekt ustawy o ochronie 
przyrody, o hodowli koni, pro­
jekt ustawy o zwalczaniu nierzą­
du, nowela do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
Izbach przemysłowo - handlo­
wych oraz szereg projektów n-
Staw ratyfikacyjnych, dotyczą­
cych międzynarodowych poro­
zumień celnych 1 konwencji han­
dlowych. 

Nin. Duca padł od kul studenta z „Żelaznej Gwardii" 
BUKARESZT, 30.12. Wczoraj o «odz. 9.30 wieczorem prezes 

rady ministrów Jan O. Duca padł ofiara zamachu. 
Napastnik student Mikołaj Constantlnescu strzelił do pre­

miera cztery razy z rewolweru, trafiając go w głowę. 
Premier Duca padł martwy na miejscu. 
Zamach został dokonany w* Slnala. 
Sprawca zamachu, dawszy cztery strzały do premiera, rzu­

ci! granat, raniąc il-ra Costinescu, byłego burmistrza Bukaresz­
tu. Constantlnescu, jak stwierdziło dochodzenie, miał 3-ch wspól­
ników. 

Na życzenie króla zwłoki premjera przeniesiono do pałacu 
królewskiego w Sinaia. 

Minister oświaty Angelescu, jako najstarszy z ministrów, zo­
sta! wezwany telegraficznie do Sinaia. 

Prawdopodobnie będzie mu powierzona misja objęcia sta­
nowiska premjera. 

- ) : * : l -

Fu-Czau w gruzach 
Nanhln — zwycięża 

LONDYN, 30.12. Z Szanghaju do­
noszą. że ofensywa wojsk rządo­
wych przeciwko rewolucy.tiemu 
rządowi prowincji Fu-Kien rozwija 
«lę pomyślnie. Wojska nankińskie 

Powstańcy ewakuowali podobno 
Fu-Czau 1 przenieśli swą kwaterę 
do Czaug-Czau w południowej czę­
ści prowincji Fu-Kien. 

Fu-Czau leży w gruzach zbom-
znjęly najważniejsze miasto porto- bardowane przez samoloty nankiń-
we tej prowincji Moy.oraz szereg skic. 
ważnych punktów strategicznych. I 

~ ; : * : { -

Marja Dąbrowska laureatką 
państwowej nagrody literackiej 

Wczoral o godz. 11 min. 20 rano 
,w gmachu ministerstwa oświaty 

zebrało się jury Państwowej Na­
grody Literackiej w osobach: Wa­
cława Sieroszewskiego, Juliusza 
Kaden - Bandrowsklego, prof. J. 
Ujejskiego, E. Szelburg-Zaremblny 
I naczelnika wydz. kultury I sztuki 
p. Władysława Zawistowskiego. 

O godz. 12 min. 5 stało się wia­
dome. Iż Państwowa Nagrodę Li­
teracką iury przyznało p. Marii 
Dąbrowskie]. 

Nagroda ta wynosi 7 tysięcy zlo-
lycli. 

Wysunięto następujące kandyda­
tury. Sieroszewski: Dąbrowskiej 
i Iłłakowiczówny, Kaden Bandrow 
ski: Dąbrowskiej i Wierzyńskiego, 
prof. Uiejski: Dąbrowskiej, Nałkow 
.skiej. Parandowskiego i Wierzyń-
skiego, Zarembina: Dąbrowskiej i 
Wierzyńskięjto i nacz. Zawistow­
ski: Dąbrowskiej i Ilłakowiczów-
ny. W glosowaniu Dąbrowska o-
trzymala 5 głosów, Wierzyński 3, 
Makiwiczówna 2, Nałkowska i 
Parandowski po 1. 

BUKARESZT, 30.12. Zamachu na 
premjera Duca dokonano na stacji 
w Sinaia w chwili, gdy premjer 
wsiadał do pociągu, by udać się do 
Bukaresztu po konferencji z królem 
Karolem. 

Trzy kule rewolwerowe trafiły 
premjera w głowę, zabijając go na 
miejscu. 

Sprawcę zamachu aresztowano. 
BUKARESZT, 30.12. Sprawca o-

liydncj zbrodni student akadcmji 
handlowej Constantlnescu,. jest 
członkiem rozwiązanej niedawno 
„Gwardii Żelaznej". 

Oprócz niego brali udział w za­
machu jeszcze dwaj inni członko­
wie Gwardii Żelaznej, Jan Calima-
ti, właściciel kawiarni w Portu-

ciaja i Jan Devtibenimaje, którego 
zawód jest nieznany i który ostat­
nio mieszkał w jednym z hoteli w 
Bukareszcie, 

Ciężko ranionego b. burmistrza 
dr. Costinescu przewieziono do 
szpitala w Sinaja, gdzie poddano go 
natychmiastowej operacji. 

Lekarze mają nadzieję utrzyma­
nia go przy życiu. 

Zwłoki premjera na rozkaz kró­
la przewieziono do zamku Pclcsz. 

Minister Titulcscu, bawiący w 
Szwajcarii, został wezwany do nie­
zwłocznego powrotu do Rumunii.' 

BUKARESZT 30.12. — Wiado­
mość o zamachu na premjera Duca 
wywołała w całym kraju przygnę­
biające wrażenie. 

O północy zebrała się rada mi­
nistrów na specjalne posiedzenie, 
które pod przewodnictwem mini­
stra oświaty Angelescu powzięło 
doniosłe decyzje celem utrzymania 
spokoju w kraju. 

Po zakończeniu obrad min. An­
gelescu udał się do rezydencji kró­
lewskiej, do Sinaia. 

Prawdopodobnie dziś rano ogło­
szony będzie stan oblężenia w Bu­
kareszcie i kilku innych okręgach 
prowincjonalnych. 

Szczególnie znamienna jest ta o-
koliczność ,że w organie przywód­
cy prawicowej opozycji radykal­
nej, Gogi, przed 3-ma tygodniami 
ukazał się artykuł, zawierający 
groźbę pod adresem premjera Du­
ca, że jeżeli rozwiąże Żelazną 
Gwardię, znajdzie się w jei szere­
gach jednostka, która dokona aktu 
zemsty. 

Król Karol polecił ministrowi An­
gelescu prowizoryczne wykonywa­
nie obowiązków premjera. (ATE). 

* 
Jan G. Duca, zamordowany 

wczoraj przez terorystę - studenta. 
iiczyl lat .56. 

Urodzony w Bukareszcie z ojca 

dyrektora generalnego kolei ru­
muńskich i matiki z domu ks. Ghl-
ka, siudjowat prawo w Bukaresz­
cie, zdobył doktorat w Paryżu. Po­
czątkowo poświęci! się zawodowi 
sędziowskiemu, a następnie rucho­
wi spółdzielczemu. W 1907 r. sta­
ną! tra czele Kasy centralnej ban­
ków ludowych, jednocześnie wziął 
czynny udział w życiu poHtycz-
nem, zdobywając mandat do sejrriu 
z ramienia partjl liberalnej. Od 
pierwszej chwili wysunął się na 
czoto, należąc do najbliższych o-
sób przywódcy (nieżyjącego obec 
nic) Jonela Bratianu. 

W gabinecie Bratianu w 1914 r. 
objął on tekę oświaty. Należał do 
rządu przez cały czas wojny aż do 
9.11 1918 r., a w końcu roku powró­
cił do gabinetu, obejmując tekę rol­
nictwa. 

Pod jego kierunkiem przeprowa­
dzono w Rumunii reformę agrarną 
W następnym gabinecie .Bratianu 
Duca objął tekę spraw zagranicz­
nych. W ciągu 4 lat prowadził poli­
tykę zagraniczną Rumunii, pogłę­
biając i rozbudowując jej sojusz z 
Polską, węzły łączące Rumunię z 
Czechosłowacją i Jugosławią, a 
także z Francją. 

Wśród polityków i działaczów 
parlji liberalnej cieszył się szcze-
gólnem uznaniem, jako człowiek 
nieskazitelny, w ostatnim gabine­
cie Jonela Bratianu w 1927 r. óbjąl 
Duca tekę spraw wewnętrznych i 
zachował ją w następnym rządzie 
Vintlli Bratianu aż do ustąpienia 
gabinetu liberałów tj. do 3.X1 192S 
roku. 

Po zgonie Jonela Bratianu Duca 
wysuną! się na czoło stronnictwa. 
Dzięki jego taktowi politycznemu, 
stronnictwo liberałów pomimo po­
czątkowo opozycyjnego stanowi­
ska względem króla Karola II nie 
straciło swego autorytetu i walo­
ru. Słynna była audiencja p. Duca 
u króla d. 15 lipca 1930 r. 

Obecnie, gdy wpływy partii tsa-
ranistów osłabły i w stronnictwie 
nastąpił rozłam, król Karol II spo­
kojnie powierzy! w listopadzie r. b. 
władze w ręce wytrawnego i wy­
próbowanego przywódcy libera­
łów p. Duca. 

Jednem z pierwszycli zarządzeń 
rządu liberalnego była walka z bu­
dzącą niepokój agitacją zbrodnaczą 
Żelaznej gwardii, wzorującej się na 
przykładach hitleryzmu i stanowią­
cej w Rumunii czynnik destrukcji i 
rozkładu. 

Żywioły zamętu nie mogły da­
rować dzielnemu szefowi rządu sku 
teczuie przeprowadzonej likwidacji 
ich organizacji i pod ich wpływem 

niewątpliwie student Constantlnes­
cu popełnił wczoraj ohydne mor­
derstwo. 

Tragiczny zgon premjera Duca o-
krywa żałobą naród rumuński, a 
wraz z nim sprzymierzoną z Ru­
munią Poiskę, wszystłkch przyja­

ciół Rumunii i pokoju na świecie. 
Morderstwo, dokonane wczoraj 

w Sinaja — to groźne memento, 
wskazujące, ^ikicmi drogami idą 
czynniki anarchii prawicowo - na­
cjonalistycznej. żywione przez ideo 
logję hitleryzmu. "> 

Głębokie współczucie Polski 
Trzy depesze kondolencyjne 

P. Prezydent Rzplitcj wysłał I spolitej Polskiej uczucia najszczer-
wczoraj następującą depeszę kon- szego żalu i zapewnić o współczu-
AJ \ 1 O i t f M r i H i i *!** L*,t> A l *b L k M i n i i . n i i l e n rf\ .. ' « i •• rw «* .jl* > n » H r* .-. 1 _ T*a«« 1 _ I. _ ._#«_ A - « _ 4 ^ £ dolencyjną do króla Rumunii Karo 
la II do Sinaia: 

— Głęboko poruszony, pragnę 
wyrazić Waszej Królewskiej Mo­
ści w imieniu Mojem i Rzeczypo-

J u r y P a ń s t w o w e j N a g r o d y L i t e r ack i e j 

Medza od lewe): Wacław Sleroszcw skl. Władysław Zawistowski, E. Szelb urc 
I Juliusz Kaden • Bandrowskl 

Zarembina, oroi. .1. 1'ielski 

f%£jŁ 

ciii, z jakiem cala Polska uczestni 
czy w żałobie, okrywającej Ru­
munję. 

. (—) Ignacy MoidcH". 
P. premier Jędrzejewicz wystoso 

wał do ministra Angelescu depeszę 
treści następującej: 

— Pod wrażeniem ohydnego za­
machu, który pozbawił Ruirumję je­
dnego z jej najwybitniejszych mę­
żów stanu, pragnę zapewnić Wa­
szą Ekselencję o glęboklem współ­
czuciu. z jakiem rząd polski przy­
łącza się do żałoby, okrywającej 
dziś naród zaprzyjaźniony 1 sprzy­
mierzony. 

<—) Jonasz Jedrze/ewlez, 
Prezes Rady Ministrów. 

P. minister spraw zagranicznych 
Beck przesłał ministrowi spraw za 
granicznych Rumunii. Titulescu. na 
stępującą depeszę: 

— Głęboko wzruszony wiadomo 
ścią o ohydnym zamachu, którego 
ofiarą padł prezes Rady ministrów. 
pospieszam przesłać panu wyrazy 
mego najgłębszego i najserdeczniej 
szerai wsnńtezucla. 

i-) l*x*B#*. 

Po morderstwie 
BUKARESZT, 30.12. Zwłoki za­

mordowanego premjera przewie­
ziono dziś z pałacu królewskiego z 
Sinaia do Bukaresztu, gdzie złożo­
no ie na katafalku w wielkiej sali 
„Atheneum". 

Pogrzeb odbędzie sie w niedzie­
lę. 
Szczegóły śledztwa 

BUKARESZT, 30.12. Badania 
śledcze w sprawie zamachu postę­
pują. naprzód: zamachowiec Miko­
łaj Constantinescu by! studentem 
wyższej szkoły handlowej i człon­
kiem rozwiązanej niedawno „Żelaz 
nej Gwardii". 

Przyzna! on sie do wykonania 
zamachu, podając Jako wspólników 
kolegów z wyiszęj szkoły handlo­
wej Bolimaci i Caranica. Twierdzi, 
iż do wykonania zamachu nikt go 
nie namówił. On był projektodaw­
ca i razem z kolegami ułoży! szcze 
gólowy plan zbrodni. 

Jako powód podał, iż Duca by! 
wolnomularzem : Rumnuuo ^prac-
dal zagranicy. Jego nolit.v-J«Jyi!alrra 
niczna nosiła wszelkŃHapcfM''i|lw, 
dzynarodowej polrtyłciTj folflojnr.ar 
skiej. a ponieważ on p*i losił ponad 
to odpowiedzialność zśj rozwiąza­
nie „Żdaznei Gwardii", musiał zgi 
nai, minno. iż zamachowcy wysoko 
cenili Jego zdolności jako człowieka 
i męża stanu. 

Pierwszy pomysł zamachu m 
premjera wyłoni! się w więzieniu. 
gdzie siedział wraz z kolegami bez 
c-ośredmo po rozwiązaniu „Żelaz­
nej Gwardii". Szczegóły opraco 
wali dopiero później. 

Zamachowiec ma lat 26. W osta­
tnich wyborach do parlamentu kan­
dydował z lisity zgłoszonej przez 
Żelazną Gwardję. 

Aresztowania 
W dyrekcji policji panuje od 

wczoraj niezwykły rudi. Jużi w 
ciągu nocy przedsięwzięto liczne a-
resztowanla przywódców „Żelaz­
nej Gwardii", wypuszczonych nie­
dawno z więzienia. 

Dziś aresztowania przybrały 
charakter masowy. Areszlantów 
przewozi się pelnemi samochodami 
do słynnego więzienia policyjnego 
llava 

Między innymi aresztowano dy­
misjonowanego generała Canta-
kuzino, przywódcę Żelaznej 
Gwardji, do tej pory policja jesz­
cze nie ujęła wspólników mordercy. 
jedsnakże, według posiadanych 
przez nią wiadomości, wspólnicy 
Konstantinescu są również studen­
tami: jeden studentem prawa, dru­
gi studentem akademii ha milowej. 

BUKARESZT, 30. 12. — Tcl. wl. 
Dziś o godz. 4-e| rano król Karol 
podpisał dekret, mianujący mini­
stra oświaty dr. G. Angelescu na­
stępcą zamordowanego premiera. 

Opróżnione wskutek śmierci nre-
mjera Duca stanowisko kierownik,. 
partii liberalnej obejmie minister f: 
nansów Konstanty Bratianu. 

Nowy premfer 
Rumun]! 

\ Prof. dr. O. Angelescu, powoła­
my do steru rządu po śmierci Duki. 

iednym z najwybitniejszych oo 

[ 
W ten sposób wygląda przedstawiciel 

• iaszystowskltj rumuńskc) organlzKlł 
..Żelaznej Gwardii", które] dziełem bj» 
to mnrriftrBiwn nrnmlerfl .1. fi. Vuca. 

lityków rumuńskich. Z zawodu Jest 
lekarzem 1 profesorem uniwersyte­
tu. 

Powołany w rządzie Bratianu na 
stanowisko ministra oświecenia, 
szczególnie się zasłuży! jako orga­
nizator szkolnictwa w zjednoczo-
nem królestwie. W ostatnim gabi­
necie Duki Angelescu stal również 
na czele tego resortu. ą 

Według ostatnich wiadomości po 
llcja aresztowała dziś rano w poblt 
żu Sinaia w miejscowości Conarnic 
jednego ze wspólników zamachow­
ca Konstantncscu. drugiego aresz­
towano w pociągu, idącym do Bu­
karesztu w pobliżu Busteni. 
Wybuch na dworcu 

Na dworcu kolejowym w Slnaiai 
dziś rano nastąpi! wybuch nowej pe 
tardy. Wybuch zranił lekko znaj­
dujące się w pobliżu dziecko. Poli­
cja przypuszcza, że petardę tę po­
zostawili zamachowcy na dworca 
jeszcze w nocy. 

Pogrzeb 
j manifestacją 

narodową 
BUKARESZT, 30.12. Ostateczni* 

ustalono, iż pogrzeb zmarłego pre-
rujera Duca, mający'charakter ma­
nifestacji ogólno-narodowoj. odbę­
dzie się w środę w obecności króla 
Karola w Atlicneiiiii w Bukaresz­
cie. 

Zgodnie z wolą zmarłego, wyra­
żona w testamencie, clato Jeg<, zo­
stanie złożone w kościele w wiosce •' 
Ursenl kolo Ramnic Valcea. ' ^ 

Rada ministrów pod przewodni­
ctwem premiera Angelescu obra­
dowała dzJś cale rano i popołu­
dnie . 

Po posiedzeniu radtt' ministrów 
rząd wystosował do narodu ode­
zwę. I . 

„Duca pad! na posterunku — _)V 
głosi odezwa * 
mieć o nim będzii 
jako przykład pośv 
ty zun u, 

Sumienie Rumunji piętnuje za­
bójcę. lecz jednocześnie zwraca si» 
przeciw tym, którzy terorem l 
zbrodnia chcą usuwać kierowników 
państwa, niszczyć państwa i prze­
wracać granice". 

Uondolencje 
BUKARESZT, 30.12. Członkowi* 

koipusu dyplomatycznego, akredy­
towani w Bukareszcie, złożyli w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych kondoteiicje w imieniu swych" 
rządów. 

Nabożeństwo 
żałobne 

Posetołwo rumuńskie zawiada­
mia. że dziś o godz. 1-ej odbędzie 
sie w cerikwi prawosławnej na Pra 
dze nabo/eiUtwo za dusze zamor-

(dowaiiego preiifiera rumuńskiego 

na posterunku — % -• î kjbihąfc P a ^ - I 
tzie z a w C c ^ O J A 
oświecenia I wP*K>-

i / 



y 31 fcfurMa 1933 ft 3 M 

„Garda de fier" 
Sprawcy zamętu w Rumunii 

lak doniosły telegramy, premier 
•Rumunii Du« zginał z ręki człon­
ka „Żelaznej Gwardii" — organi­
zacji, która, szeroko rozgałęziona 
w tym kraiu, została niedawno 
przez rząd rozwiązana za dzlalal-
no.44 antypaństwową. 

„Zełania Gwardia", zwana po 
Tiimuńsku „Garda dc fier", zrodziła 
ale z podjętego leszcze przed syojną 
ruchu antysemickiego, IM którego 
czele stanął profesor uniwersytetu 
w .lassach. Cuzn (czytaj Kuzai.sku 
plaiąc około ciebie miodzie* aka­
demicka i czesi Inteligencji 'klery-
karnej. , , . 

Obok prof. Cuzy do rozwoiu tego 
ruchu przyczjtiil sfe w znacznym 
stopniu nauczyciel gimnazjalny z 
.las*. Żela Codrcami. a następnie 

Stronnictwo iiarodowo-ludowe 
•które stało kilka lat przy władzy. 
ożywione duchem tolcrancyjnośei, 
nie występowało z represjami prze 
ciw „Kuzłstom" i Żelaznej Gwardii 
I nie doceniało ich rozwoju. 

ferment. Jaki „żelazna Gwardja' 
zaczęła szerzyć po triumfie hitle­
ryzmu w Niemczech, stały się jed­
na z przyczyn upadku rządu rcaro-
dowo-ludowego. 

Stronnictwo liberałów, po dojściu 
do wląd/.y, postanowiło stłum.ć roz 
wój „Żelaznej GwardJi" i przed wy 
borami rozwiązało te organizację 1 
wszystkie jej oddziały. Lisia* wy­
borcza Kornela Codreanu została 
unieważniała i nic mogła przepro­
wadzić do parlamentu ani jednego 
posła, gdy stronnictwo Cuzy. u-
Irzymanc przez rząd liberalny, zdo-

syn iego Cornellus, młody. *«£*»>> ja '̂, /.dobyć 8 mandatów. 
prawnik, który po wojnie dopro-,<"«>//iir./y:iln „ , M r i I l , e l 

stów" I 
cię, która ... 
dla", gromadząc w mej najradykai-
nlejszych zwolenników Cuzy. 

Dla odróżnienia od „Kuzlstów", 
którzy występowali w strojach na­
rodowych. ozdobionych na rękawie 
białej, barwnie haftowanej koszuii 
czarnym znakiem .swastyki (na 
wiele lat przed Hitlerem I), żelazno-
gwardzlicl zaczęli występować w 
koszulach niebieskich, przepasa­
nych zielona wstążka, utrzymując 
swastykę, jako swe zasadnicze go-

Nowa organizacja wkrótce objęła 
wszystkie miasta I wiele wsi ru­
muńskich zarówno w starej Rumu­
nii. Jak I na ziemiach po woju e zje­
dnoczonych z macierzą: w Bcssa-
rabjl, Bukowinie 1 w Siedmiogro­
dzie. 

Po haseł antysemickich dołączo­
no hasła nionarchlstycznc, a dąże­
nia reakcyjne zmieszano z hasłem 
walki o „nowa" — odrodzona Ru-
niunję. Nad wszyslkicni tern góro­
wał naJskra.Wejszy słowmizm na­
cjonalistyczny I zaprzaństwo, czy-

Ro/.wiaziiia organizacja, nic mo-
zaczęla sto-

Kiory PO wuj.... V " | K o / w iąziita organizacja, nic nw 
Jo rozłamu ^wśród ..Kun- £ d . , ć . , 2 l a st<v utworzył włas a orgamza- J» ^ w a , k , z rz4, 
a nazwał „żelazna ,U\var- dem. 

Zmobilizowano miodzie^ akadc-
micika i na wszystkich wyższych u-
czekilach przeforsowano strajk aż 
do cofnięcia dekretu rozwiązujące­
go „Żelazna Gwardję'-. Strajk prze­
rwały ferje świąteczne. 

Jednocześnie w okresie wybor­
czym ponowiły się w różnych miej 
seowośeiach ekscesy antysemickie. 
nie przybierając zresztą nigdzie po­
ważniejszych rozmiarów. To też zo 
równo wśród czynników 'rządo­
wych. jak i w społeczeństwie TU-
mansklem nie przewidywano, O ż 
rozwiązana organizacja może za 
dać rządowi i liberałom taki cios 
jakim jest zamach «a życie szefa 
rządu i stronnictwo. 

Zbrodnia studenta Mikołaja Coci-
stantinescu, który targnął się na ży 
cic Duki, musi wzmocnić czujność 
rządu l zmusić do radykalnego stłu­
mienia wrogiego -dla państwa TU-
chu. Wyrazem tego dążenia są — 
jak donoszą depesze — liczne are­
sztowania. 

Przywódca „Żelaznej Gwardii" 
nlacc z ,!2elazi>eJ Gwardji"coś spo-'Cornelius Codreanu ukrył się jesz 

.^.. ' 

krcwnlonego z rosyjska „czarną so­
tnia" Pu-ryszklewicza I Kruszewan-
c», wywodzących się właśnie z 
Bessarabil... 

Przeciwieństwa często się łącza! 
' To też organizacja Codreanu, pro 
pagulaca haislo „Rumunia dla Ru­
munowi". na terenie Siedmiogrodu 
weszła w kontakt z... hitlerowskie-
ml żywiołami niemieckiem!. a na­
wet z pokrewną im organizacja wę 
gierską, które w walce z rządem 
zaejely -występować ramię przy 
rarmenlu. 

cze przed wyborami i narazie jest 
niedosięga'ny. kierując z ukrycia 
całym ruchem. Nosi on tytuł „kapi­
tana". odpowiadający niemieckiemu 
określeniem „Filhrer". który .stoi 
jako wódz «a czele swoiej gwardii. 

Po walki ze zbrodniczą .„swasty­
ką" obok rządu stanic niewątpli: 
wie społeczeństwo rumuńskie.któ-
re nie może .się nie przeciwstawiać 
zbrodniczemu 'zamętowi, grożące­
mu nieobliczalneml w skutkach na­
stępstwami, 

K.Pefl. 

„Sowiety na straży pokoju" 
Expose komisarza Litwinowa o polityce zagranicznej 

MOSKWA 30.1.'. Na wczorajszem 
posiedzeniu CKW ZSRR z wici-
kicm expose wystąpił komisarz do 
spraw zagranicznych, Litwinow. 

Na wstopio mówca scharaktery­
zował nastroje epoki, jako zmierzch 
powojennego pacyfizmu i powrót 
do metod przedwojennej dyploma­
cji i ostro zaatakował Niemcy, mó­
wiąc o dojściu do władzy nowych 
parlyj, wyznających ideologię nie­
nawiści i wojny pomiędzy rasaiir. 
wyznaniami i narodami oraz wy­
chowujących w tym duchu mło­
dzież przez prasę, literaturę, naukę 
I sztukę. Ugrupowania te działają 
pod hasłem walki z marksizmem, 
ale w pierwszym rzędzie dążą do 
rewizji Iraktalów I aneksjl terytor­
iów iiawet takich, o których trak­
taty nie mówią. 

Litwinow wspomniał zkolei o in­
nym kraiu, który — „rewizję trak­
tatów zastąpił rewizją granic. Na­
ród len powierzył tę rewizję nic dv 
plomatoni. lecz generałom, którycii 
armjc maszerują, po kontynencie; a-
zjntyckiin. lekceważąc wszelkie 
granice I prawa". • • 

— Nic należy, się dziwić — niówU 
Litwinow — zbliżeniu pomiędzy obli 
krajami. których ideologie maju. wspól­
ne źródło i jednakowe cele. 

Na tein tle staje się zrozumiały 
zmierzch Jawnych konlercucyj mtt«y-
uarodowych na rzecz tajnych spotkań 
ministrów. O pokoju j rozbrojeniu moż 
na mówić publicznie, o woiifie i zbroje­
niu wygodniej w cztery oczy; 

Litwinow wyraża przypuszcze-
'e, że w Lidze Narodów, wzrosły 
stattiio wpływy państw zaintere­

sowanych w zachowaniu pokoju. 
Rew.z|a traktatów 
Bardzo dobitnie sformułował Li-

winow stanowisko ZSRR w spra­
wie rewizji traktatów, twierdząc: 

— Z.S.R.R. w traktatach pokpjo\v;,cli 
nie uczestii'czii'l u e udz elal ląr na­
wet, lnomIncj aprobaty i okazywał s\ MI 
patJe iiandom przez te lra.kt.ity p> 
krzywdzonym Nie sprzeciwia »l« teł 
Zw'nzek Sowiecki. rewizji traktatów w 
drodze pokojowej. pod warunkiem, Je­
śli rewizja, usuwając istn'e]acu krzyw 
dy. nie stworzy nowych, leszcze więk­
szych. 

Jednak i-lu'ei.i projekty rewlzj1. prze 
widujące zaspokojenie Icryturjanyeh 
potrzeb państw zwyciężonych kosztem 
państw baltycklcli, lub ZSRR, które nie 
maja nic wspólnego z traktatem wer­
salskim. N'e wiem, czy sa to hotentoe-
k'e polepią o moralności 1 sprawiedli­
wości, w każdym razie nic sa one aryj-
sk'<'co pochodzenia. 

Próba rewizji takich pojęć natralla 
na cała potęgę nawago 1711 milionowe. 

go państwa. Wskutek Istncnla takich 
projektów okazaliśmy się wbrew woli 
wciągnięci w sprawę rewtzjl'gran c. a 
co /aleiii lil/ie, musieliśmy określć 
swńl stosunek do paktu 4-ch dozbrolc-
n'a. ••» 

Komisarz Litwinow z naciskiem 
podkreśla pokojowe tendencje po­
lityki Sowietów, wskazując, że woj 
nu utrudniałaby ZSSR rozbudowę 
gospodarczą. 

Dodatnia rola 
Ligi Narodów 

Związek sowiecki, zwraca spe­
cjalnie uwagę na konsol.dację sto­
sunków i maksymalne zbliżenie z 
państwami, skladającenii dowody 
szczerego umiłowania pokoju i 
przeciwstawlająccmi .się tym, któ­
rzy pragną go pogwałcić. 

ZSRR nic zrzeka się-korzyst.ni.i 
V, wszelkiclT isioieiących, lub mogą 
cych powstać organizacyj między­
narodowych dla sprawy pokoju. 

Uslep tai narów ni z wczorajszem 
oświadczeniem premiera Molotowa 
0 dodatniej roli Ligi Narodów, 
świadczy o poważoym przelotnie 
w polityce sowieckie) w stosunku 
do instytucji genewskiej. • 

Przechodząc do stosunków z po-
szczegóncmi państwami, Litwi­
now szczególnie dodatnio scharak­
teryzował stosunki pomiędzy Z. S. 
R, R. a. Stanami Zjediioczonetni, 
Francja. Italią, Turcją i Polską. 

Stosunki z Anglią mówca okre­
ślił, jako „nieustabilizowane bez ja-
•kicltkolwlck obiektywnych przy­
czyn". 

Slosunhi z Polska 
O stosunkach z Polską mówił p. 

Litwinow, co następuje: 
— W stosunkach z Polska możemy 

skonstatować poważny postęp. Zawar­
cie paktu nieagresji I konwencji, okre­
ślającej pojęc'e napastnika, wpłynęło 
na wzmocnienie wzajemnego zaulanla 
1 w/ajoinucgo zrozumienia. 

Polityczne perturbacje w Europie w 
roku iiheglyiu stworzyły wspólnotę 
Interesów, yvyn'kajacq ze wspólnego 
nlchu/p'cc/eris(wii I wspólnych trosk. 
Jeżeli Polska I my n'e zdawaliśmy so­
bie sprawy /e wspólnoty tych trosk, to 
podpowiedzieli nam to Ich sprawcy. 

Wspólne troski I wspólne niebezpie­
czeństwa s.i nallepszym cementem po-
iu'ed/y państwami. 

Szczególn'e raduje nas przełom. k:ó 
ry dostrzegliśmy w stosunkach polskie 
go społeczeństwa do ZSRR, świadczą 
cy o tein, te szernk'e kola społeczeń­
stwa polskiego stopniowo dochodzą do 
przakonanla, .ływloneao przez nas od-
dawna, że pomiędzy ZSRR a Polska 

„Pokój pomiędzy narodami 
j zamiast wojen między rządami11 

yWlelka mowa prezydenta Rooseve l ta 
Donoszą i Waszyngtonu: Prezy­

dent Rooseyelf wygłosił' 38 b. ni. 
wieczorem na bankiecie fundacji 
imienia prezydenta..Wilsona w Wa­
szyngtonie wielką mowę, poświęco 
tia sprawie pokoju. 

Zdaniem mówcy, aWrułstyczfly i 
wysoca Idealistyczny protrtam po­
kojowy Wilsona, nie był zrealizo­
wany lak Jak sobie wyobrażał 
zmarły prezydent. Nadmierny 
wzrost dążeń nacjonalistycznych 
wśród rozmaitych narodów zamiast 
zbliżać, Jak tego pragnął Wilson, 
oddalał Amerykę od współpracy 
międzynarodowej. Dzlł, w obliczu 
poważnej sytuacji międzynarodo­
we!, Ameryka więcej I otwarcie! 
współpracuje z Liga Narodów, niż 
kiedykolwiek przedtem. Lita Na­
rodów atala tle obecnie podporą w 
Strukturze pokoju światowego. 

Nie Jesteśmy członkami Lłgi i nie 
zamierzamy do niei wstąpić, ale 
współpracujemy z Ligą w każdej 
kwe&tji, która nie jest ściśle poli­

tyczna, a która w oczywisty spo­
sób wyobraża poglądy 1 dobrą wo­
lę narodów w odróżnieniu od po­
glądów i korzyści przywódców po­
litycznych i klas uprzywilejowa­
nych lub ich imperialistycznych ce­
lów. 

Ludność świata w 90 proc. Jest 
zadowolona ze swych granic tery­
torialnych 1 gotowa ograniczyć swe 
zbrojenia. Jeśli każdy naród tego 
dokona. Pokój wszechświatowy za 
grożoay Jest przez pozostałe 10 
proc, co do których Istnieje oba­
wa, ze pójdą za swymi przywód­
cami, domagającymi się ekspansji 
terytorialne] kosztem sąsiadów I 
nie chcącymi ograniczyć zbrojeń 
lub wstrzymać zbrojenia się. nawet 
gdyby wszyscy inni zgodzili się na 
nlonapadanto wzajemne I ograniczę 
nie zbrojeń. 

Odyby te 10 proc. mogło być 
przekonane przez te 90 proc., aby 
myślały samodzielnie 1 nie dały się 

- i : : * : : : -

Królewska wizyta 
Król Borys u Króla Karola 

BUKARESZT. 30.12. Król BorysISnaJa do króla Karola II w dn. 24 
bułgarski przybyć ma z wizytą do stycznia. 

3&p 
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GIEŁDA 

/ 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dala 30 b, m. 

Dewizy. 
BelgJa 12.1.78; Gdańsk 173.25; II--

fmdja 357.50: Kopenhaga 129.85; Lon 
dym Jł.06; Nowy Jork 5.71; Nowy Jorii 
>aixl) 5.72 i pól; Oslo 1*6.00; Paryż 
1.88: Pnia 26.43; Szwajcaria 172.20; 
ł̂tokhokn 149.90; Wfccłiy 46.75. 

Papiery procentowa. 
3 proc. 002. budowlana 39,50; 7 proc. 

moż. stabilizacyjna 57.00 — 56.88 (od-
cnki po 500 doi.) 57.25 — 57.00 (w 
nroc.): 4 pnćc. poi. inwestycyjna serjo 
wt 109.00; 4 proc. pot. inwestycyjna 
105.75; 4 flroc. paAstw. poi. prem> wa 
d̂oia-rowa 50.25 — 49.ł5 — 49.90; 5 
vroc kahwersyjna 53-50; 6 proc poż. 
d»l, 57.75 (w prec): 10 proc. poi. ko-
t«k'W* 100.00 (w prac); 5 proc. pot-
taktowa konwerayłna, 48/M; 8 proc. 

L. Z. Banku gosp. krai. 94.00 (w proc): 
8 proc. oblg. Baidtu »sp. kraj. 94.00 
(w proc); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kra). 83.23: 7 proc. tbl'g. Banku gosp. 
kraj. 83^5: 8 proc. L. Z. Banku rolne­
go 94.00; 7 woc. L. Z. Banku rolnego 
83.25: R proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
pol. 50.00 (w proc): 7 proc. L. Z. ziem 
skie dolar. 40.00 (w nnoc): 4 I pół proc, 
L. Z. liemsk e 4S.75 — 48.50: 4 proc 
L, Z. atemskie 40.00: 5 proc. L. Z. War 
szamv 51.75 — 61.50; 4 1 pól prę. L. 
Z. WWszawy 55.50: 8 proc. L. Z. War 
szawy 51.75 — 52.Q0 (odcinki 1.000 ił.) 
5225; 8 proc. L. Z. Łodzd 47.50: 6 pr. 
obte. m. Wa,rszawv 6 em. 50.00. R 1 9 
cm. 48.00. 

. Akcie. 
Bank Polski 83.25 - 83.00; Staracho 

«!ce 10.15: 
9.50, 

prowadzić na pasku, to na.świecie 
zapanowałby prawdziwy pokój — 
oświadczył prezydent, formułując 
następujące trzy postulaty: 

1) Niechaj każdy naród zgodzi się 
w okresie kliku lat lub stopniowo 
usunąć wszystka broń ofensywną, 
będącą w Jego posiadaniu, I nie pro 
dukować dodatkowej. 

Nie zabezpiecza to jeszcze żad­
nego narodu przed inwazją, o ile i>ic 
będzie mu przyznane prawo zabez­
pieczenia własnych granic iiicru-
chomeml i trwalemi fortyfikacjami 
i o ile nie bcdz:ęnvprowadzoi!a sta­
lą inspekcja międzynarodowa w ca 
In przekonania się, czy sąsiedzi nie 
produkują i nic utrzymują zbrojeii 
dla wojny ofensywnej. 

2) Niechaj każdy naród zgodzi się 

rozumienie powszechne nie będzie 
miało wartości, o Ile nie przystąpią 
do niego wszystkie bez wyjątku 
państwa drogą uroczystego zobo­
wiązania. 

Odyby więc takie porozumienie 
było przyjęte przez-olbrzymią Wjęk 
szość państw z tern, że wejdzie w 
życic tylko wtedy, gdy podpisane 
będzie przez wszystkich, to wów-
ę.zas byłoby stosunkowo łatwo u-
inalić, które państwa chcą podkre­
ślić swą przynależność do gronu 
mniejszości, wciąż jeszcze wierzą­
cej w siłę miecza dla celów Inwa­
zji i atakowania swych sąsiadów. 

Odyby narody mogły przema­
wiać do siebie, to natychmiast o-
siąguęloby się pokój wszechświa 

Jak na|<c'Ale]a<a współpraca Jest całko 
nicie możliwa I pownoa nastąpić, i i« 
niema żadnych ohjektywnych przy­
czyn, otolącycb oa przeszkodzie roz­
wojowi tej wtpółpracy, 

Z przekonania tego wyrasta potrze­
ba Tblllcna kulturalnego I rok 1933 był 
Świadkiem objawów lago zbliżenia. 

W chwili, gdy Litwinow mówił o 
Ameryce. Francji, Turcli I Polsce, 
na sali obrad odezwały się oklaski. 

Życzliwy ustęp poświęcił komi­
sarz Litwinow Łotwie, Kstonjl, Li­
twie I FMandji, Afganistanowi, 
Persji, Małej Entencle. Ze szcze-
gó!ną satysfakcją wyraził zadowo­
lenie ze wzmocnienia stosunków /. 
wielka republiką cluHką, cierpiąca 
wskutek agresji zewnętrznej i walk 
wewnętrznych, oświadczając, ze 
ZSRR przyjmuje propozycję chiń­
ską, dotyczącą zawarcia paktu nie­
agresji. 

Niemcy 1 ]apon|a 
Koikowy ustęp poświęcił p. Li­

twinow Niemcom i Japonji. podkre­
ślając, że „powodem złych stosun­
ków sowiecko - niemieckich mc 
może być reżim w Niemczech, o 
którym w Sowietach Istnieje wyro­
biona opinia, ale marksizm nie 
kieruje się w polityce sentymentem 
i ZSRR dąży do dobrych stosun­
ków nawet z krajami faszystow-
skiemi". 

Powodem tego stosunku jest po­
lityka Niemiec, 

— Tu Litwinow wspomina o antyso-
«iccklcl działalności von Papena. o pro 
Kramie tawartym w książce Hitlera 
..Mcln Karopf", o memoriale Itugcnbcr-
M — ..bytego poddanego roysJ.sk^go, 
utrzytmiiocego stosiaiW t. rosyhkictttl. 
a zwłaszcza r>krairtskicnil organizacja­
mi koiHrrewcJiicyJnciui". 

Wskazuje areszcie na prześladowa­
nie rnstytucyj ! obywateli sowiccWch 
w Niemczech. 

Politykę Japonji Litwinow okre­
śla, jako „iiajcicrnmejszą chmurę na 
horyzoncie międzynarodowym". 

Po bardzo ostrej charakterysty­
ce polityki japońskiej na Dalekim 
Wschodzie Litwinow wyraził na­
dzieję. że Japonia będzie kierowuć 
się opinią rozumnych patriotów, a 
ule lnilrtarystycznych awanturni­
ków. 

W Japonii — mówi on — jest du­
żo poważnych ludzi, którzy zdają 
sobie sprawę z ryzyka wojny z 
ZSRR i wolą zapłacić kilkaset mil­
ionów yen za kolei, niż wydać kli­

ka miliardów yei> na zbrojenie 1 
działań a wojenne, których wyniki 
byłby dla Japonii cctiajmniej wą>, 
pliwy, 

Konferencla 
r ozbro.eiit 10 wa 

Ostatnich parę zdart Litwinow pr* 
święcą konlerencjl rozbrojeniowe!. 

— Trupa nioin.i ragalwa-ninować —< 
mówi — a wówczas konlerencla ruf-i 
brolcniowa zmieni sit w dozbrojenie* 
wa. Dozbrojenie nic byłoby nigdy gw<» 
rancJn pokoju. Nie inczna rozbroić tych, 
którzy czsnia użytek z broni (mowa t> 
Japoajl, przyp jek P.A.T.). lub tych, 
którzy zamierzała to uczynić w iiaibllz. 
szej przyszltłścl na Jesłcze większa ska­
lę. (Nicincy. przypisek korespondcntal 
P.A.T.). Nie nioiua również żądać, był 
wino ly sic eańatwa, przeciwko KIÓ* 
rym jn skierowane powyżaze groiby. 

O rozbrolenhj będzie można mówić 
poważnie dopiero wówczas, gJh/ p&ń-
slwa sreztrze wyrzekną sic wolny. 
•Wóucz.is Z za* fi rzo lis cli orclilwów Li­
gi Narwów zostanie wyciągnięty so­
wiecki projekt rozbrojeniowy I będzie 
mowa o faktjcziKin rozbrojeniu, a ulo 
o T<wotacli rozbrojeniowych", 

Ustęp powyższy komentowany 
jest. jako rezygnacja ZSSR z u-
czestnictwa w ewentualnych dal­
szych obradach rozbrojeniowych, 
jako w obecnym stanie rzeczy nie­
realnych. • 

Do wojny — kończy Litwinow— 
dąży znikoma cząstka ludzkości. 
Należy zatem zjednoczyć wysiłki 
olbrzymiej większości, spragnionej 
pokoju, zjednoczyć nie w drodze 
soiuszów dawnego typu lecz w 
dirodzę współpracy, mającej iia ce­
lu sHiszna samoobronę, tak. by nikt 
nie ośmielił się pogwałcić pokoiu. 

Stosunek do ZSRR stał się pro­
bierzem pokojowych zamiarów in­
nych państw. Związek sowiecki —. 
będąc w stanie wymuszonej .samo­
obrony. będzie w jeszcze większym 
stopniu niż dotychczas wzmacniać 
czerwona armję, fiole i lotnictwo. 

Bowiem w razie niepowodzenia 
wspólnych wysitków przyjació' DO 
koju, pogwałcenie pokoiu może bvć 
skierowane przedewszystklem orze 
ciwiko ZSRR I trzeba będzie pomi­
mo iego woli, dowodzić słów Stali­
na. ż: nie damy ani cala ziemi. A 
wówczas narody ZSSR osiągną ta­
kie same zwycięstwa wojem):. ja­
kie osiągano na polu pokojów em". 

•»:#:( 
P. Hosting z pożegnaniem 

d. 8 stycznia w Warszawie 
GDAŃSK, cai.l.'. Przed opuszczę-

niom swego stanowiska wysoki ko 
misarz Ligi Narodów Rostiig uda 
się dnia 7 stycznia do Warszawy 
ccieni złożenia wizyty pożegnalnej 
rządowi polskiemu, przyczem za­
trzyma się przez dzień 8 stycznia 

w Warszawie, wracając następn;e 
do Odańska. 

Senat W. Miasta wyda na cześć 
Rostitiga w dniu 10 stycznia ban­
kiet. 

W dniu 11 stycznia komisars 
Rostiog opuści Gdańsk. 

-:::*: 

Polacy usunięci 
za niesalutowanie swastyce 

QDAflSK, 30.1.'. Zatrudnieni przy 
budowie szosy w miejscowości Pie 
kiełko, położonej na terenie W. Mia 
sta, Polacy zostali zwokiieni za 

niesalutowanic sztandarowi naro­
dowo - socjalistycznemu, wywie­
szonemu z okazji rozpoczęcia bu­
dowy na szosie. 

->:*:(-

Śpiewający narciarze 
bez prawa wstępu do Austrii 

WIEDEŃ, 30.12. Niemiecki związek 
narciarski zapytał nieofrcjaliric w Wie­
dniu czy w razie udzlalti w międzyna­
rodowych zawodach w roku IV,M w A-u. 
strjl będzie miał prawo wywieszenłJ 

na deklaracje, że żaden z nich nie tej liczbie także i 
towy. Przez całe stulecia wojny, w i c | l 0 r „ w i państwowej, śpiewania bym 

pozwoli swoim siłom zbrojnym 
przekroczyć granic swego kraju I 
przejść na terytorium drugiego. 
Wykroczenie przeciw temu zobo­
wiązaniu byłoby traktowane przez 
ludzkość Jako akt napaści 1 dlatego 
musiałoby wywołać potepieole ca­
le) ludzkości. 

3) Oczywiste Jest, że żadne po-1 Jani i. 

wojna świato 
zatargami rzą wa 1914 r., były 

dów. 
Będzie to tylko kontynuacja ideo 

logii .Wilsona — zaikonczył mowę 
prezydent Roosevelt — jeżeli na­
szej generacji zaproponujemy, aby 
odtąd zamiast wojen, które robią 
rządy, trwa. pokój pomiędzy i>aro-

iiu iiarudowogn, wygłaszania oficjal­

nych. przemówień it.d. Austriacki urząd 
kanclerski oświadczył się przeciwko u-
dzialowl niemieckiego związku narcar-
sklęgo. gdyż imprezy narciarskie w Ty­
rolu dałyby Niemcom możnoić ńpra« 
wiania propagandy politycznej. 

->t-

O mowie Roosevelfa 
opinia Francji 1 Angl|l 

KRÓWKA TElEGRAFirZNfl 

PARYŻ 30.12. Przemówienie pre­
zydenta Roosevclta spotkało się z 
gorącem przyjęciem we francu­
skich kolach politycznych. 

Dopatrują się tu w niem oznak 
ewolucji ku liberalniejszcj mterpre 
tacjl doktryny Monroe. 

Dowodem tej zmiany Jest sprze­
ciw, wyrażony w przemówieniu 
prezydenta w sprawie wzrostu 
zbrojeń. Wyraźne przyłączenie się 
do zasady stałej kontroli międzyna­
rodowej zbrojeń, potwierdzające 
tendencję polityki amerykańskiej 
do organizacji pokoju w płaszczyź­
nie międzynarodowej. 

Znaczenie wystąpienia prezy­
denta Rooscvelta Jest tern większe, 
Iż nastąpiło ono w chwili zgłosze­
nia niemieckich żądań zbrojenio­
wych. 

LONDYN. 30. 12, Miarodajne ko. 

trzeci, albowiem prezydent St. Zj. 
wypowiada się w nim za kontynuo­
waniem prac rozbrojeniowych w 
Genewie, nawet i bez Niemiec i 
występuje, Jako zwolennik kon­
wencji rozbrojeniowej, zawartej 
przez większość państw obecnycli 
w Genewie. 

Ustęp mowy Roosevelta. w któ­
rym przeciwstawia on 10 proc. 
mniejszość, żądającą zmiany gra­
nic — 90-proc. większości, zado­
wolonej z"obecnego układu terytor 
ia'ncgo oraz ustęp, w którym wy­
stępuje przeciwko prowadzeniu na­
rodów na pasku przez tak zw. przy 
wódców, którzy myślą o ekspansji 
ierytorj.flnej kosztem sąsiadów, u-
ważaoe sa w Londynie. Jako zwró­
cone wprost przeciwko Hitlerowi. 
Wystąpienie Roosevelta zyskuje na 
znaczeniu, poneważ nastąpiło pra 

Malewski 20.00; Kijewski i'ła" angielskie uważają za bardzo i wie w orzediTz-icii spotkania Simo-
/ ważny w mowie Roóseveita punkt I Da z MussoIŁim w Rzymie. 

ROZĘ JM UPŁYWA 
Rząd Paragwaju odrzucił propozycję 

rrzedlużenla zawieszenia broni z Boli­
wią. które upływa dziS. 

KSIAZK MONGOLSKI DO TOKJO 
.leden zo zjiauycb książ.tt mongol­

skich, Tełiwan, udał się do Tokio ce­
lem rokowali o przyjęcie przez Japo-
nję protektoratu nad Mongolią wew­
nętrzną. 

NA GRANICY BELGIJSKO-
NIEMIECK1EJ 

Rząd belgijski utworzył oddizlał ochot 
niczy w siłę 2.000 ludzi dla nadzoru 
nad robotami fortylikacylnemi wzdłuż 
granicy niemieckiej. 
POD PRZEWODNICTWEM KRÓI.A 
Zebranie stale) rady Małej Ententfy 

odiyć się ma 8, 9 1 10 stycznia w Za­
grzebiu pod przewodnictwem króla 
leksandra. a konferencja gospodarc 
Malej Enlente'y — 12 stycztrta w Pra­
dze Czeskiej. 

1 DZIENNIK ZAMIAST • 
Sześć dzienników uadreńskich połą­

czyło się w Jedno wydawnictwo roś 
nazwa ,\V«il Deflmcrił Ali. . które u-
kaiywać s'c będzie w Kreleld. 

i 

KRÓLEWICZ MICHAŁ 
Rumuński następca ironu książę Mi­

chał przybył do matki ks. Heleny do 
Florencji. 

ZWŁOKI LUNACZARSKIEOO 
Zwłoki zmarłego przed paru dniami 

komisarza sowieckiego Lunaczarskk-
SO sprowadzono wczoral z Mentonydo 
Paryża, trumnę, pokryła czerwonym 
sztandarem, wystawiono na widok pu­
bliczny w ambasadzie sowieckiej. 

WYROK W PROCESIE 
B-CI LAMUSEN 

W Bremie zapadł wczoraj wyrok W 
sensacyjnym procesie przeciwko bra-
etom Lahusen, b. dyrektorom najwię. 
kszego niemieckiego koncernu włókien. 
niczego „Nordwołte", Sąd uznał obu o-
skarżonycb ja whinych falszeratwa 
ksiąg oraz sprzeniewierzenia I skazał 
Karola Lahusen na 5 lat więzienia oraz 
50.000 marek grzywny, a brata Jego 
Hełnza na 2 lala | 9 miesięcy więzienia 
ora* 20000 marek grzywny. ' 

PRZESILENIE W BRAZYUI 
M'fitstr w'e spraw zagranicznych 

Franco ; fnansów — Oraflha podalj 
sę do dymisjł, 

; 
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Koniec „turystyki" filutów 
Zniżki kolejowe dla wszystkich! 

Po wręczeniu nagrody Nobla 

Ministerstwo komunikacji wpro­
wadziło w roku zeszłym cały sze-
lejr udogodnień i zmian w swojej 
polityce taryfowej, które mały 
t>rzedewszvstklcni na celu ożywi*-
j.ic polskiego ruchu turystycznego. 

Próba powiodła sic ztiakoinielfc. 
Niema chyba takleso obywatela 

polskiego. któryby nie odbyt liite-
rcsiiJNCcJ wycieczki za tanie pienią­
dze, Było a* nadto dosyć sposob­
ności. nby w najlepszych warun­
kach zwiedzać Polskę na wszyst­
kich flakach. Turystyka wchłonę­
ła ludzi, którzy dotychczas o tern 
marzyć tlić mojltl. Krajoznawstwo 
.Mało sc I al we I dostępne Ula każ­
dego. . 

Jednoczę .lnic luj/lom niektórym 
wydawało sic. że ow* zniżkowe 
pr/cjazdy turystyczne ł i. zw'. ,.po-
elnitl popularne" stały sic dla n.i-
łiej gospodarki kolejowej, jakby 
złota żyta tiowycr. I nieznanych do­
tychczas dochodów. 

I lutuj trzeba uczynić pierwsze 
so rostowanle. 

Cala la McJntyws nic miała ni­
gdy na celu korzyści materialnych. 
.Mleć Ich nie mogła. 

Odyhy bowiem koleje polskie 
wypuszczały codziennie trzy po-
clttfft popularne. mogłyby nnjwy-
z«i i).i lem zarobić i miliony rocz­
nie I to n'c licząc kimuW.1 mnorty-
•Bcyiuych I eksploatacyjnych. W 
rezultacie wiec wszystkie te pocią­
gi wycieczkowe i zjazdowe, ws'.y-
^rttle owa „dancltw-bridgc-narły" -<n 
uihiiiii.ilii.i nazycju w budżecie ko-
irtowym. nie są one w stanie wy­
równać choćby w części straty. 
wynikające zo zmniejszenia się 
BorniaUitica ruchu pasażerskiego. 

Ale Idea pociagi\w i popularnych 
7bvt łest ooż.ytccMia I społeczne 
celowa, aby .monia być zarzucona. 

JesI! np. lOJO włościan z woje­
wództwu radomskiego zwiedzić 
mogło Gdynię. JesllTysa.ee robotni 
ków z (lórncgo Siwka poznawało 
tytt«maiycznle cala Polskę, to jest 
to wielki sukces moralny, który 
wystarcza sam przez się i nie po­

trzebuje żadnych Innych uzasad­
nień. L 

Ale idźmy dalej. 
Pomiędzy, inowacjam! politysi 

taryfowej istniała również ćtfł-p 
zniżka dla Indywidualnego turysiy, 
członka jednego z towarzystw te­
go wtaśttie rodzaju. 

Niestety w praktyce uidywMual-
ue zniżki turystyczne nie wytrzy­
mały próby życia. 

Korzystali z nicli bowiem ludzie 
bardzo rozmaici, nieraz nie mający 
nic wspólnego z turystyka., ludzie. 
którzy zapisywali sic do towa-
rzvstw turystycznych -tylko dla 
otrzymania owe] zniżki kolejowej. 

Towarzystwa krajoznawcze pę­
czniały od nadmiaru nowych człon 
ków. składki płacono wzorowo, ale 
równocześnie indywidualna zniżka 
turystyczna stała się łatwym że­
rem dla najrozmaitszych sprycia­
rzy, klórży umieli wykorzystać na­
darzająca się sposobność. Poszko­
dowane natomiast zostały szerokie 
sfery społeczeństwa, wszyscy ci, 
którzy n'.e umieli 1 nie chcieli sto­
sować zniżkowych kombinacyj. 

Weźmy zresztą dla przykładu 
1'ojskl Tourlng Klub, który w roku 
zeszłym miał olbrzymie powodze­
nie w tym właśnie zakresie 1 w tym 
celu. 

W roku zeszłym dopełni on „a-
iilja-cji" następujących zwmzkńw 
i ttowarzyszcó: 

Stów. zawodowych pleleinlarek 
i higienistek 

Związek pań domu w Poznanui 
Zwazek właścicieli teatrów 

świetlnych w Poznaniu 
Zrzeszenie Pracowników Banku 

Polskiego 
Zrzeszenie Pracowników P.K.O. 
Związek Podhalan 
Stowarzyszeni b. wychowań-

ców szkół belgijskich 
Koło miłośników łowiectwa 
Stowarzyszenie Inżynierów i te­

chników w Brześciu 
Towarzystwo polsko - czecho­

słowackie 

przemysłu clcktr.o-

jugosłO: 

Korporacja 
technicznego 

Towarzystwo polsko 
wiańskie 

Izba przemysłowo - handlowa w 
Poznaniu 

Izba rzemieślnicza w Poznaniu 
Towarzystwo wyższych urzędni­

ków woj. poznańskiego 
Tow. polsko - włoskie 
Związek rezerwistów. 
Zrzeszenie urzędników wielkopo! 

skiel Izby rolniczej 
Związek reprezentantów Pryw. 

Tow. Ubezpieczeniowych w Pozna 
nlu i 

I t. d., i t. d. 
Znaczna cześć tych stowarzy­

szeń, bard/o może szacownych. 
rtie posiada wiele wspólnego z tu­
rystyka. 

Wobec teg* wszystkiego wyni­
kła konieczność pewnych reform 
i zmian zasadniczych, zmierzają­
cych do zabezpeczenia zniżek ko-
ieiowych dla turystów prawdzi­
wych 

Przedewszysfkient znesiono in­
dywidualna zniżkę tiirystvczna. 

To posunięcie logiczne, ta obra­
na koneczna wywołała dąsy nie­
zadowolonych, 

Wysunięto zarzuty, że taka re­
forma taryf „niszczy" polską tury­
stykę i zadaje jej cios śniierteJuy— 
tak. jakby rozwój turyutyki 1 to­
warzystw turystycznych oparty 
był wyłącznie na znakach kolejo­
wych. 

Zresztą te zniżki istnieją nadał, 
w bardziej tylko celowej formie. 

Wedle nowego projektu minister 
stwa komunikacji taryfa kolejowa' 
została obniżona o 25% dla każde-1 
go pasażera, który przebywa od-, 
teglość ponad 190 kilometrów. Je-, 
śll zaś chodzi o zorganizowaną tu- ] 
tyslykę, to korzysta cna z 33''% 
zniżki przy przejazdach grupowych 
(najmniej 10 osób) już" od 30 kilo­
metrów Przywilej ten zoistal za­
strzeżony dla klłku najpoważnei-
szych towarzystw turystycznych. 
orzedewszys-tkiem dla Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego i 
ZwUaku Narciarskiego. Zorganizo­
wani narciarze mogą również na­
bywać indywidualne bilety na prze 
lazdv tysiąckdometrowe za 30 zł. 
(III klasa). 

Oprócz tego rozszerzono 50 proc. 
ulgi dla urzędników poństwowych, 
obejmując bez żadnego ogranczenia 
żeny urzędników państwowych. 0-
raz urzędników kontraktowych i 
prowizorycznych. 

a 

Król szwedzki Oustaw V wita się z laureatem nagrody Nobla w dziedzinę 
li/.ykl proł. Oelscnbergiem po uroczystości rozdana nagród v& 

Na audiencji u P. Preiyoenta ftfen 

Wacława Sicr-

W ten sposób nowa-polityka » -
ryfowa. zabezpieczywszy sie przed rzystwa Naukowego w osobne 
wszelikiemi machinacjami, stwarza pp. profesorów 
poważne ulgi dla całej ludności, mc I 
zaniedbując przytem opieki nad tu-1 
rystyka prawdziwą. Jeśli zaś zawo 
dowe pielęgniarki i właściciele te­
atrów świetlnych będą musieli pla-l 
cić za bilet kolejowy tyle, ile płaca j 
wszyscy, to chyba nie można sic wi 
tern dopatrywać jakiejś osobliwe;! 
złośliwości. 

defegaci Wsroawik ego Tow. Naukowego j 
pińskieffo. Kdwarda Lotha, Ale-i 
ksandra Wnsinlynskieso, Wltol^ 
da Broniewskiego. Swlętoslawf 

Wczoraj o Jtodz. 13 Pan Prczy 
dent Rzeczypospolitej przyjął 
delegatów Warszawskiego Towa 

ranCiszka D.ujaka. 

Lektorat iezyka priskega 
otwarły w liuhareszc e 

Sy&naty 
Błądzące widma 

Zgon Antoniego Svehli 
b. preinj^ra Czechos!owac|I 

rodziny włościańskiej, mieszkającej w 
pobliżu Pragi. 

OJ wczesnej rotodofci Svelils związa 
uv iiaiściAlcUłemi weztarai a wsią esc-
sk:|. poświęcił ŝ ę po ukoncieniu stu-
djrtw pracy polityczne) w io-.iie strtn-

\ Bjctwa aurariuszy, gdzie Jeszcze przed 
ftjjna. poczat odgrywać czołową rolę. 

Z ramienia tego stronnictwa Jeszcze 

Prssę nasza obiegła wiadomość o 
Jakiejś nowej sekcie rei gllnel, która 
grasuje na kresach I nosi nazwę ,.c-
wangel stów lailczącycli". „Proro-. 
kiom" sekty Jest niejaki Teodor Mor-
nlckl, który — Jak czytamy — wpro-
wadzą do ceremoniału rei gllnego —i 
larlce, a przy pewnych obrzędach ka­
że wiernym rozbierać się do naga. 
Psnia dodała, że urice tych ,.cwan-
głJSBów" malii charakter wybitnie c-
rotyczny. 

Nic nowego Teodor Mornickl n'e 
wymyśl!! 

Taniec »• obrzędach rellglnych zna­
ły wszystkie ludy pierwotne I staro­
żytne. Do dzi liczne sekty w Poli­
nezji tailcz.1 fanatycznie w czas'e mo­
dlitwy, a ną Jawie słynne „wesele Nłe 

Wczoraj na uniwersytecie w i działu literat -ry Radulescu MrA 
IJukareszcie odbyło Się otwarcie Uru 1 profesor literatur slowlfń-
pierwszego w Rumunii lektoratu I 
języka polskiego. Lektorem jest 

Mikołajcwsk 
PrzLMiiówicti/a. itiauRtiracyjne 

wygłosili: post|l Rzcczypospoli 
tej ArciszewsKi, dyrektor wy-

skicli Canccl, 
Młodzież akademicka ' przcz> 

swńi liczny udział dala dowód 
zainteresowana się nowym lek­
toratem. 

za.czasów austriackich piastował man-. ba z ZleinVĄodbywa]qce się na wlo-
dai poselski do sejmu w Pradze. I mę, JesI naUaskrawszą meszanna e-

Podczas wojny europejskiej Sycii/a, | mocy! refgljnych I erotycznych. Tra-

w 1'radze Czeski-, 
J ł Antoni Svelila, b. prezes fa-
fii^ustrów, przywódca strcritjjii-

agrarjuszy. 
* 

Kmarty wczoraj Jeden z nsJwybłtJlel-
Łrych polltjków czesVJch Antoni fvc 
"lii uródrt sle w r. IS73. Prchodill z 

ko icadcn r.grarjuszy, stal na ciele 
lkcji iiiepodSeBlościowcJ wewnątrz dra-
lu. Był przewodniczącym skonlcdero-
wariycJi stronnictw czeskich. 

W przewrocie 2S paźdz'ern?ka 191S 
r, gdy powstawało niepodległe, pań­
stwo Czechosłowackie, Svelr!a odegrał 
decydującą rolę, stojąc na czele Ra-dy 
Narodowe 

dycla tańca rellgllnegu tak Jest silna, 
te murzyni afrykariscy, którzy pod 
wpływem misjonarzy przeszli na ka-
torcyzin, taiicza leszcze podczas na­
bożeństwa. (Wdzieliśmy to niedawno 
na filmie „Alryka mówi"). 

NagośC w obrzędach pierwotnych 

mię, lak ludzie potraktowali dziewczy 
nę. W starożytność' (np. w Argoll 
dzle) dziewczyna, lak ceremonialnie' 
zraszana, była nazywana Ziem ą. aże- j 
by analogia była lem ścUlelsza I tem 
szybcie] zachęciła nebo do deszczu., 

We wszystkich sektach współczea-l 
nych. Jawnych i tajnych, odzywa slęj 
echo prawieków, bo w każde]- epoce j 
żyją I działała wszystkie epoki m-i 
nlone. (O czem łatwo s!« przekonać 
w zetknięciu z ludźmi, którzy repro-
zonłula pogiady z Przed lat stu. albo 
lat tysiąca... Wcąż mamy do czynie­
nia z źyweni muzeum ludzkiorn). 

Wdma' zamierzchłe] dawnoścl błą­
dzą po świecie I szukała miejsc na|-
cetnnlejszych, gdzie czuła siu najle­
piej. W takich tylko mciseach mog.i 
Jeszcze działać. Światło ]e zabija. 
Tych miejsc najciemniejszych lest le­
szcze w stuleciu XX-lem bardzo du- >'K'< 
/u: ii,i wszelkcb obszarach c'emnoty 
I zabobonu rodzi sl« niezliczona bo«ć|wic "clenia warjfńków 

W pierwszym gabinecie obehmile ' społyka się u wiciu pleni on; Dziś ]e-
tfkę ministra :pr;iw wewnętrznych. W 
|W2 r. jako pości do parlamentu i laa-
Jer agrarjuszy stanął na czcOe rzą-du. 
Stanowisko premiera piastował aż dii r. 
I°3S. Choroba zmusza go do wycofa­
na się ?. polityki, mimo to w daisżytn 
elksi 5t.it na czele stronnictwa cze­
skich agrarjuszy. 
.Svehia byt j-ednym z najbardziej po-

pularnyclA polityków czeskich ł vox 
popnli.ws/łarywal na niego Jako cwen-
linlneRo Łandydata m prezydenta rc-
ptibHti. " 

szcze w Rumun]!, w Jugosławii, na­
wet w niektórych mlcłscowośclach w 
Niemczech, kiedy w lecie przez czas 
dłuższy n ema deszczu, „zaprasza" go 
się z pomocą obrządku, który pocho­
dzi z czasów prastarej. ..magli sym­
patyczne!" : rozbierają dziewczynę du 
naga I ceremonialne oblewała wodą. 
W ten sposób dale się niebu przykład 
do naśladowania. Natura, zachęcona 
tym przykładem, traktuje wtedy ze 

sekt na]dzlwacznle)szych. 
Starodawne wtlina tratiy też do 

..proroka" iHorncklego, lednego z ty­
sięcy, przez którycn przemawiała. ]ak 
poprzez dobre media. Dobre dlatego. 
że znaldulą się na poziomie czadów. 
w których widma owe dopiero s'c ro­
dziły. Możiiaby powiedzeC, że pono­
wnie przeżywają swoją młodośf. . 

Potęga, która widma takie płoszy, 
nazywa się oświatą. 

Ne dotarła leszcze do wielu zaka­
marków ną świece I w Polsce. Ale 
dotrze. 

) zrobi łaśnlel. Dzięki kruclacic na 
widma. 

lxton. 

których będą' w .Ncniczech 

w2s 
iB-i 

siawa 
lecia 

gralihl sow erkiel 
W Moskwie, w obecności korpusu dy 

ploinatyezncgo t licznie zebranych sfer 
artystycznych 1 prasy komisarz Ośwla 
ty Bubnow dokonaj otwarcia wysu­
wy 15-lecia grafik sowieckiej. 

Wystawa przedstawia się imponują­
co. Prasa przytacza pełną uznania o-
paiJł wygłoszoną wobec dziennikarzy 
iowleckicli przez am-basadora francu­
skiego Alphatida | p[s'a Łukasiewicza. 

IL1.-L.. 

Laureat Francji 
Andrzej Malraux 

ciu nie pozwoliło sle urobić wpły­
wom postronnym: ich faworyt, dc-

1 sygnowany dnia 7-go grudnia, An­
drzej Mairau.t, nagrody swojej nie 
ukradł. . . 

Pamiętam dobrze Andrzeja Mal-
raux. Spotykałem go niemal co­
dziennie w dzielnicy literackiej le-

i wego brzegu, zawartej miedzy ola-
[cem Sant - Germain - des -Pres a 
i ulicą du Bac. Malraux pracował już 
(wówczas w wydawnictwie „La Nou 
yclle Revue Francaise" i-często moż 
na było go widzieć, ocierającego 

I się o mury ulicy Grenelle. z odsło­
niętą głowa i wzrokiem utkwionym 
przed siebie w świat widzialny je­
dynie dla niego. W godzinach ape-
rilifu zjawiał się na tarasie „cafe 
des deux Magots"; siedząc przed 
jakimś kolorowym napojem, wpa­
trywał sie w prowincjonalny roz­
ruch placyku, śledził swym ciągle 
nieobecnym wzrokiem manewry 
żółtych tramwatków i sarabandę 
wróbli... O, placu Satnt - Oerma:n -
des - Pres, potrzykroć drogi moje­
mu sercu 1... 

Ten młodzieniec o twarzy popie-

Nic często zdarza się. dziesięciu 
członkom Akademii Goncourfów 
Obdarzać swą doroczną nagrodą li­
teracka, najważniejszą z istnieją­
cych we l-raricji. pisarza, który w 
Istocie na mą zasługuje. Zbyt wiele 
nitryg salonowych i knowań wy-
Oawnczycli wywiera presje na każ latej. kanciastej i surowo zaduma­
nego z sędziów goncourfowskich nej. już wówczas uchodził za Jedne 
auy leli wyrok unig] | )yc Jciwsze^o z najzdolniejszych i najpoważ-
fprawiedliwy. Przyznać jcdii* ir.\- n:ejs/ych pisarzy pokolenia trzy-
leży, ze w tym ryku grono dzł'.'się- dzcslolalków. Jego formacja iite-

lektnatna przypadła na' pierwsze la 
ta powojenne, w chwili bowiem za­
wieszenia broni miał tylko 17 lat. 

Budzenie sie z koszmaru 1914 — 
1918 było okresem niebywałego 
pęcznienia sił i kwitnienia talentów. 
Dyskredyt, jaki padł na generację 
starych, których niedołęstwo uwa­
żano za właściwe źródło wojny, o-
czyścił teren dla buntowniczego za 
stepu młodych. Zaczęła sie wielka 
rewizja inwentarza idej. Wtedy wy 
sunął się na czoło obrazoburców 
mistrz nieustającej rewolty intelek­
tualnej, Andrzej Glde. 

Nie można mówić o-nowe] lite­
raturze francuskiej, n'e zawadziw­
szy o Andrzeja Gide'a. Wpływ te­
go pisarza na młodzież literacką po 
wojnia był olbrzymi, o wiele więk­
szy niż wpływ* innego mistrza. 

i Pawła Valery. W gruncie rzeczy, ci 
I dwaj twórcy dopełniają sie wzajem 
i w oddziaływaniu na umyslowość 
! francuską. Jeśli bowiem Paweł Va-
lery usiłuje dotrzeć do najdalszych 
granic myśli abstrakcyjnej, myśli 
wolnej od balastu pamięci i wyob­
raźni, 1o Andrzej Gide usiłuje do­
trzeć do najdalszych granic psychi­
ki ludzkiej, psychiki odartej z na­
warstwień rodzi-ny i klasy, moralno 
ści i rellgji. Jak widzimy przedsię­
wzięcie Gide'a jest szersze, śmiel­
sze, o wiele bliższe życiu i w tem 
tkwi tajemnica jego hypnotycznej 
niemal sugestji. 

Wszystkie zagadnienia, jaltle pas 
Jonowały młodzież Francji powojen 
nej, wypadły z rękawa Gide'a. A 
wiec: problem szczerości z samym 
sobą. problem olezMłyganla w jc.l 

nej postawie (intelektualnej, moral­
nej, uczuc.owej), problem ucieczki 
od zakrzepłych form bytu, problem 
uczciwości seksualnej, probiem hu­
manistycznego agnóstycyzmu. Już 
samo tylko sformułowanie tych idej 
daje pojecie o ich treści rewolucyj­
nej I o potędze Ich oddziaływania 
na młode burzliwe umysły. 

Andrzej Malraux był jednym z 
najczujniejszych uczniów autora 
„lmmoralisty". Najgłębiej może za 
padł mu w duszę problem ucicczk; 
mając bowiem dwadzieścia lat ucie 
ka z Paryża na daleki Wschód, do 
Indoch/n. Świat orjentakiy postrze 
ga pod kątem modnej wówczas an­
tytezy Wschód — Zachód i owocem 
jego doznań jest książka „Pokusa 
Zachodu" (La Tentatlon de 1'Occi-
dent). W formie wymiany listów 
miedzy Chińczykiem a europejczy­
kiem daje tutaj Malraux bardzo 
wnikliwą analizę przeciwieństw 
dwu cywllizacyj. 

Wolanie Wschodu Jest nieodpar­
te, Za drugim nawrotem przeżywa 
Malraux w Chmach rewolucje ko­
munistyczną, walki o Kanton, waha 
nia Kiiomintangn. Wtedy powsta­
je powieść „Zdobywcy" (Les Cou-
ąerants), która jest może jedną z 
najlepszych, jakie ukazały sie we 
Francji w ciągu ostatnich lat pięt­
nastu. 

„Zdobywcy", to powieść napisana 
przez dialektyka materjalislyczne-
go, Malraux niedowierza doktry­
nom i Ideom ogólnym. Rewolucja w 
jego ujęciu nie jest I nie może 
być urzeczywistnieniem jakidjś tezy. 
lecz sama jest wy twórczynią, no­

wych pojęć, tryskających z wielo 
krotnego starcia takich sprzecznych 
pobudek ludzkich. Jak: poryw wita': 
ny I tężec zastoju, niuiawość do ży­
cia i potrzeba akcji, poczucie czczo-
ści istnienia i chęć pełnego wyży­
cia się, niewiara i poszukiwanie wla 
ry.zmysl poświęcenia i impuls egois 
tyczny. Bohater tej powieści, Ros­
janin Garn. jest postacią teclmika 
rewoucji, zalatującego Dostojew­
skim, Motorem dzia'ania tego insty-
gatora nie jest bynajmniej idea) re­
wolucyjny lecz rozkosz aktywności, 
chęć utopienia w czynie wywroto­
wym głębokiego nihilizmu, niewia­
ry w cele rewolucji i rozpaczy, pły­
nące] z pogodzenia się z chaosem 
świata. Przed oczami naszemi prze 
wija się szereg fignr. z których każ­
da sianowi odmienny aspekt rewo­
lucji: Inny głośny technik rewolucji, 
Borodin, suchy niemal biurokra­
tyczny realizator dyrektyw; Stary 
wódz Kuominglangu. Tchen. który 
chce ochronić naród chiński przed 
rolą świnki morskiej w laborator-
juin komunislycznein: postaci bo­
jowców, którymi w kcji terorys-
tycznej powodują jakcś pradawne 
atawizmy obrzędowo - tradycyjne. 
Zderzenia idei i faktów składają się 
na obraz halucyjnacyjny. 

„Padół ludzki" (La condition hu-
inaine) której to powieści Malraux 
zawdzięcza nagrodę Goncourfów 
uważany jest za arcydzieło. W 
związku- z tym również utworem 
padło w krytyce francuskiej nazwi­
sko Dostojewskiego. 

RewolucJti Cirńska sta"" vi tutaj 
nieodmiennie Uf * źródło kcnflik-

ZiajEd Zur azków autorskich 
w Pradze Czeshfe] 

Odbył się w Pładzć zjazd delegatów'!pp™a au:orskie 3-ch wy!el wyr 
3-ch związków aŁlorskich, a mlanow'-|"VCh zwi.izków I twórców ni< 
cle: polskiego T.Zwlazku Auiorów ' ! » Polsce, CłechnsInwacJi | 
Kompozytorów ^etnicznych („ZAIKS") I 
riinnniskiego „SttefattiM Compositun*- j 
lor Romani" i czechcSi^wJckieso „0-\ 
cliranne SJrużenl ftJBtOrl 

Zjazd delegatów 3-ch 
!c^ącvcli do ,,Ko-itc,-civ:' 
duwej Związków Autorów 
torów" m'::l nu cel 
względu na wspólne inlfre 
m'uiie s!c w sprawie suiljj 
iania na terenie międzyljrodowymi 

Równocześnie przybył do Pragi 
rektor nowoutworzonego związku 
mieckięgo „Stifezia" /(Staatllch 

znr Verwcrtu 
crrcchfe) vr spn 

tji, a któr. 
swego czynu, iesl o ' •• n i uv z si­
lą ewokacji prjypominającii Dosto­
jewskiego. 

Attdrzcia Mar'a.ix zaprząta wle'-
ki zatarg: miedzy idea ,i iej ucielcś 
nicniem w życiu żyw olowem i ir-
raejonalncmi Widzimy zatem w 
„Padoe luuzkim": z jednej strony 
urzędników nartynych. dbającycłl 
przedewszysttsiem o dokłtdfl* wy­
konywanie z lc iń : z drueiej — fa­
natycznych bojoweńw. ożywionych 
kompleksem ycli pobu­
dek, a w'«c: ',ij.-i heroizmu zmys­
łem ryzyka. instjTjkrem witalnym o 
wysokiem napiciu, wreszcie chę­
cią całkowitego wyczerpania sen­
sacji życia na skraju niebezplećzeń-

: stwa i śmierci. 
i Maliaax m i p.islę współczesno­

ści. Niir.i.i sic w chaosie problematy 
ki dzisiejszej z lubnśca i z nadmier 
nic wyczulonym aoaratem analizy 

I dialekt-.vczi>;j. D'atego oisarz ten, 
I produkt kultury uitra - burżuazyj-
nej. js-st bardziej czytany w t?«isjl. 
niż w"ł Francji, w tci Rosji gdzie 
od 15 ml pisarze - marksiści trudzą 
się na'J stworzeniem powieści dja-
lektyewej — bez skutku. 

Stanisław Bract. 

\ / 
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Koń parowy czy para koni? 
Aby rozbudować sieć dróg, 

trzeba zdziesięciohrotnić liczbą samochodów! 
Zmniejsza sie w Polsce ilość sa­

mochodów 1 
Jest to objaw smutny, o którym 

łłyszymy ze ww.ysukich stron, o 
którym czytamy i który wykazują 
od roku 19J0 misze statystyki. Jest 
to objaw nudzie nie »iKiiijv pomi­
mo ogómo-śwlntowego kryzysu go 
•Dodarczegn. Nawet w najmniej 
cywilizowanych obszarach ziem­
skiego globu pojawiają sic coraz 
Bzniejszc pojazdy mechaniczne. 

całym świecie — ilość samo-
odOw wzrasta z dnia na dz.eń. a 

dzieje sl« to w krajach, które.sil-
łihj nękane sq prze/, kryzys. U nas 
Inłczej.,. Dlaczego? 

W odipMfdLzi na to slycliać nie-
m taka H P 

— PoisH^iiIe może posiadać 
wieJBtlcj ilości samochodów. bo nie 
ma u nas odpowiednio utrzymanej 

''I rozwiniętej sieci dróg, na której 
TOzbudowę nic mamy pieniędzy. 
ijdyż jesleś-my krajem zbyt blcd-
•ym". 

Takie rozumowanie Jest jednak 
błędne. Otóż... nic drogi są pro;o-
• ł t M M B M M e M i M B a a a a a u B H 

piasta samochodów. lecz przeciw-
ple — samochody oraz leli rozpo­
wszechnienie wymuszają koniecz­
ność stworzenia odpowiednich dróg 
Dlatego też przed* wszystkiem po­
trzebne tiam sn samochody, samo­
chody 1 jeszcze raz samochody, 
gdyż nietyłko dla samochodów, alclszy. 
nrzez'samochody powstanie potrze I Zadania 
bna sieć dróg. 

Przecież nie samo istnienie torów 
i stworzyło koleje, lecz dopiero wy­
nalezienie trakcji parowej i prak-
tycznego jej zastosowania spowo-

| dowalo konieczność budowy llnij 
I kolejowych. Podobnie — uiemożl:-

„Czarodziej 
lancetu" 

W tych dulach zniarl w LonKlyłifc 
lv*!»(9węj sławy cliirura Ernest Wi 
tam lllakc. 

\V clag-u swej czterik.esloleimoj pra-kj Wielkiein 
tyki wyleczył „czarodziei laiicau" zgó " 
Ą 900,000 'chorych Marieniem jego 
fcjrlo dociągnięcie do imljona pacjen­
tów,'łmleri!'Jednak prziiclda pasmo ty 
t» inak-omkego lekafca. 
Ze'wszystkich krańców Aiighji dąży 

do Londynu, do-dr. Dlakea. 
iwa Jego .Jaku' lekarza I człowieka 
kekroczyłą granice AngIJl. Pacjenci 
ybywaM ioń z całego św1»ta. 

et I poczekalnia słynnego leka-
Uk eblęiojie; ie •wynajął <m 
Jeszcze JcJflo mieszkanie na 

Londynu, którego adresu 
jnial. Tam, zabezpieczony 

pacjentów, spędzał Bla-
i w\pokoju. 
Blake z przepracow 

we jest klinowanie samochodów 
bez odpowiednich dróg. Dlatego 
też rozwój, modernizacja i rozbu­
dowa sieci szosowej — musza być 
traktowane równocześnie z moto­
ryzacja. Koleje trzeba było dopie­
ro stworzyć, drogi zaś istnieją od 
czasów rzymskich. Złożyły sie na 
nie praca, tudzież kaaitał szeregu 
pokoleń w ciągu wi-elu stuleci. 

Ukazanie się samochodu, z jego 
niezwykle szerokiem zastosowa­
niem. pobudziło do życia kapitały. 
przed wiekami inwestowane w roz­
budowę szlaków komunikacyjnych. 
Prze< 100 blisko lat kapitały te, 
wskutek rozbudowy kolei żelaz­
nych — głównego środka komuni­
kacji i transportu — by!y sparali­
żowane. 

też zadaniem współ­
czesnej ludzkości jcit przywróce­
nie do życia tych szlaków, przysto­
sowanie ich przez (modernizację i 
rozbudowę do obecnych wymagań 
komunikacji samochodowej. Aby 
sprostać, temu. zadaiiu. potrzebne 
sa .oczywiście pieniądze, a dać ,e 
mogą kursujące -na (drogach poja­
zdy mechaniczne. Ome bowiem sa 
uoważne-mi płatnikami podatków, 
obracanych właśnie) pod najroz­
maitszymi nazwami /(fundusze dro­
gowe) na pokrycie wydatków dro­
gowych. J 

We Francji iiaipnzyklad — na 
roczny budżet drogojwy. wynoszą­
ca 4 i pół miljardaf franków, kur-
juja«e samochody dają podatkami 

siedem miliardów, 
ól miliarda nadwyżki 
m większa ilość sa­

mochodów będzie w ruchu, tern 
większe oparcie posiadać będzie i 
polski „Fundusz Drogowy", który 
swego czasu uruchomiony na błęd­
nych przesłankach, okazał się nie­
realny i zadania swego rozwiązać 
nie był w stanic no dzień dzisiej-

.Fnnduszu Drogowego" 
ida w trzech kierunkach: konser­
wacji istniejących dróg, zmiany na­
wierzchni i ich inodornizacji, budo­
wy nowych szos. Oczywiście, że 

padku obecne drogi przesiana, ist-
rsicć. Tymczasem środki, jakiemi 
rozporządza obecnie nasz „Fun­
dusz Drogowy" nie pozwalają na­
wet na najniezbędnie>szą konser­
wacje. Jasnem jest przeto, że o 
dalszych swych zadaniach „Fun­
dusz Drogowy" nawet myśleć me 
może. 

Odyby Jednak,'zamiast około 15 
— 20 tysięcy (niestety!) kursują­
cych u nas samochodów, chodziło 
ich w kraju 200 tysięcy — środki 

przedewszystkiem na odpowiednimi te mogłyby być wystarczające, a 
poziomie musi być postawiona kon| dobre drogi sprzyjałyby dalszej 
serwacja, bo w przeciwnym wy- motoryzacji. 

Zima w Zakopanerr 

Elektowny widok Doliny St rąiyskle] pokryte) śnieg em. 

ycie mowy 
Frazeologia zwierciadłem przemian człowieka 

WARSZAWA, 13. 12 
Z inicjatywy Towarzystwa Mi­

łośników Języka Polskiego przy 
współudziale Kola Warszawskiego 
T. N. S. W. odbyt sie w lokalu Kola 
odczyt prof. dr. Stanisława Szobe-
ra na temat odzwierciedlenia się 
naszego życia we współczesnej 
frazeologii. 

Na wstępie podniósł prelegent 
niezmierne znaczenie języka jako 
pomnika kultury duchowej narodu 
i skarbnicy, która przechowuje w 
sobie i wiernie odbija niepisane je­
go dzieje. 

Frazeologia naszego języka by­
wa niekiedy tak swoista, że staje 
się na obcy język nieprzetłuma­
czalna i nie daje się na żaden obcy 
grunt przeszczepić. Takie powie­
dzenia. jak „trafić w sedno", „wy­
sadzić z siodła", czy „wsiąść na 
swego konika" sa u nas jedyne i 
w swoim rodzaju niezastąpione. 

W zasobach naszej frazeologii na 
trafiamy na zabytki sięgające źró­

deł prastarych a obok nich na na­
bytki wczoraj "dopiero ukute i c-zyb 
ko przyswojone. 

Weźmy takie powiedzenia, Jak 
„być kozłem ofiarnym", „umywać 
ręce", „w stare miechy nalewać 
nowego wina". Sięgają one czasów 
Starego i Nowego Testamentu. 
„Medice cure te ipsttm" (lekarzu 
lecz samego siebie) wzięte jest z 
Łukasza. Inne, jak: „Przeciąć wę­
zeł gordyiski". „wyskoczyć z gło­
wy Minerwy", „wymiatać stajnie 
Augjasza", „przekroczyć Rubikon", 
plyuą z czasów antycznych. Jesz­
cze inne sa zabytkami życia staro­
polskiego. Do tych należy „cienko 
prząść", „być między miotem a ko­
wadłem" oraz wiele innych. 

Są zwroty pochodzące w prostej 
Imji od życia na roli. A więc: „zbie 
rać plony trudów", ..pracować na 
niwie nauki", lub z życia wojsko­
wego. iak „bić na trwogę", „spalić 
za sobą mosty" czy też .puścić pła­
zem". 

inne ruchem młodzieży faszystowskie) nie 
lego młodocianych pionierów. Na zillęeu 

dekoracji członka organizacji „Balllla". 

Wełna i słonina 
z Polski do Rosji 

W Warszawie bawi przedstawiciel 
uniwersalnych magazynów sowieckich 
„Torgsinu'' p. Sadowski), który za po­
średnictwem „Sowpoltorgu" prpwadzl 
rozmowy na temat dostawy do Z.S.R.R. 
materiałów webiuwiych, triykotażo-
wych I słoniny. 

Delegat „Torgsinu" zamierza w tym 
tygodniu zwiedzić nasze ośrodki prze­
mysłu włókienniczego, jak Łódź i Bia­

łystok, celem dokonania większych za­
mówień. 

W trakcie sfinalizowania znajduje się 
obecnie sprawa zakupu przez „Torg-
sln" 100-tu ton słoniny wartości 50 ty-
stecy dolarów. 

•W> najbliższych dniach przyjeżdża 
do Warszawy prezes „Sowpoltorgu" w 
Moskwie p. Pirsów. 

N 
Wieści gospodarcze 
ZJAZD NAFTOWY 

W patek rozpoczną się w Borysła­
wiu obrady d-oroczjiego zjazdu nafto­
wego. Obrady zagai prezes Rady Zja­
zdów Naftowych prof. i-iii. Z Bielski, 
poczein dyr. dop. górnicz j-Iurtu czego 
p. Peche wygłosi przemówienie na te­
mat aktualnych zagadnień przemyślni 
naftowego. 

WZROST WYWOZU WĘGLA 
Eksport węgla w listopadzie w sto­

sunki do października wzrost o 26 tys. 
ton i wynosH 1.048 tys. ton. 

Wywicz'ono na rynki śr'dkowc-eu-
repejskie 179 tys. ton, to iest o 2b tys. 
ton milej, przyczem spadek eksportu 
dotyczy, zarówno Austrii, Jak i Cze­
chosłowacji. Wywóz)na rynki skan­
dynawskie wzrósł 0^76 tys. ton ,i wy-
nos>l 482 tys. ton. 

NOWE DOWIERCENIE NAFTOWE 
W tych dnach w otw>rze świdro­

wym kopalni „Ludwik" w Bolkowie 
dowierc no na głębokości H03 metrów 
produkcję o początkowej wydajność: 
12 ton r-opy na dobę 1 6 metrów sześ­
ciennych sazolno-wycli gazów na mi­
nutę. 

Wiercenie uaraze Jeszcze nie zo­
stało ukinczone, niewiadomo zatem, 
na Jak m poziom' ustali się produkcja 
po dalszem poglębie-um. 

STAN BEZROBOCIA 
Ubiegły tydzień wykazał nowy przy 

rost bezrobocia o 17.748 osób. W War­
szawie liczba bezrobotnych powię­
kszyła się do 22.282 osób, w ofcrcgu 
podmiejskim — do 8.436, na Śląsku do 
84.251 osób. Ogólna liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych w Polsce dosię­
ga 383.000. 

Każda epoka przynosi nowe nie- tańczący?" zamiast „czy pan taft* 
zwykle ciekawe nabytki frazeolo-jczy?", piszemy że powietrze „jest 
gjl. Rozwój handlu i umiejętności 
technicznych ostatniego Mulecia 
przyniósł takie zwroty, Jak reflek­
tować, konwenjować, amortyzo­
wać. zaiprisywaĆ na konto, 100%-
wość (100%-wy mężczyzna). 

Ponieważ nowoczesne budowni­
ctwo wykazało, że do domów mu­
rowanych należy przyszłość, że 
sa one mocniejsze i trwalsze niż 
drewniane, życie ukuło natych­
miast i przyswoiło sobie termin 
„murowany", na określenie czegoś 
bardzo pewnego. Dziś daje się sły­
szeć nawet powiedzenie: „muro­
wana kawa". Oznacza to przypusz­
czalnie. że mówca liczy napewno, 
że go zaproszą gdzieś na kawę 
(wśród słuchaczy — smaczne u-
ś-miechy). 

Jedno należy jednak stwierdzić 
niezbicie: dawniejszy styl. acz 

pachnące" zamiast poprostu „pach­
nie". Zmiany te. pozornie nfcznacz-
. osłabiają istotne wrażenie słowa; 
przestawiają orte Jego treść poza 
granice czasu czyniąc z okresów 
stale cechy podmiotów. 

Również czasowniki proste za­
stępujemy dziś połączeniami cza­
sownikowemu Mówimy: „być w 
stanie" zamiast „móc", „mleć stra­
cha" zamiast „bać sie". „uskutecz­
nić wypłatę" zamiast „wypłacić"* 
Mówimy nawet że „poclą« ma od­
jazd" zamiast „odjeżdża". 

Ten stan językowy wytwarzał: 
sic stopniowo. Matką mu była do-' 
mokracja. ojcem rozwój nauk tełn 
slych. Jednostka w świetle dzisiej­
szego języka' jest pozbawiona w 
znacnej mierze osobowości, zni­
welowana. uspołeczniona. 

Zdaje się.' że poszliśmy w tym 
uboższy o nowe wyrażenia, byl nie | kierunku za daleko. Nie mamy cza-
oorównanie bardziej obrazowy od:su na uczucia I refleksje, żyjemy 
dzisiejszego. Dawniejszy zapoży- j cudzeml łatwo przyswajalnemu do-
czal wyrażenia od drogi, mostu, od gmatami. myślami. 1 wyrażeniami 
wszelkiego rodzaju przedmiotów Tak jak niedawno Jeszcze, w o-' 
otaczających człowieka, dzisiejszy 
czerpie Je od linii, punktu, z termi­
nów nauk ścisłych. 

Pozatem operujemy obecnie na­
gminnie szablonami stylizacyjnemi. 
które pognębiają jednostkę, asynii-
luiąc ją ze zbiorowością; wprowa­
dzają one bezosobowość. Docho­
dzi to niema do absurdu. „Pewne 
czynniki śmiały sio w Polsce" — 
napisano w Jakiemś piśmie. 

Równocześnie podłożem dzisiej­
szych powiedzeń przestaje być du­
sza. a na Jej miejsce wstawia sie 
esychikę. życic umysłowe, dzia-
lajność nerwów. Gniew, oburzenie. 
zazdrość, czy rozpacz, sprowadza 
sie obecnie do podniecenia ner­
wów. „Nerwy, nerwy..." to naj­
nowsze, coraz częstsze określenie 
stanów uczuciowych. 

.Iczvk nasz, staje się przy lem co­
raz obo.ietniejszy. coraz bardziej 
staramy sie w stówach zatuszo­
wać nasilenie wrażeń i uczuć. Mó­
wi sie. że ktoś „jest palący" A j 
miast .nali". nvtaitlv: .czv pan jest 

kresie Młodej Polski z jej sunerirr-
dywiduahzmem i nadczlowieczcfł-
stwem chciało sie wołać, że to je­
dnak nie to. że roztopienie się w 
społeczeństwie iest mimo wszystko 
szczęściem, tak dzś pi-ątmęloby się 
bezosobowi „czynnif- ».ynić na 
nowo — ludimi, 

Q*»ayt prof, 
wśród zebrań 
sowanic i ożywione 

Za uokrzyw: zenie 
robotników 

Sąd grodzki w Królewskiej Hucie 
skazał dyrektora kopałni ..Niemcy" 
Sniegon-.a 1 inżyniera Niedoba za bez­
prawne przegrupowanie robotników z 
wyższych do niższych grup piscy I nie 
przestrzeganie listawy o radach zało­
gowych, obu po 500 złotych grzywny z 
ZMBIMI »a 1 miesiąc aresztu. 

Gen. (>'l)ully, przywódca iiszynowj 
irlandzkich t. zw. „niebieskich koszul" 
po rozgromieniu |eto organlzae)' przet* 

rząd do Yalery zb'egł do Ulsteru. 

Żywe grobowce 
' '--Przybysz przy kolacii rozdzielał pomiędzy sie 
dzących bliżej niego chleb i po kawałku mięsa. Zbli­
żył się nieśmiało do nrnie, położył kawał mięsa, sera, 
Cukru 1 cztery jaja, mów-iąc z poszanowaniem: 

— Prosz<j bardzo, niech pan to weźmie. 
Spojrzałem na niego i odparłem: 
— Dziękuję panu. Niech pan to da głodnym. 
Zabrał zawstydzony I oddalił się, patrząc z wy­

rzutem na mnie. 
Po kolacji, jak się to często zdarzało, począłem 

spacerować, rozmawiając z koiegą. Zauważyłem, 
i e przybysz zbliżył się do jednego z moich kolegów 
i mówił: 

— Proszę pana, dlaczego starszy celi gniewa się 
na mnie i nie chciał przyjąć ode rtmie poczęstunku? 

— Widzi pan — odparł mi mój kolega — u nas jest 
laki zwyczaj, że Jak się chce gokoś poczęstować, to 
się go prosi do stotu, a nie Wydziela mu się części, 
Jak żebrakowi. Złodziej jestuionorowy, nie tak. jak 
pan to sobie wyobraża. 

— Proszę pana, ja wcale, 
Dziękuję, że mi pan o tern 
mam teraz zrobić?-

Przybysz trafił akurat ,na dowcłpnłejszego '. 
więźniów. Po rozmowie z n, m nieśmiało zbll*vl sic 
do mnie. 

o tem nie wiedziałem. 
powiedział. Więc Jak 

— Pan iest Żydem ja wcale nie poznałem. 
— Pan także Jest Żydem, a też nie poznałem — 

odparłem. 
— Proszę pana, uiech mnie pan nic zawstydza i 

przejdzie ze mną do stołu, 
Zbliżył się jego informator, mówiąc na glos: 
— Ten pan nie wiedział, jak ma postąpić'. Nic 

dziwnego, pierwszy raz jest w więzieniu; ale teraz 
już wie. Co, faterku — poklepał go przyjaźnie po 
plecach, że ten a i jęknął. — Jak pobędzie z nami pa­
rę wiosenek, przestanie być frajerem. 

— Co 10 znaczy wiosenek? — zapytał naiwnie 
frajer. 

— Wiosenki, to znaczy lata, mój przyjacielu. 
— Jak tak, to dziękuję. Wolę już być fraje­

rem. 
— No, no, tak me mów, mój przyjacielu. Jak bę­

dziesz z nami trzymał sztamę, to się „wyszemrasz" 
i będziesz „blaunikiem". 

— Doprawdy, jakoś dziwnie u was mówią. 
Chciałbym się nauczyć waszego Języka. Tymcza­
sem zapraszam was wszystkich do stołu. 

— Nie tak, frajerze, trzeba prosić. Musisz tak 
powiedzieć: „Panowie złodzieje, mani zaszczyt za­
prosić was na picie herbaty razem ze mną, frajerem". 

— No, pan żartuje. 
— Ja wcale nie żartuję. Jak tak nie powiesz, nie 

będziesz należał do naszej ferajny. 
Frajer żartobliwie powtórzył Jego słowa. 
— O, tak, to rozumiem. Później dam ci lekcję 

naszego języka, nie będziesz już frajerrm. 
— Dobrze, dobrze — zawołał mój drmt: kole­

ga. — Przestań już, Mietek, żartować. Lepiej weź­
my się do wcinania. 

Po chwili nasza szanowna czwórka zasiadła do 
stołu; wałówka nikła w oczach. Frajer, chcąc uda­
wać hojnego, zachęcał do jedzenia. 

— Opowledzno, brachu — zawołał Mietek — 
za co cię tu wtrynili. Wyglądasz na przyzwoitego. 

— Nie rozumiem, proszę pana. 
— U nas tu panów niema — obraził się Mie­

tek. — Powiedz: „brachu" i nic więcej. Pijemy ra­
zem herbatę, więc jesteś już nasz. Muszę cl koniecz­
nie daćMekcję naszego języka. Jak widzę, my się tak 
nie porozumiemy. 

— Właśnie, właśnie, proszę pana. 
— Co do cholery, znowuż. pan? 
— Ależ. przepraszam pana, zapomniałem. 
— To frajer ,nie może się odzwyczaić od tego 

pana, no l Tu u nas, po raz drugi ci mówię, panów 
niema. Wszyscy równi, rozumiesz? 

— Rozumiem, proszę pa... O, przepraszam pana, 
znów się złapałem. 

— Daj mu już spokój — zawołałem, śmiejąc się 
wraz z innymi z tej lekcji. — Niech lepiej opowie 
nam za co tu wpadł. 

— Owszem, jak panowie pozwolą, to opowiem. 
— Opowiadaj już, frajerze — zawołał Mietek — 

ale bez tego, proszę pana, proszę pana! U mnie słu­
żył taki pan, co mi skarpetki zjadł i uciekł. 

— Ja sam.-proszę panów... 
— Nie mogę słuchać — zawołał zrywając się ze 

swego miejsca Mietek. — Niech wam opowie, ja pój­
dę zagrać w karty. Jak on skończy, wezmę go do 
swojej szkoły. Muszę z tego frajera człowieka zro­
bić. Zaręczam wam, że Jutro już nie będzie mówił 
proszę pana, proszę pana... 

— Idź już do diabła — zawołał kolega. — nie 
przeszkadzaj nam twojemi żartami. 

— Ja wcale nie żartuję, muszę tego frajera wy­
ćwiczyć — odparł Mietek, oddalając się i przygwizdu-

I Jac sobie melodię piosenki: 

„Ach, dróżkarzu. psia cię mać, 
Z moją małą woino jadź, 
Moja mała chora jest. 
Bo wzięła sześćset sześć..." 

— Świrek odknajal się już. może pan opowiadać 
- - zawołał kolega. 

— Pierwszy raz w życiu, panowie widzę takiego 
wariata — zawołał frajer, na co wybuchnęliśmy śmie­
chem. 

—Coś ty na mnie. frajerze, powiedział, że Je­
stem wariatem? Wypluń prędko to słowo — zawołał 
Mietek, zbliżając się zpowrotem do stołu i chwytając 
frajera za gardło. 

— Daj mu spokój. Mietek, nie przeszkadzaj — pro­
siłem go. 

— Więc dobra, tym razem daruję ci. Jak Jesz­
cze raz powiesz, że jestem pótwarjatem, to ci dyn-
tojrę wytoczę. 

— Przepraszam, pan jest całym warjatem. a ni» 
pólwarjatem|—odparł frajer, nabierając odwagi. 

— Tak, to co innego. Dawaj buzi. frajerze. 
Objął go wpół i począł całować, a ten z obawy 

czynił to samo. 
— No. t-araz możesz opowiadać. .Daj grabę. Je­

steś moim najlepszym przyjacielem. Słuchajno, ko­
leżko, czy wałowy zawsze będziesz dostawał takie) 
duże? 

— Zawsze, proszę pana. 
— Jeśli tak, możesz niż do mnie i..panie" mówić. 

Niech i ja raz w życiu spróbuję być panem. 
— Nie przeszkadzaj — zawołał już zły mój kole-* 

ga. — Przyczepiłeś się jak kleszcz i bredzisz, 
sam już nie wiesz co. 

Z tego wszystkiego napewnoby doszło do bójki, 
gdyby nie ja. Wstałem i odprowadziłem Mietka, 
prosząc go by przestał. 

I (Dalszy cia.tr jutro). 
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Ankieta wśród najmłodszych 
IV co 8>'e lubią baw ć? 

żyjemy w czasie, który lutere-
sulę sic żywo młodzieżą i Jej upo­
dobaniami. Mniej jednak. zifniuje-
my ,iic dziećmi POitilicJ lat dzic-
.sleclu. Wydaje nam sic. zresztą. 
jiąjnieAlusznkij w świecie, że o dzle 
ciach I lak wszystko wiemy I że 
wystarczy fon dać nakręcany si-
inochodzlk, lub lamkgtówkę. by je 
uszczęśliwić. 

Pewien wybitny publicysta fran­
cuski ujął sle za teiul niezrozumia-
TKMIII i5.tolii.inl I postanowił prze­
prowadzić szereg rozmów z dzieć­
mi ponttei lat dziesięciu, by poznać 
ich potrzeby I gusty. 

J« też urocza zabawa w deszcz. 
W tym celu staje sic rzędem na 
balkonie • (musi do togo być naj-
itiHilel szesVoro dzieci) i pluje sic 
iw ulice. Który z grających zmusi 
łiarwlckwn Hośe przechodniów do 
olworzei>la parasola, ten wygrał. 

1 oto. pewien siedmiolatek otwo­
rzył mu oczy pa prawdziwy stan 
izeczy. 

Powiedział orzodcwszyslkiem, że 
•wszystkie skomplikowane zabawki 
mechaniczne bawią dorosłych, a 
nie dzieci: 

— Rodzice, proszę pana. którzy 
iiM obejrzą sle nawet na ulicy na 
'tak ciekawy widok, Jak' koń usiłują­
cy sle podnieść, tutaj zachwycają 
się blaszanym konlekleni, dlatego, 
i e ma w brzuchu kółka. 

Rodzice wogóle są dziecinni. 
->:*:( 

proszę pana. Wystarczy Ich zoba-
czyć przed aparatem radiowym, 
jak sloją nabożnie zasłuchani w 
idiotyczne piosenki, które stamtąd 
nadają! , „ , 

Na zapytanie publicysty, Jakie 
zabawy dogadzają naprawdę dzie­
ciom. a nic są narzucane przez do­
rosłych. Chłopaczek odpowiedział 
rezolutnie: 

— .0 . zabaw josl bardzo wiele. 
Można s e bawić iu>. w tramwaj. 
W tym colu bierze się wszystkie 
krzesła z domu. związuje się Je Jed­
no za drugiem i ciągnie się po pod­
łodze. Sąsiedzi z dołu, nie wiadomo 
czemu, tego nic lubią 1 przybiega­
ją na górę. 

Jest też zabawa w murzyna, do 
której wystarczy mieć kubeł z 
wodom I kałamarz. 
' Zaba'va w strażaków, która wy­
maga tylko stosu gazet 1 pudelka 
zapałek. a niekiedy, o radości, koń­
czy sic przybyciom prawdziwych 
strażaków. 

Jest zabawa w Sklep z materia­
łami, kiedy to przy pomocy Jednej 
nary nożyczek można z firanek o-
brusów 1 kap wykrajać wiele pró­
bek materiału. 

Jest zabawa w powódź: wystar­
czy otworzyć wszystkie krany w 
mieszkaniu, wledy. woda sic pod­
nosi. a lokatorzy z dołu znowu nas 
odwjedzaja. 

Najszczęśliwsza gwiazdka po wojnie 
Londyn dowodzi, że kryzys minął 

Generalna próba /hP̂  
r 

Stołeczne migawt*^ <4owe 

Walka kobiet 
To brzydko pan e Klemensie,1 

Panie Bajerski, czemu lo przy­
pisać że ja pana tu ciągle widzę w 
Charakterze świadka, w przeszłym 
tygodniu pan zeznawał, wczoraj 
także i dzisiaj znowu? 

W te słowa zwrócił sic sędzia 
grodzki do p, Klemensa Bajerskie-
go. który odpowiedział poprosili: 

— To cala moja przyjemność pa­
nic sędzio. Taką mam naturę, że 
iUbie natrzeć jaik sic grzeją. 

Taki już sportowiec jestem. Jak 
\ie dowiem, że <in drugicui końcu 
ulicy wyesk odclwdzi, ganiani tani 
żywo, żoby sic nic spóźnić. 

Raz to iw wet dorozkic w zieleni, 
kosztowało mnie złoty, ale przy­
tomność miałem za dziesęć. 

Dwocb pokrajanych pogotowie 

le i posłuchać, lak sle kształcą. Ca" 
łe życic się człowiek uczy i nigdy 
nic wiadomo co i gdzie'nowogo 
usłyszy ć inoiiw. 

Ale wogłlnoścl ule było nic nad­
zwyczajnego. Dopiero jak się za­
częli łoić łopatką i pułapką z ży-
wmii mysia, było na co popatrzeć. 

— No. c iakże pan wywniosko­
wał która z bijących się, była 
stroną zaczepną? 

— N by która gorsza cliolera?. 
Obydwie canie sędzio kobiety od­
powiedzialne, Pani Wypych ma 
lepsze uderzenie z wierzchu, tylko 
co bedactwo mogło zrobić drucia­
na pułapką? Nic! W dodatku sit} 
bujała, żeby myszą nie uciekła. 

Pawi Pagowska znowuż od wo­
do świętego Ducha na ciężkie usz- du ma rozmach niezgorszy ale lo-
kodzenle ciała odwiczla. A reszta patka instrument nieporęczny. I w 
poszła piechota do kabaretu. , taki sposób, do lrczcgo nie doszło. 

— Do jakiego kabaretu? 

Urocze girlsy paryskie uczą sle tańca na dobroczynne przedstaw'enlo 
Casno de Parls, organizowane na rzecz ufundowanego przez Mauilccj 

Chevallcr sierocińca. 
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Powietrzna eskadra śmierci 
Wódz otrzymuje 2.500 dolarów za upadek 

Prawie wszystkie gazety angiel­
skie przyndsly w numerach świą­
tecznych taki właśnie tytuł ..Naj­
szczęśliwsza gwiazdka po wojnie". 

To zdatile oznacza, że Anglia wy 
iszla z najważniejszych kłopotów, 
łt i 3 mWkuvów bezrobotnych już 
R00 tysięcy otrzymało lam, ostat­
nio, prace 1 że w prawie wszyst­
kich domach angieJskicJi tegorocz­
ne święta przyniosły dzieciom za-
hawki. a dorosłym oudding. 

„Najszczęśliwsza gwiazdka". by­
ło lo nlelylko stwierdzenie faktu, 
•i!v pełne optymlz-um hasło. 

Londyn przygotowywał się w 
tym roku radośnie do świąt. 

—Czy paitatwo wiedza? — po­
wiedział pewien Anglik — czemu 
nałze dzieci wierzą w świętego Mi­
kołaja? — Bo nasi dorośli także w 
Jflego wierzą. • • > • '• 

Istotnie, trudno Jest nie uwte 

Ostatnio, ogromnie lopdnc stały 
s!e fitmy lotnicze przedstawiające 
rozmaite katastrofy. 

W związku z lem w Hollywood 
istnieje specjalna „eskadra śmierci", 

rzyć! Fotografie Św. Mikołaja wid-1składająca sic ze śmiałych lotni-
nicja po gazetach, pokazują go na|ków. którzy orzed aparatem frimo-
ekranacli. spotyka się go po skle- *ym wyczyniają wszelkiego rodza-
pach. On sarni osobiście wręcza ki karkołomne cworucje. 
dzieciom podarunki. Niektóre skle- Zraai. eskadra ta składała się z 
py londyńskie wiprowadzi^y Ino- 33 ludzi, obecnis zostało tylko 15, 
wacje, która pozwala dzieciom i 
odipowlednim bonem, kupionym 
przez rodziców, zgłosić sie osobi­
ście do dyżurującego w sklepie Mi 
kolaja i powiedzieć mu, o czerni 
marzą. 

Podarunki, zresztą, dają tu wszy 
scy wszystkim. Pierwszy dzień 
świat nazywa sie tu nawet „Boxing 
Day" (dzień piidelek), gdyż pudeł­
ka masowo napływają do wszyst­
kich domów. 

Przykład idzie, oczywiście, z 
góry. Osobą, która w Anglii daje 
najwięcej podarków, jest królowa 
Mary. - •• 

*:::-

Zgon słynnego żokieja 
reformatora \azdy wyścgowet 

W Los Angeles zmarł po drugiell To dopiero przekonało zarówno 
thoroble światowej sławy żokiej Tod sportowców. Jak I totallzatorowiczów, 

gdyż czterej zostali kalekami, a 
reszta ma jui dosyć ryzykowania 
życia. 

Wodzem tych śmiałków, którzy 
pozostali, jest niejaki Dick Grace, 
człowiek malutkiego wzrostu, wa­
gi tylko 59 kilo. Przeżył on jui 24 
upadki i katastrofy i ciało jego po­
znaczone jest licznemi bliznami. 

Dick Grace jest znakomicie płat­
ny za swą akrobacje powietrzną/5 — 8 cm. 
Podczas niebezpiecznego lotu o-i Płyty te są zestawiane 

bczoicczniojszycli ćwiczeń w skó­
rzaną kurtkę i tenisowe płócienne 
pantofle. Loty swe uskutecznia 
stale między godziną 11-tą u 12-tą 
w południe. 

Nie wiadomo na jak długo star­
czy śmiałkowi odwagi i nerwów. 
Nąjazie, można go śmiało uważać 
za najodważniejszego człowieka 
świata. 

:::*:;: 

trzymuje 200 dolarów za godzinę 
Kiedy samolot po upadku spłonie 
na ziemi, dostaje aż 2.500 dolarów. 
Tyteż otrzymuje za każdy skok z 
samolotu na ziemię. 

Dick Grace znany jest dalej z 
tego, że nie używa nigdy ognio­
trwałego ubrania do swych popi­
sów. Ubrany jest podczas najmie-

Domy ze słomy 
W Bratysławie przeprowadza się 

szereg prób z nowym rodzajem mate­
riału budowlanego, w skład którego 
wchodzi głównie słoma I trzema. 

Przez sprasowanie pod Wysokiem ci­
śnieniem otrzymuje się płyty długości 
2 mitr., szerokości 50 cm„ a grubości 

1 spajane. 
przyczem mur z tych płyt odznacza się 
zarówno odpornością na zmiany tem­
peratury, Jak 1 wJdnością utrzymywa­
nia ciepła 1 nleprzepuszczanla dźwię­
ków. 

Malerjal nadaje się do budowy mniej. 
szych domów mieszkalnych oraz po­
mieszczeń biurowych. 

— Ano do arcszlu! Ale teraz iuż 
sie rzadko cóś porządnego trafia. 
liaba babć fajerkom w ciernie 
gwizdnie i oo krzyku, aż wstyd z 
taka sprawą do sadu przychodzić. 

Poprostu obrażają byle czem po­
ważny artykuł karalnego kodek­
su. 

— No więc, cóż pan tam widział 
w bramie na Kaczej w dniu 14 paź­
dziernika? 

— Zaraz, zaraz panie sędzio.. 
na Kaczej?... na Kaczej?.... Acha 
mam! To się rozchodzi o znieważe­
nie pani Wypych przez paniom 
Paigowskic łopatką od węgla w 
szczękie. czy tak? 

— Tak. 
— Ano to było zwyczajnie. Dwie 

kobiety sie ześli i zaczęli sobe do­
kuczać od ostatnich szantrap, ko-
efeudrapów 1 rokoków, a także sa­
mo cholerować z wzajemnością. 
Przechodziłęjn jak raz tamtędy 
myślę sobie, trza wstąpić »ia chw.-

_ . o * 

Podczas zeznań nowaśnionyeh 
pań, zaszedł w procesie r#yeia-
cyjijy zwrot. Obie oświadczyły 
jednogłośnie: 

— Wszystko to bez tego przy­
błędę, co tu jest za świadka. Zwy­
czajnie przemawialiśmy się po są­
siedzku, a ten sie przybląkał I da­
waj podpuszczać: j 

— A łopatką ja w makolągwę! 
Nie daj sic pani starsza! Lu ja klat­
ka oo oiogacli! _ 

No i ma sie rozumieć zaczeliimy 
się bić... A on leszcze nie dał sąsia­
dom rozbraniać, dopiero policja 
wszystko załagodziła. 

Sędzia spojrzą! surowo na p. 
Bajcrsklogo I rzeki: 

— To. z pana ładny świadek?! 
— Ja tylko zaznaczyłem, że jeśli 

mają sic kłócić, niech o>ic lepiej bi­
ją! 

Sad uznał, że obie, strony padły 
ofiara intryg żądnego silnych emo-
cyi p. Baicrskiego i postanowił 
żadnej kary nie wymierzać. 

i • 

ŻÓŁTKO 1 E1E RWEISS 

Sloan, którego szczyt kariery sięga 
XIX wieku. 

Sloan w ciągu swei kariery dorobił 
elę milionowego majątku, zmarł Jednak 
•w takie] nędzy w Jakie] rozpoczął swe 
błyskotliwe życie. 

Niechęć publiczności, z którą się 
spotkał początkowo, przerodziła sle na 
stępnie w uwielbienie. Sportowcy uwa 
żali go za największego źokieia na 
wszystkich torach świata. 

Sloan wprowadzi) nowe zasady jaz­
dy wyścigowe), polegające na staniu 
w strzemionach podczas biegów za­
miast siedzenia w siodle. 

Publiczność angielska wynaleziony 
przez Sloani system Jazdy uważała za 
tak śmieszny, że słynnego żokieja prze 
zwano „małpą na kilu", 

System lazdy na stojąco, do które­
go początkowo odnoszono sle nieufnie. 
raz po raz przynosił S)oan'owl sukce­
sy oraz wielkie wygrane na nalgor-
szych nawet koniach. 

którzy zaprzestali demonstrować gwiz­
dem przeciwko „rewolucjoniście na to­
rze". 

W ciągu kilku lat sposób lego Jazdy 
został przyjęty przez najwybitniej­
szych mistrzów kunsztu Jeździeckiego. 

W ciągu dwu lat Sloan doszedł do 
zawrotne) fortuny 200 tysięcy funtów 
szterłingów dosiadając koni ze stajni 
króla Edwarda VII oraz najsławniej­
szych hodowców. 

Ostatnie 20 lat przeżył on w zupel-
netn zapomnieniu, straciwszy swą ol­
brzymią fortunę. 

Ostatnim występem torowym słyn­
nego mistrza' było ukazanie się lego w 
r. 1932, Jako startera.., „wyścigów t6l 
wi". 

Sloan w czasie największego rozwo­
ju swej kariery bawił również w War­
szawie, zaangażowany przez wielkie 
stajnie ks. Lubomirskich I znakomitego 
hipoioga polskiego Grabowskiego. 

Jaką będziemy miel i pogodę 
Prieoowiedif e meteorologu u/eg erskiego 

Węgierski profesor Marciu łlank, 
zajmujący się od szeregu lat badaniem 
zjawisk meteorologicznych, przed kil­
ku dniami ogłosił w pismach nauko­
wych przepowiednio pogody ma rok 
1934. 

Według iego przewidywali, pogoda 
w pierwszym kwartale 1934 roku w ca­
le) Europie będile stosunkowo ciepła. 
Drugi kwartał przyszłego roku również 
będzie ciepły. 

Zdaniem profesora Jia zmianę tem­
peratury wpływają gwiazdy. Im bliżej 
znajduią się one ziemi — tern Jest cie­
plej. 

Prof. flank na podstawie swych ob­
liczeń przepowiada, że w 193S r. lato 
będzie niezwykle zimne, a w 1943. t. I. 
w roku otwarcia w Warszawie wystawy 
światowej, przez cały świat przeldłie 
fala niezwykłych upałów, htórc spowo­
dują suszę I klęsko nieurodzaju. 

Poczynając od r. 1945, średnia tem­
peratura letnia będzie coraz baf#"i 
zniżała się. a w r. 2000-n5J 
tycznie zniknie. Na prze| 
w Europie w czerwcu I 
będzie przypominała najsdj 
ce Jesienne. 

RSDJO WARSZAWSKI) 

proj. Wacko. 
<— Co pan dajesz zonie na Gwiazdkę, panią Eierweiss? 

— Ja jej daję słowo honoru, że na przyszły rok ona coś ode 
mnie dostanie. .CyruW* Warszawskr 

NIEDZIELA 
9: Sygnał czasu. 9.05: Ommaslyka. 

9.20: Muzyka z płyt. 9.40: D. c. z płyt. 
10: Transm. nabożeństwa ze Lwowa. 
11.40: Odczyt misyjny. 11.57: Sygnał 

czasu. 
12.15: XIII-ty poranek muzyczny z 

Filharmonii Warsz. 
14 25: Muzyka popularna z płyt. 
15: „Wychowanie społeczno - oby­

watelskie młodzieży wieiskiel". 15.20: 
Pieśni ludów* Ziemi Rawsko-Mazowiec-
klel. 

1«: „W Sylwesłrową noc". 16.30: 
Płyty. 16.45: „Nowy Rok". 

17: „Przed dwustu laty" 17.15: Pol­
ska nmzyka o charakterze ludowym. 
W przerwie koncertu: Wiadomości Zw. 
Pracowników Gmin Wiejskich. 

18: „Mola pieszcMtka". 18.40: Prze­
boje z roku 1933 (płyty). 

19.50: Koncert muzyk! lekkiej. 
21: „Sylwestrowe faramisztoi". 21.15: 

„Na wesołej lwowskiej lali". 
22.15: Muzyka taneczna z płyt. 
23.05: Płyty. 23.55: Życzenia Nowo­

roczne. 
24: Polonez A-dur Chopina. 24.05: 

Audycja Sylwestrowa. 

Jzadora Duncan 

POWKOZIi 
9: Sygnał czasu. 9Ą 

9.20: Muzyka % płyt. 9A 
z płyt. 

10.05: Transm. nabożeństwa s 
mania. Po nabożeństwie muzyka rełi] 
gijua z płyt. 

12.15: Poranek solistów z FiIliarmonj[| 
Warsz. 

14: „Noworoczne rozważania rolnl-ł 
ka,". 14.15: Muzyka wesoła zplyt. 15.20:, 
Koncert orkiestry detcJ. 

16: „Żałosna historia pafacyka FrycJ 
ka". 16.30: Płyty. 16.45: Recytacje huj 
iiiorystyczue. 

17: „Rok 153.? 
Polska muzyka 

1S: „Nów- Ru 
w «5k. IWykgaj 

19.10: Pr/ui 
Eranicii w Strlo 
Raezkiewioz. 
tj-Mdi o 

20: Konc 
dksgłe! 

21.. 
kami. 

22., 

MOJE ŻYCIE 
P a m i ę t n i k 

Z Kapamos Raymond przysyłał nam wiadomo­
ści coraz- więcej niepokojące. 

Wiercenie studni artezyjskiej rujnowało mnie. 
6 nadzieja wydostania z rHeJ wiadra wody, z tygod­
nia na tydzień była wciąż daleka. Wydatki, których 
wyrtiagała budowa pałacu Agamemnona, były tak 
zastraszające, że wkoncu zmuszona byłam wyrzec 
się Jej. 

Od tej chwili Kapamos, wciśnięty w pagórek 
stal sie forteca warowną dla rewolucjonistów grec­
kich. 

Wtdnleje wciąż na tern samem miejscu. Jak na­
dzieja niespełnionych marzeń. 

Taki był koniec Kapamos. 
Postanowiłam poświęcić wszystkie moje kapl-

łały na ufundowanie szkoły, przeznaozonej dla mło­
dzieży całego świata i wybrałam Niemcy, które 

w tym czasie uważałam, jako centrum wysokiej o 
światy I kultury. 

Chmary dzieci odpowiedziały na moje wezwa­
nie. 

Przypominam sobie, że kiedy wracałam Jednego 
dnia z poranka muzycznego, zobaczyłam na ulicy 
tłumy rodziców, którzy przyprowadzili swoje po­
ciechy. .Woźnica, odwróciwszy sienna koźle, po-

wiedział do mnie: „Eine ferrilckte Damę.... jakaś 
zwariowana dama, która tu mieszka, ogłosiła w pi­
smach, że chce mieć dużo dzieci". 

Ta ..zwariowana dama" — to byłam Ja. 
Dotychczas nie wiem, czem kierowałyśmy sie, 

przyjmując dzieci. Tak chciałam zapełnić wille w 
Grttnewald. że przyjmowałam dzieci bez zastano­
wienia — poprostu dlatego, że miały ładny uśmiech. 
albo ładne oczy, nie myśląc nawet o tern, czy są do­
statecznie dobrym materiałem. 

Pewnego dnia w Hamburgu wszedł do salonu 
wysoki elegancki mężczyzna, ubrany nadzwyczaj 
starannie, w doskonale skrojonym tuiurku. jak ksią­
żę Albert, trzymając w ramionach pakiet, zawinię­
ty w duży szal. Kiedy go rozwtnąl. zobaczyłam dwo-
i eogromnych oczu. odważnie wpatrzonych we mnie. 
To była czteroletnia dziewczynka, tak śliczna. Jakiej 
nigdy w życiu nie widziałam. Nie płakała I nie po­
wiedziała ani słowa. Mężczyzna w tużurku wyda 
wal się bardzo zgnębiony. Spytał, czy zechce przy­
jąć dziecko i czekał na moją odpowiedź. 

Patrząc na Jego twarz i na twarz dziecka, za 
uważylam niezwykłe podobieństwo, które wytłu 

maczylo mi pośpiech I życzenie zachowania swego 
incognito. 

Mało przezorna, jak zwykle, zgodziłam stę za­
trzymać dziecko. 

Mężczyzna oddalił się 1 więcej nigdy go ole wł 
działam. 

Tajemniczy człowiek oddał mi w ręce dziecko, 
jakbyj,to była lalka. 

pociągu z Hamburga do Berlina, Izauwaiylam. 
te rntła była rozgorączkowana. Już * drodze do-
stalafsilnej anginy 1 w «iągu trzech tjafpdatw QrU< s 

newaldzie trzeba było walczyć o nią ze śmiercią 
przy pomocy dwóch pielęgniarek 1 kochanego dok­
tora Hoffera, znakomitego chirurga, który w swo­
im wielkim entuzjazmie dla mojej szkoły, ofiarował 
nam pomoc bezpłatnie. 

Doktór Hoffer często mówił ml: „To nic Jest 
szkoła, to jest szpita.. Wszystkie pani dzieci ob­
ciążone są dziedzicznie i będzie pani miała więcej 
trudu, ażeby je uczynić zdołnemł do życia, niż do 
tańca". 

Doktór Hoffer był największym dobroczyńcą 
ludzkości. Płacono nui śmiesznie małe honorarja i 
tracił cały swój majątek, utrzymując własnym ko­
sztem szpital dla biednych dzieci w Berlinie. ' 

W mojej szkole był doktorem szkolnym, chirur­
giem. zajmował sie zdrowiem naszych uczenie I hi­
giena pomieszczenia Bez jego niezmordowanej po­
mocy nlgdybym nie była w możności doprowadzić 
te dzieci do takieso stanu zdrowia — do jakiego 
doszły zczasem. 

Był to mężczyzna wysokiego wzrostu, przystoj­
ny, o cerze czerstwej I tak ujmująco przyjacielskim 
uśmiechu, że wszystkie dzieci kochały go. jak ojca. 

Klasyfikowanie dziewczynek, organizowanie 
szkoły, początkowe lekcje I rutyna życiowa — co­
dziennie pochłaniały cały nasz czas. 

Ku rozpaczy mego tmpresarja. który ml dowo­
dził, że w Londynie 1 w Innych miastach robią ma­
jątki na kopiowaniu moich tańców — żadna siła nie 
mogła mnie zmusić do ruszenia mnie z Berlina. 

Regularnie od godziny piątej do siódmej uczyłam 
moje wychowanki tańczyć. Robiły zadziwiające po 
stępy — dzięki — jak jestem przekonana — dobre 
mu stanowi zdrowia 1 Jarskiemu odżywianiu, któn 

ordynował doktór Hi 
czne jest przyuajinf 
ści jarzyn i owocóf 

Pewnego wlccj 
linie. 

Zwykle nie 
podczas tańca. 
nego z widzów. 
przy orkiestrze. 
ale odczulam jf 
przedstawienie, 
wiek niezwykle, 
irytowany. 

— Pani 
porówna na I 
bie moje idee, 

— Co c 
własny pon 
pięć lat i 
racją do t; 

—Nie j 
Jest istotą 
Pani jestj 
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Dyplomy PoźyczKPNarodowej 
Grodzki komitet obywatelski 

ponowni* przypomina p.p. sub­
skrybentom Pożyczki Narodo: 
w*|, iż, wobec konieczności 
przesłania komisarzowi gene­
ralnemu Pożyczki Narodowe! w 
Warszawle.wykazu obywateli 
oraz firm, którym przyznane 
(ostały dyplomy do wydaw­
nictwa, opracowywanego przez 
biuro generalnego komisarza, 
ostateczny termin zgłoszeń po 
dyplomy upływa w dniu 15.1 
1934 r. Do tego terminu zgło­
szenia przyjmuje sekretariat 
komitetu (Zarząd MUffkt), ul. 
Warszawska 21, pokoi 33). Sub-
akrybanci, którzy dyplomy o-
trsymali, winni okazywać ie 
przy wpłacaniu każdej raty po­
tyczki, celem uskutecznienia 
przez odnośną placówkę sub-
skrybcyjną adnotacji o wnie­
sieniu raty. 

Zebranie w starostwie 
grodzk le tn 

W lokalu starostwa grodzkie­
go pod przewodnictwem p. sta­
rosty dr. J. Żaka, odbyło się 
drugie periodyczne zwyczajne 
zebranie naczelników władz i 
urzędów państwowych niezes-
polonych z administracją ogólną 
1-ej instancji, na którem sko­
ordynowana została na najbliż­
szą przyszłość praca w róż­
nych dziedzinach administracji 
państwowej. 

Przyjęcia u komorników 
Stosownie do zarządzenia na­

czelnika sądu grodzkiego, p. sę­
dziego Malarskiego, komornicy 
wszystkich 4 rewirów w Bia­
łymstoku przyjmują interesan­
tów codziennie w godz. 9—11 
przed południem za wyjątkiem 
aobót, niedziel i dni świątecz-

v nycb. 
• 

Z kasy chorych 
W związku z wchodzącą w 

łyd* i dniem 1 stycznia 1934 r. 
nową umową, opartą na obo­
wiązującej na terenie całego 
Pań twa mtawie, dyrekcja kasy 
chorych w Białymstoku wysła­
ła lekarzom, zatrudnionym w 

Jnstytucif. pisma, powiada-
[•zedłużeniu— prze-
|izorycznem — stoT 
.'i'go. . Nie otrzy-

lawiadomień sześ-
Pialostockich. 

Hałostockim 
[istockim noto-
ttępujące ceny 

eba i paszy (za 
Hg.)7'pK? .vica—1950 żyto— 
(jęczmień—14.50,owies—12, 
a—19.00, mąka pszenna 65°/« 

r,00. 50u/o —45, mąka żytnia 
owa 65°/o—27, mąka razowa 
b-17.00, chleb pytlowy 65°/o 
j , razowy 90°/ł 16, koniczy-
[•7, siano gruntowe— 6, polne 

błotne — 4, słoma — 3 80, 
kniaki ^$ 

tU0.P.P. 

Termin płatności lV-ej raty 
przypada w okresie od I-go do 
5go stycznia 1934 r., w którym 
to terminie należy wpłacić na­
leżność w Itasie placówki, w 
której pożyczka została zade­
klarowana. 

Na r y n k u p r a c y 
Jak się dowiadujemy, fabry­

ki: Beckera przy ul. św.-Jań-
skiej, A. D. Szpiro przy ulicy 
Orzeszkowej oraz Sokoła i Zyl-
berfeniga przy ul. Warszaw­
skiej zostały czasowo unieru 
chomione. Ponowne puszczenie 

Aresztowanie inicjatorów terom strajkowego 
Jak pisaliśmy — do robotni­

ków, pracujących w 49 kwarta­
le lasów państwowych na tere­
nie powiatu sokolskiego, przy­
szło w tych dniach około dwu­
stu robotników, strajkujących 
członków zw. drzewnego z Bo­
rek, Studzianki, Ostrowa, Plant, 
Słuczanki, Nowosiółek i Supra­
śla, pod przewodnictwem Cza­
bana Konstantego z Borek i de­
legata związku robotników leś­
nych w Supraślu o nieustalo-
nem narazie nazwisku. Wypę­
dzili oni pracujących z lasu, 
grożąc im, że gdyby nadal pra­
cowali, będą z nieb trupy. O-
becnie donoszą nam, że inicja­
torzy zajścia, Paweł Maciejew­
ski i Michał Zagroba, zostali 
aresztowani. Przyznali się do 

winy i wraz z materiałami do­
chodzenia przekazane zostali 
sędziemu śledczemu w Sokółce. 

w ruch tych zakładów przewi­
dywane jest w pierwszych dniach 
po Nowym Roku. 

Wiadomość o otrzymaniu 
przez fabryki białostockie za­
mówień z Z.S.R.R. i o możli­
wości otrzymania dalszych wy­
wołała wśród włókniarzy na­
dzieję, że fabryki będą czynne 
przez całą zimę, a wówczas 
sprawa ustawowego okresu, u-
prawnia jącego do uzyskania za­
siłków z Funduszu Bezrobocia, 
przestanie być wbgóle aktualną 

Nie każdemu przychodzi myśl dobra do głowy, 
Jak spędzić ten jedyny wieczór Sylwestrowy. 
Trzeba wiec wszystkim gtosić — ie witanie roku 
Najweselef wypadnie na zabawie w Z.P.O.K'u. 

Spieszcie wiec wszyscy — bowiem za Jedne dwa złote 
Tańce, muzyka, wino podniecą ochotą 
Ateby zaś przyjemne z poiytecznem złączyć 
Za dochód — Dom Ludowy bedziem wkrótce kończyć. 

szczanka, Salej Eustachjusz i 
Z e ZW ReZerWIStÓW I zameldował, iż 29 bm. o godz. 

"•"•• •» 3.ej n a {j r a n e n l i dwaj nieznani 
Na posiedzeniu zarządu głów- j osobnicy poczęli dobijać się do 

nego Związku Rezerwistów w jego mieszkania, a gdy drzwi 
B-stoku pod przewodnictwem n j e otworzył, jeden z napastu-
p. prezesa dr. J. Żaka i przy jącyeh wybił szybę i, grożąc 
udziale członków pp.: M. Tra- | rewolwerem, zażądał wydania 
wińskiego, mjr. em. A. Popo- pieniędzy, zaznaczając, że w 

Sfingowany napad 
Na posterunek P.P. w Skidlu j cem. Salej uzbroił się w sie 

zgłosił się mieszkaniec wsi Pie- kierę i zajął stanowisko obron-

wicza, R. Gawinka, T. Singera, 
L. Grabka, J. Dąbrowskiego, T. 
Zielińskiego, W. Kitlasa, A. No­
wosielskiego, mec. Olszyńskie­
go i C. Korpacza uchwalono 
urządzić zabawę sylwestrową 
w lokalu „l.inas Hacedek" (Ró­
żańska 3). Pozatem postanowio­
no urządzić w pierwszych dniach 
stycznia dla dzieci najbiedniej­
szych członków związku choin­
kę. Dzieci otrzymają podarki. 
Organizację choinki powierzono 
pp. Kitlasowi i Trawińskiemu. 

• 
Bezwzględny areszt 
za deptanie trawników 
W dniu 31 sierpnia 1933 r. 

pełniący służbę obserwacyjną 
na bulwarach funkcjonariusze 
P. P. zauważyli pewnego osob­
nika, który szybkim krokiem 
przeszedł z ul. Legjonowej przez 
trawniki do alei. Był to Jan-
Aleksander Sierpiński (Wiejska 
13). Za deptanie trawników o-
rzeczeniem sądu starościńskie­
go z dn. 18.X rb. został skaza 
ny na grzywnę w wysokości 
50 zł. Od orzeczenia tego Sier­
piński odwołał się i obecnie zo­
stał skazany na 7 diii bez­
względnego aresztu. 

• 
C h o r o b y z a k a ź n e 
Według statystycznych da­

nych wydziału zdrowia zarządu 
m. Białegostoku—zanotowano w 
ubiegłym tygodniu 1 wypadek 
zapadnięcia na dur brzuszny, 6 
•a płonicę, 4 na błonicę, 3 na 
ospę wietrzną. 

kZIŚ PREMIERA t«% 
rzątkl: 5, 6«, 822.1015 I I Z 
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razie odmowy spalą go żyw-

„Damy i Huzary" 
w wykonaniu teatru szkoln. 

Sympatyczny teatr szkolny 
im. Wyspiańskiego absolwen­
tów i młodzieży gimnazjum Z, 
L. D., który przed paru tygo­
dniami odegrał „Dziady" Mic­
kiewicza na cele akcji doży­
wiania dzieci ze szkół pow­
szechnych, prowadzonej przez 
T-wo Przystań, wystawia w pią­
tek, dn. 5 stycznia, na ten sam 
cel arcywesołą komedję Fredry 
„Damy i Huzary" - graną — jak 
wszystkie dotychczasowe sztu­
ki — bez szuflera. Reżyseruje 
prof. Brochwicz-Lewióski. Sztu­
ka posiadać będzie stylową 
wystawę. Ceny biletów niskie 
(od 30 gr, do 2 zł.) Początek 
spektaklu—poprzedzonego dsie-
sięciominutową prelekcją o 
twórczości Fredry, którą wy­
głosi p. prof. Brochwicz-Lewiń 
ski—punktualnie o godz. 5 ppł. 

ne, a wówczas napastnicy udali 
się w kierunku chlewa, który 
podpalili. Spłonęły: chlew, staj­
nia i dom mieszkalny. 

Na miejsce udał się komen­
dant P. P. nadkomisarz Boruc­
ki z kierownikiem wydziału 
śledczego, komisarzem Jarosiń­
skim. Na podstawie oględzin 
pożaru i badań ustalono, iż na­
padu nie było, i że pożar po­
wstał wskutek podpalenia, któ­
rego mógł dokonać poszkodo­
wany Salej, celem uzyskania 
premji asekuracyjnej lub przez 
nieostrożność, co jednak jest 
mało prawdopodobne. 

Walka i Jaglicą 
Wobec stwierdzonych w za­

kładach opiekuńczych wypad­
ków jaglicy- urząd wojewódz­
ki—w celu zwalczania tej za­
raźliwej chorocy — okólnikiem 
do pp. starostów i prezydentów 
miast wydzielonych pplecił u-
mieścić dzieci jaglicze w spe­
cjalnych zakładach jagliczych, 
przyczem koszty przewozu dzie­
ci ponosi skarb Państwa. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5.65, sorzedawał zaś po 
kursie 5 71. Czeki na Londyn: 
kupno—29.03, sprzedaż—29.18. 

Mnóstwa chorób panuje zimą... 
Zwykle zimą człowiek znacznie 
mniej się poci i dlatego szkod­
liwe, trujące substancje, wydzie­
lające się wraz z potem, pozo­
stają w organizmie i zanieczysz 
czają krew. Powoduje to zwykle 
pogarszanie się stanu zdrowia, 
a zwłaszcza u reumatyków, art-
retyków i cierpiących na poda­
grę, którym jeszcze bardziej do­
tkliwie dają się we znaki częste 
zmiany pogód. By zapobiee bó­
lom, które zazwyczaj dręczą cho­
rego w ciągu całej zimy, wska-
zanem jest zastosowanie za­
wczasu skutecznego środka. W 
powodzi najrozmaitszych leków, 
trudno jest zwykle choremu do­
konać właściwego wyboru. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż 
przy pomocy Togalu wieje cier­

piących odzyskało swe zdrowie. 
We wszystkich krajach świata 
już od przeszło lat 15-tu z po­
wodzeniem stosuje się tabletki 
Togal w tych cierpieniach. To-
gal uśmierza bóle i przynosi ulgę 
nawet w chronicznych stanach. 
Togal wstrzymuje nagromadza­
nie się kwasu moczowego, zwal­
czając w zarodku niedomagania, 
na tern tle powstałe. Również w 
grypie, przeziębieniach, bólach 
nerwowych i głowy tabletki To­
gal działają szybko i pewnie. Są 
nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów wewnętrznych. 
Spróbujcie i przekonajcie się sa­
mi o skuteczności działania To­
galu.- Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 

Dr med MARCELI DOBRZYŃSKI, Warszawa 
Choroby weneryczne, skórna, niemoc ptclowa. 

Ul. Foksal 15, przy Nowym-Świecic, Od 9—2 i 5 - 8 w. Święta do 2. Tel, 690 93 

r->NERWOI>-
Chemika Dra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powoiu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia, 

Wyrób I główna sprzeda! 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 

N a c t a l n y l « K » r x 
S z p i t a l * Z > d o w a k i e g o 

Dr. med. A. W. KAPŁAN 
wznowił przyjęcia chorych 

Przyjmuje od 12—1 i od 5—7 
Warszawska 15, tel. 1-50 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Chonbf HMnizu, iMru I •ouotłilni 

Przyjmuje od godz. 9—11 od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego 33, lal S-67 
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godz. I # 
l i i W NOCY 

FILMOWA NOC 
SYLUESTROUfl 

W
B1, „ A P O L L O " 

wyśw. będzie 
rewelacyjny film polski 

„WYROK ŻYCIA" 
oraz dodatki dźwiękowe 

KAŻDY 5-ty WIDZ 
OTRZYMUJE PREMIĘ i!> 

Pętaki* Zakłady Gratirs 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ctwob,: ifcórii, Miiryizii, jtilm (iłiM) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK. Mist. Fa.iukki.te 17, tel. MO 
od tfodi. 10 do U.| i od 4-.J do 8-.I wtaci. 

I 

Kontyngenty kredytowe 
i»t» r o z b u d o w ę m i a s t w o j . b i a ł o s t o c k i e g o 
Jak pisaliśmy—ustalony przez 

komitet ekonomiczny ministrów 
plan akcji kredytowo-budowla­
nej na 1934 r. przewiduje dla 
m.' Białegostoku na cele popie­
rania drobnego budownictwa 
mieszkaniowego' kontyngent w 
sumie 150.000 zl. wyłącznie na 
to drobne budownictwo miesz­
kaniowe, nie licząc kwoty 96 tys. 
zł., przeznaczonej specialnie na 
budownictwo na terenach pań­
stwowych. 

Z miast, należących do tery­
torialnych kompetencyj Banku 
Gospodarstwa Krajowego w 
Białymstoku, otrzymały poza 
Bialymstokiem kontyngenty kre­
dytowe: Grodno- 45.000 zł., Woł-
kowysk—39 000 zł., Ostrów-Ma-

zowiecki—35 tys. zł., Suwałki i 
Łomża—po 30 tys., oraz Augu­
stów i Kolno — po 25 tys. zł. 
Wysoka stosunkowo kwota dla 
małego Kolna tłórpaczy się po­
trzebą odbudowy'tego miastecz­
ka, zniszczonego w 1933 r. w 
znacznej części przez pożar. 

Z art. 203 K. K. 
Gospodarz wsi Siekierki gm. 

Naroiki pow. bielskiego, Boles­
ław Miłkowski, przyjął w cha­
rakterze robotnika mieszkańca 
wsi Miłkowicze - Stawki, 22-let-
niego Józefa Gawryluka. Po 
pewnym czasie Gawryluk zwró­
cił uwagę na córkę pracodaw 
ców, 13 letnią Janinkę. Zaczął 
jej mówić o miłości, a jednego 
wieczoru, kiedy rodziców nie 
było w domu, wykorzystał jej 
nieświadomość, zmuszając ją do 
uległości. Po pewnym czasie 
rodzice z przerażeniem stwier 
dzili, że w córce zachodzą 
niedwuznaczne zmiany. Skiero 
wali przeciw Gawrylukowi skar 
gę. Niebawem stanie on przed 
sądem, oskarżony z art, 203 k. k 

O F I A R Y 
W administracji „Dziennika 

Białostockiego" złożono nastę­
pujące ofiary: 

P. Witold Andrzeykowicz, 
nacz. wydz. wojskowego urzę< 
du wojewódzkiego zamiast skła­
dania życzeń świątecznych 
noworocznych—10 zł. na rzecz 
powiatowego k mitetu L.O.P.P. 
w Białymstoku; 

Ks. Pastor Teodor Zirkwitz— 
—zamiast życzeń noworocznych 
—10 zł. na budowę Domu Lu 
dowego im. Marszałka Piłsud­
skiego; 

Pp, doktorostwo A, W. Ka-
płanowie—zamiast życzeń no 
worocznych—10 zł. na budowę 
Domu Ludowego im. Marszałka 
Piłsudskiego; 

P. Zygmunt Słomkowski, kie 
równik sekretariatu grodzkiego 
BBWR w Białymstoku, — za­
miast życzeń noworocznych — 
5 zł. dla biednych dzieci do 
dyspozycji Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet; 

P. inż. Roman Łada, inspek< 
tnr wojewódzki Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych, 10 zł. na rzecz komitetu 
budowy Domu Ludowego im. 
Marszałka Piłsudskiego. 

Filmowa noc sylwestrowa! 
Wzorem stolicy kino „Apol­

lo" urządza dziś specjalny seans 
sylwestrowy o godz. 12 w no­
cy, dla tych wszystkich, którzy 
chcą rozumnie bez alkoholu 
spotkać i rozpocząć Nowy Rok. 
Na trzeźwo spotykany Rok na-
pewno będzie pomyślniejszy, 
niż ostatnie lata kryzysowe. Dy­
rekcja kina stara się urozmaicić 
to przedstawienie, obiecując 
premje dla każdego 5 widza, 
ponadto czynione są 'starania 
sprowadzenia na to przedsta­
wienie bohaterek wyświetlane­
go filmu „Wyrok życia" Jadzi 
Andrzejewskiej i Ireny Eichle-
równy, najlepszych młodych sił 
scen polskich. 

Sf%m 
O P T Y K 

I. ZYLBERSZTEJN 
Rynek Kościuszki 24 

RADJOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

Uczucia przepełniania, bole kisz­
kowe, bóle w bokach, ucisk w piersiach, 
błcle serca usuwa stosowanie naturalnej 
wody iorzkiej „Franciszka . Jozefa" 
usuwając zbytnia przekrwienie mózgu, 
w oczscb, w płucach i sercu. Zalecana 
przez lekarzy. 

JaKie podatki 
nalely płacić w styczniu 

Izba Skarbowa w Białymsto­
ku przypomina płatnikom po­
datków bezpośrednich, że w 
miesiącu styczniu 1934 r. płat­
ne są następujące podatki: 1) 
do 15 stycznia państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu grud­
niu 1933 r. przez przedsiębior­
stwa handlowe I i II kategorii i 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
od I do V kategorii, prowadzą­
ce prawidłowe księgi handlo­
we oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze 8) do 
15 stycznia zaliczka miesięcz­
na na p o c z e t nadzwyczaj­
nego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notariuszy (re­
jentów), pisarzy hipotecznych 
i komorników w miesiącu grud­
niu 1933 r. 3) podatek docho­
dowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę w terminie dni 7 
po dokonaniu potrącenia po­
datku. 4) do 7 stycznia specjal­
ny podatek od tantjem potrąco­
ny przy wypłacie tantjem w mie­
siącu grudniu 1933 r. 5) do 5 
stycznia podatek od energji 
elektrycznej pobrany przez 
sprzedawcę'energji elektrycznej 
w czasie od 16 do 31 grudnia 
1933 r., do 20 stycznia tenże po­
datek pobrany przez sprzedaw­
cę energji elektrycznej w pierw­
szej polowie stycznia 1934 r. 
6) państwowy podatek od ubo­
ju—bezpośrednio przed doko­
naniem uboiu. Nadto płatne są 
w miesiącu styczniu 1934 r. za­
ległości, odroczone na rslv Ł 
terminem płatności w styczniu 
1934 r. tudzież podatku na któ­
re płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również z terminem 
płatności w tym miesiącu. 

Dyżury nocne aptek 
Dn. 24 pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 
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KOWALSKINA 
l ,:uw.v NAJUPORCZYWSZl 

KOLE G Ł Ó W * 

MODERN 
Najlepszy polski 
film d/wiekowy 

Rewelacja 
sezonnI 

OSTATNI Początek 
DZIEŃ 

PROtURATOR 
KUCiA HORM 

w rolach ((łownych; 
J A D W I G A 

SNOSARSKA 
Samborski—Brodniewicz 
PONADTO 

Tygodnik F O X A 
M O W A 

P A N A P R E Z Y D E N T A 

Dr.M.ttanel 
Ciiraif iMirruM, itirii I arocisitiioai 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—6. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza n (parter) ML l-n. 

BflllMlil Ifltll 

Kanarki doaprze-
dania ul. Bazen-

tarska 1 Rslkowski. 

Zgubiono dowód 
osobisty Nr. 66|33 

seria. Nr. 834132 na 
- * ^ 

AgentOwdo zbie­
rania zamówień 

po wsiach na narzę­
dzie rolnicze,poszu­
kuje „Żniwo".Lwów 
Żółkiewska 34. 

3 poko|« x kuch­
nią do wynaję­

cia uL Podleśna 3. 

z kuchnią 
•ynaiecla. 
«a U. 
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